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li Zjazdu P R i XXVHI Kongreśu PPS 
o połączeniu obydwu organizac:ii partyjnych w jedn11 

Polskct Ziednoczon~ Partie RobotniCZi1 
. 11 zj~zd Polskiej Partii Robotniczej i XXVlll Kongres Polskiej Partii Socja­

hstycznei powzięly dnia 14 grudnia 1948 r. jednogł•ośnie uchwały tej samej 
treści. 

Uchwały stwierdzają, iż w wyniku doświadczei'1, zdobytych przez polską 
kla.sę robotniczą w bohaterskich waikach, prowadzonych na czele mas ·pra­
cujących o wyzwolenie spo•łeczne i :iarodowe, w wyniku doświadczeń, zdoby 
tych w walkach z caratem, z rządami pruskimi i austriackimi, w zaciętych wal 
kach z wyzyskiem i dyktaturą kapitalistyczną, w walkach z rodzimym faszyz­
mem i najazdem hitlerowskim; 

dzięki walce, prowadzonej na przestrzeni dziesięcioleci o braterstwo 
br?ni z rosyjskim ruchem rewolucyjnym, o przyswojenie sobie doświadczeń 
wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Listopadowej oraz heroicmego budowni­
ctwa socjalistycznego w Związku Radzieckim; 

dz.ięki wyrugowaniu agentury pi'l:sudczyzny i rozbiciu podstaw fdeologii 
refo~m1stycznej i nacjonalistycznej, którą w interesie burżuazji prawica PPS 
wpaja-la ma-som pracującym, powodując rozłam w ruchu robotniczym; 

dzięki uwolnieniu się rewolucyjnego nurtu ruchu robotniczego od bł.ęd­
nych koncepcji luksemburgistowskich -i przezwyciężeniu tendencji sekcrnr­
skich; 

dzięki wytrvvałej rea.J.izacji idei jednolitego frontu klasy robotniczej, ]łO 
szonej i wcielanej w czyn przez działaczy SDKP i L, KPP, PPR i lewicowych 
działlaczy PPS i RPPS, idei, realizowanej przez masy robotnicze w ogniu bo­
haterskich zmagań z wrogiem klasowym; 

dzięki zdobyciu władzy przez m:isy ludowe z klasą robotniczą na czele i 
obaleniu panowania kapitalizmu, co stafo się możliwe przede wszystkim w 
wyniku rozgromienia hit.leryzmu przez bohaterską Arm i ę- ~zerwoną; 

. dzięki jedności dzia~ania klasy robotniczej i dzięki sprawowaniu przez 
mą przodującej rofi w dziele rozwoju gospodarczego, spo'łeezonego i kultu­
mlnego kraju, w walce z siłami reakcyjnymi, antydemokratycznymi i antyna· 
-rodowymi, dzięki kiernwniczej roli kiasy robotniczej w marszu Polski Odro­
dzonej ku Socjalizmowi; 

I 
dzięki świadomości, że jedność orga·nizacy}na, polityczna i ideologkzina 

klasy robotniczej uwielokrotni jej siły, siły państwa ·i narodu; 
dzięki zwycięstwu leninowskiej i dei sojuszu robotniczo - chłopski.ego, 

który stał się podstawą zwycięstw demokracj'i ludowej w Polsce; 
dzięki konsolidacji polskiego ruchu robotniczego na gruncie marksiz­

mu - leninizmu, ideologii wypróbowanej w ogniu w_alk międzynarodqwyich 
sił postępu i pokoju przeciwko reakcji i imperializmowi, w zwycięskim budo­
wnićtwie Socjal'izmu w Związku Radzieckim, w rozwoju krajów demokracji 
ludowej ku socjalizmowi -

DOJRZAŁY WARUNKI ORGANICZNEGO ZJEDNOCZENIA POLSKIEGO RU-
CHU ROBOTNICZEGO. , 

Wierni idei ~roletariackiego !nternacjonalizmu, wierni najJepszym trady­
cjom walk szeregu pokoleń działaczy rewolucyjnych, wierni pamięci tych, kt6 
rzy oddali swe życie w walce o wyzwolenie człowieka pracy z wyzysku ka­
pitalistycznego i ucisku imperialistycżnego, tych, którzy polegli w walce w 
mieście i na wsi, na stokach Cytadeli, w więzieniach i obozach, na wszyst­
kich bojowych posterunkach walki z faszyzmem, tych, którzy 'ginęli z rąk ba•n­
tiyckiego podziemia reakcyjnego w Polsce Odrodzonej, 

wcielając w życie ich najpiękniejsze idea'łiy, kh najgorętsze pragnienia 
jl'ldnośc·i i zwycięstwa klasy robotnicŻej - zbudowania Polski Socjali1stycznej, 

w przekonaniu, że zjednoczenie polityczne klasy JObotniczej zrodzi no­
we, ogromne siły twórcze robotnikqN, chłopów i inteligencji, że przyczyni się 
do wzrostu dobrobytu mas pracujących, do umocnienia niepodległości i su­
werenności naszego państwa, że przyśpieszy nasz marsz do socjalizmu -

li zjazd P·olskieJ Parłiii Robotniczej - uroczyście postanawia dokonać z.le· 
dnoc.zen1.a z Polską Partią SocjaHstyczną i utworzyć Polską Zjednoczoną Partię 
Robotniczą - partię polskiej klasy robotnk~ej, partię pr.z·odującą narodowi 
polskiemu w zwycięskim marsiu do socjali.zmu. 

XXVlll Kongres PPS -: uroczyście . postanawia dork-onać :z;jednoczenia i 

Polską Partią Robotniczą I utworzyć Polską Zjednocz·oną Partię Robotnoiczą -
pa1rtię polskiej klasy robotniczej, partię przodująca. ·nariodowii polskiemu w 
zwycięs:kim ma.rs.zu do socjalizmu • 

. j -Przebieg d~nioslych obrad . I 
----------------~------~·----------------------~ 

// ·Zjazdu · PPR .__X_X_V_lll_K __ o_n.~gr._es_u_P_PS __ __ I 
I Przybywają delegaci Sląska, wśród któ- WARSZAW A, PAP. - 14 grudnia br. 

rych zwracają uwagę górnicy-przodowni- odbył się w Warszawie XXVIII Kongres 
cy pracy Cyroń i Bugdoł oraz. sekretarz Polskie_j .Partii ?ocjalistycznej, który je­
organizacji partyjnej kopalni „Zabrze- dnogło?me przyJął w imieniu wszystkich 
Wschód" - Pawlakowa. Obok nich za- członkow PPS uchwałę o zjednoczeniu się 
siadają delegaci robotniczej Łodzi z przo- w jednej wspólnej partii obu partii ro­
downicami pracy prządkami świtoniako- botniczych. 

WARSZAWA, PAP.~ W historycznej 
już dziś sali „Romy", w której odbywał się 
pierwszy zjazd Polskiej Partii Robotniczej, 
pamiętne posiedzenia KRN, dziesiątki _na­
rad i wieców, zgromadzili się delegaci na 
drugi zjazd PPR, mający podjąć historycz­
ną uchwałę o zjednoczeniu klasv robotni­
czej. 

wą z PZPB nr 1 i Gościmińską z PZPB - Wielki gmach Teatru Polskiego, w któ­
„Ruda Pabianicka" na czele. Delegacja I rym odbył się XXVIII Kon~res PPS, ude­
Warszawy z przodownikiem pracy trasy korowan~ został czerwienią i barwami na­
W-Z Władysławem Jene i innymi, repre- : rodowymi. Również wspaniale udekoro­
zentacje wszystkich ośrodków partyjnych! wane zostały budynki, znajdujące się obok 
PPR w kraju. W pierwszych rzędach za- i Teatru. Obok pomnika Kopernika wznie­
siadają członkowie Biura Politycznego i siona została wieża, spowita czerwienią. 
Komitetu Centralnego Partii. Po środku zdala widoczny napis: „Dziedzic 

Panuje nastrój dumy i radości, wśród two kulturalne narodu, wiedza oparta o 
zgromadzony~h 1008 delegatów przeważa- zasady marksizmu - leninizmu - w ręce 
ją robotnicy. Duży procent stanowią chło- ludu. polskiego-". . I 
pi. W1el'lht...sala Teatru tonie w czerwieni. 

Podium z miejscami dla prezydium to- Nad sceną portrety Marksa, Engelsa, Le­
nie w czerwieni, zwisają sztandary czer- nina i Stalina. Obok - gen. sekretarza 
wone i biało-czerwone. Dominują trzy PPR tow. Bolesława Bieruta i sekretarza 
potężne, stalowej barwy litery - PPR na generalnego CKW PPS tow. Józefa Cy- piękme.1szych tradyq1 ·- bojowników o 
tle ogromnego czerwonego sztandaru. Po- rankiewicza . 'Przy mównicy sztandar wolność i socjalizm". 
wyżej złączone ze sobą oprawą z liści wi- CKW PPS. Wokół sali na czerwonym tle Już na długo przed godziną 15-tą, o któ­
dnieją cztery portrety: Marksa, Engelsa, dwa hasła: „Jedność polskiej klasy robot- rej rozpoczyna się kongres, sala wypełnia 
Lenina i Stalina. Nieco niżej p_o obu stro-, nic„j, to zwycięstwo marksizmu - leni- się po brzegi. Na dole zajmuje miejsce 
nach stołu prezydialnego portrety sekre- nizmu nad reformizmem i nacjonalizmem".\ 520 delegatów. Balkony i loże wypełnia· 

{Dokończenie na str. 3-ej) 1 „Zjednoczona Partia spadkobierczynia naj (Dokończenie na str. s.ej). 

-
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Delegaci . przybywaią na Kongres 
Uroczyste powitania na dworcu kole;owym. Warsza·wa tonie w czerwieni sztandarów 
~ARSZAWA (RAP-SAP). - W przede- nych robotników, poniżej napis: „15.XIl.1948''.I Gorczyńskim, członkiem komitetu Jł;minnego 

dniu Kongresu powszechne zaintereso~ani~ Oczekujący delegatów przedstawiciele ko- PPR w Gubinie nad Nysą. Z zawodu jest o-
budził przyjazd delegatów. mitetów centralnych PPR i PPS i dziennika- grodnikiem. Przyjechał do Warszawy pierw-

Dworzec kolejo1\ly barwnie udekorowany rze zbliżają się do wagonów. Widzimy na szy raz. Jest trochę oszołomiony. Nie wYO­
czerwonym! -robotniczymi flagami, portreta-· nim olbrzymie, czerwone transparenty: brażał sobie, że postępy w odbudowie StoL:v 
!pl cz~łowych przywódców polskiej i mię- „Przez jedność do socjalizmu!", „Zjednocze- są tak wielkie. 
<l'2)'m!lrodowc1 klasy robotniczej wita urocr.y- nie to szybszy marsz do socjalizmu". Dachv Później na ten sam peron przyjeżdża dele­
ście delegatów. Na wszystkich peronach wszystkich wagonów ozdobione są małymi gacja woj, kieleckiego. Zwracają uwagę rol­
ozerwone i biało-czerwone proporce. Wieczo- chorągiewkami. 'nicy, których kubraki zdobią czerwone wstą-
rem bogata iluminacja - sprawia imponu- Z uradowanymi twarzami wysypu ią s'.ę z żeczki. 
jące wrażenie. Także hala dworcowa udek0- wagonów pierwsi delegaci. W klapach płasz- Wielkie wrażenie sprawia przyjazd delega-
rąwana jest czerwoną draperią. Ze ściau oi- czy mają przypic;te czerwone wstążeclicf. cjł woj. śląsko-dąbrowskiego, na czele której 
brzymle kolorowe tablice głoszą bojowe ha- Rozwijaią się na wietrze czerwone ~„:c an- stoi specjalny k-omltet międzypartyjny, zło­
sł~ klasy robotniczej. Dominuje olbrzymi J'la- dary łódzkich organizacji partyjnych. Wo.zy- żony z tow. tow. Strzeleckiego, 1-go sekreta­
pis: „15 ll'Odnla 1948 - Kongres Jedności scy delegaci opuścJl już wagony i zamienia- rz3 WK PPR, Kowalczyka - przewodniczą­

' Kluy Robotniczej". ją kró1kie, mocne uściski dłoni z towarzy- cego RN PPS l Nowaka. Spotykamy starych 
Piennl'1!lll delegatami, którzy przybywaj't szami warszawskimi. Nastrój serdeczności działaczy SDKPiL tow. Jarosińsk·ego, górnl-

4o Stolicy są delegaci włókniarskiej Łodzi. łączy się z wielkim wzruszeniem. Padają o- ka z Sosnowca l tow. Mordziałka - obecnie 
O &'od.z. 21.18 wjeżdża na peron pociąg, w któ krzyki na cześ~ jedności klasy robotniczej. sekretarza Kom. PPR przy ,.Wibm-Lotonie" 
rego składzie majdują się trzy nowo w:vre- Do mikrofonu podchodzą: tow. Felicja Ro- w Dąbrowie-Górniczej, przodownika pracy 
montowane wspanl.ale udekorowane wa1:cmy sowska z KW PPR i tow. St. Duniak przewod w górnictwie - tow. Cyronia, który, jak i 
2-eJ klasy, Waronaml tymi przybywa.Ja dl.'· niczący WK PPS, wiceprezydent Łodzi. Mó- inni górnicy przyjechał na Kongres w stroju 
lep.cl wybrani Przez robotniczą Łódź i' woj wią wprost od serca, po robociarsku. Witaj1 górniczym. 
łódzkie. Powoli sunie ozdobiona małymi, cwr historyczny Kongres, na którym powstanie Delegacja katowicka przywiozła ze sobą 
wonymł chorągiewkami olbrzymia lokom.o-, jedna zjednoczona partia, tak jak jeden jest 
tywa wyprodukowana w fabryce chrzanuw- socjal:zm. kilkadz~esiąt darów dla Kongresu i dla de-
tkiej w ramach czynu przedkongresowego. • * • legacji zagranicznych. Zostały one wykona-
Na jej froncie olbrzymi portret «-eh zbrata- Nawiązujemy rozmowę z tow. łózefem ne poza godzinami pracy. 

• 

Walki na p rzedmieśc.iach Pekinu 
Czang-Kai-Szek ustąpił 

/! ARYŻ (PAP). - Agencja France Presse 
donosi z chińskiego frontu północnego, że 
we wtorek rano wojska ludowe przystąpiły 
do frontalnego ataku na Pekin. Miasto jest 
otoczone ze wszystkich stron. Oddziały ludo· 
1Ve zajęły lotnisko w zachodniej części mia­
lłła. PrzybYWające z południa samoloty do 
Pekinu innuszone są lądowali w Tien-Tsinle. 

ze stanowiska prezydenta Chin 

Oddziały ludowe wtargnęły na przedmie~ 
•cia w •aehodnleJ części mląsta, gdzie do­
szło do walk wręcz. Miasto maJdnje się pod 
bezpośrednim obstrzałem artylcrll armil In­
dowej. 

Agencja Reutera c!onosl • Bonr-Kouru, łe 
w chińskich kołach finansowych u.komuni­
kowano o ·ustąpieniu Czang-Kal- Szeka ze 
Rtanowłska prezydenta Chin. Miejsce Czang­
Kai-Szeka n.jlłł dotychczasowy wiceprezy­
dent Lle-Tsunr-Jen. Wiadomość ta wywołała 
popłoch na rynka pieniężnym Bonr-Koncu I 
•.Powodowała dainą rwałtoWJUł obnlłkę do­
lara eb16sll:leco. 

B. zastępca dyrektóra amerykaflsldej misji 
pomocy - Falconer oświadczył w Buffalo, 
ł,e cb.h\skl rząd nacjonalistyczny utrzymuje 
się przy władzy Jedynie dzięki stosowaniu 
terroru. Falconer dodał, te ludno§ć Chin jest 
zdecydowanie wrogo nastawiona do reżimu 
kuomintangowskiego. 
11m11111n11111m1111n111111111111111111nnnmnmnmmmnnnmnmnmn 

Syreny fabryczne zahuczą 
w momencie uroczystego otwar­

cia Kongresu Ziednoczenia 
Dzli w rodzinach porannych na 11yrnał ra­

diowy zahuczą wszystkie syreny fabryczne 
w naszym mieście- dając znak rozpoczęcia 
Kongresu Zjednoczenia. Na sygnał syren -
we wszystkich fabrykach, zakładach pracy 
l urzędach nastąpi przerwa w pracy - a 
pracownicy udadzą !!!lę do świetlio - gdzie 
wysłuchają transmisji radiowej z otwarcb 
Kongresu. 

LONDYN (PAP). - Korespondent agencji 
Reutera w Nankinie podaje dalsze szczegóły 
o sytuacji wojskowej w Chinach. 

Front północny - komunikacja pomiędzy 
Kałganem i Kupeikow a Pekinem jest całko· 
wicie przerwana. Wszelki ruch pociągów na 
tej linii wstrzymano. 

Linia kolejowa pomiędzy Tien-Tsinem a 

m:astem porto\1\rym Tangku jest przerwana. 
Pociągi ewakuacyjne utknęły w połowie dro· 
gi pod Lutai. 

Front centralny - dwie armie faszystow­
skie otoczone koło Suhslen na północny za­
chód od Nankinu, mają odcięty wszelki do­
wóz posiłków drorą łl\dową. Ilość iołnlerzy, 
którzy znaleźli się w tym nowym kotle, oce­
niana Jest na około 250 tys. 

i'„.„„„.„„,„.„„„.„.„„.„„„„.„.„„„lłfllłłUtlllltlłllłłlłlłlllUłłUlłttttlłllllłllłltlllllUlllłłllłllllłłllHllłlUlllnnnt11tłlftllltHlltłłllłlllllłllłlllllłł: 

! Do Czytelników 
: Dokonuje się historyczne dzieło 11/ednocMniG Ida.,. robomiczeJ. l.qc:rą się obydwie partie 

~-·====. '- robotnicl:e: PPR i PPS. Powstaje Polska ZJednocsona Partia Robotnic:sa - Jednolita mar• 
mtowsko-lenłnowska partia polsklf!Bo proletarlela. 

l.qc:Jff ·~ pismp obydwu partlł. .lł6uftid i 114 urenie ŁodA tlo1umuje Jif polqcsenl. 
lfelpolów redakcyjnych .~Kurlem Populcme10" I „Głosu Robo1aic.e10•, li" dniu 16 irudnl4 
f>r. ukale sit pierwny numer polqcsone/ ffUef;y - „Cła. Robocnlcsy" organu l.6d:JcJego 
I Jl"ojew6dzkie10 Komitet6w Pouklej ~jednocsoneJ Partii RobocnleseJ. 

Oddakc nowe, połączone pismo w rtc• C:rytelnik6w, wiersymy, le . pokladane10 so IUQ 

łllJU/ania I nad.W nie sawiedsiemy. 
Prapiemy, oby pismo nanc było •ganem najners:rych mas robotników, ehlop6w I in­

l«llgeru:ji pracujqcej, •br lamy Je10 były jak najs11erseJ soykor:rystane pnes Waa, na.ri 
Csyl«!nicy. 

Poatorcmy lit 1pelnił wskazanie LenłM I uczynił s nasze} gazety nie tylko kolektyume10 
s,łwtora, ale i kolektywnego organisatoro. 

11" prm:y I svalce jaka czeka klme robotniczą na drodze budownictwa nowe}, lepuej, 
aocjali&tyc:mej Polski - chcemy był razem 11 W ami w jednym aseregu. W asse troski - będq 
nas:rymi troskami, Wasze zwycięstwa - będq naszymi swycię~ttoomi. 

Stał będziemy na $traty interes6w klasy robotniczej i mas pracujących, strzec będziemy 
etystofoi zasad marksi:miu-leniniunu, sasad solidarnośC:międzyaarodowej i jedności szeregów 
Pąlskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 

Wszystkich Czytelników i Prenumeratorów „Kuriera Popularnego" i „Głosu" wzywamy 
do dalszego czytania, prenumerowania i rozpowszechniania naszego pisma. Zapewniamy 
naszych Czytelników, te dołożymy wszelkich atarań, aby nowe pismo informowało Wu 
w porę I rzetelnie o wszystkich wydarzeniach w kraju i zagranicą. Prze: właściwe, marksi-
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W 5-ta · rocznicę soJuszu 
ZSRR - Czechosłowacja 

MOSKWA (PAP). - Z okaz,jl 5-tej I'OCJl­
nicy podpisania układu o przyjaźni i ~'1-
jemnej pomocy między ZSRR a Repubhlrą 
Czechosłowacką, Generalissimus Stalin wY­
stosował następujące pismo do premiera rzą­
du czechosłowackiego Antoniego Zapotoc­
ky''.!go: 

„Z okazji 5-tej rocznicy poepisania 
radziecko - czechosłowackiego układu ') 
przyjazni I wzajemnej :;iomocy, przesy­
łam bratnim narodom R~publiki Czecho­
słowackiej, jej rządowi I Panu osobiście 
moie przyjocielskie pozdrowienia. 
życzę dalszych sukcesów w utrwala­

niu przyjaźni m'ędzy naszymi krajami 1 
coraz większego rozkwitu Czechosło­
wackiej Ludowo-Demokratycznej Repu-
bliki". ~ 

• " „ 
PRAGA (PAP). - Premier rządu czecho­

słowackiego Antoni Zapotpcky z okazji pod­
pisania układu o przyjaźni i wzajemnej po­
mocy między ZSRR i Republiką Czechosło­
wacką wysto~ował do Generalissimusa Stali­
na pismo, w którym przesyła premierowi 
ZSRR i narodowi radz:eckiemu najgorętsze 
pozdrowienia: 

„Układ, który wyraża nasze niezmien­
nie przyjazne stosunki już w pierwszych 
pięciu latach dowiódł, jakie istotnie posia 
da znac1.en!e dla naszego kraju. W duchu 
tego układu Republika Czechosłowacka 
odzyskała wolność dzięki bohaterskiej 
armii radzieckiej i otrzymała bezintere­
sowną pomoc ze strony ZSRR przy jej. 
odbudowie". 

Na zakończenie premier Zapotocky wy 
raża przekonanie, że układ radziecko­
czechosłowacki w przyszłości również o­
kąże się poważnj pomocą dla rozwoju 
Republiki Czechosłowackiej i przesyła 
najgorętsze życzenia dalszxch sukcesó·w 
potężnemu sojusznikowi - ZSRR. 

Wzrost be?ro~1J1: a w BJzoni~ 
BERLIN (PAP). - Na terenie Szlezwigu I 

Holsztyna - jak stwierdza gazeta „Wlrt­
schaftszeitung" - bezrobocie ostatnio znacz· 
nie wzrosło. Dziennik · stwierdza, że jest to 
wynlk reformy walutowej, jaką przeprowa­
dzono we wszystkich zachodnich strefach o­
kupacyjnych Niemiec. 

Jak dalece katastrofalna jest sytuacja na 
rynku prac:v, świadczą o tym dane, wykazu­
jące, I:! w okresie od pletwszego l!pca do 30 
pllfdzlernlka rb. urzędy pracy w Szlezwlgu 
I Holsztynie otrzymały ogółem 114 tys. mel­
dunków o wymówieniu pracy. 
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.Bawełna radziecka dla Czechosłowac1i 
PRAGA (PAP). - Czechosłowacka agencja 

prasowa CTK donosi, it w wyniku rozmów 
przeprowadzonych w Moskwie w sprawie do 
staw bawełny radzieckiej dla ptzemysłu cze­
chosłowackiego, Związek Radziecki dostar• 
czy Czechosłowacji 45 tys. ton bawełny, 
Umożliwi to przemysłowi czechosłowac­

kiemu wyprodukowanie 300 milionów metrów 
tkanin na sumę 4,5 miliarda koron. Jest to 
największa transakcja bawełniana w historlł 
czechosłowackiego handlu zagranicznego. 
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Egipt żąda zwrotu 
Sudanu Po ~słuchaniu audycji wszyscy udają się 

z powrotem do pracy. 
W czasie nadawania audycji ruch kołowy 

w mieście zostanie wstrzymany - aby rów­
nież I przecho<luie mogli wysłuchać audycji 
radiowej z uroczystego otwarcia Kongresu 
Zjednoczenia. 

atowskie naświetlenie wydarzeń, przez wskazywanie trud11o§ci i osiqgnię~. pr:z:es pr11ekasr· LONDYN (PAP) - Ja1k domK)1517JC\ !Z Kaii11111, pre. 
wanie aośtdadczeń, starać się będziemy jak najskuteczniej służyć sprawie polskiego robotnika, Em~t eg!IJ)!Sbikrl dN.oihashi dzjłP&SIZlka o.śwńd•a.OOtylłw· •1kdrł • • • • • • • .g1p nię ę zie prowa ro owa z Je q 
chłopa i inteligenta - budunce;ro Soc1alizm. I Brytanią na tema.I Sudanu, jeżeli JlJ/le nastąpl 

REDAKCU. ewakuacja wojs{< brytyjskich z Egiptu 1 połą-
;.„„„.„„.„.„.„„„„.„.„.„„„„.„„„„„.„„„„.„„„„ „.„.,.„.„„.„„.„ .. „.,„„""""""„„„„„„„,.„,,„ ... „„„„.„.„„ ... „ .. „„.„"„"'''" czenie Sudanu z Egiptem. 
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D·aleko od Mosk~y 
~ Zdaje się, że jego rodz:n.a jest gdzieś - W okresie wojny stosunki pomiędzy 

na Krymie - przypomniał sobie Aleksy. ludźmi ujawniają się. Obecnie człowiek, 
- A gdzież oni są teraz? Krym odcięty. kiedy od niego wymagają. ws.zystkief('o. co 
' - Od Anny Iwanowny nie ma wiadomo- może z siebie dać - ukazuje się w swoim 
ści. Batmanow w żaden sposób nie może właściwym świetle, - powiedział Aleksy. 
ustalić, czy oni wyjechali - czy pozostali. - Teraz należy surowo podcho~ić do lu­
Jedyna nadzieja, że Anna lwanowna jest dzi. Przyznam"!3ię, że nie wszystko mnie tu 
kobietą energiczną i wydostanie się. cies7y. Są mali ludzie. Przeżyli w kraju 

Aleksy niechcący spojrzał z sympatią na socjalizmu ćwierć wieku, a niewiele w nich 
Batmanowa. jest socjalizmu. Nie widzę w Libermanie 

- Jak się wam spodobał Filimonow? - nic socjalistycznego. A l!J0 - To•iolew. 
zapytał Załk.ind. U cieszyłem się, gdy dowiedziałem się, że 

- Ten od.razu znajdzie się na właściwym on tu pracuje. Wybitny inżynier, w insty· 
miejscu i nikt nie us1yszy od niego słowa tucie nam go stawiali za wzór. A w rzeczy­
skargi - z przekonarliem odpowiedział Kow wistości - patrzę - WYraźny sabota.ży­
szow. _ Takich jednakże w personelu sta. Bez sensu przeźył stary pośród nas ty­
urzędniczym jest niewielu. Jest tu więcej le lat. 
żubrów w rodzaju Grubskiego lub naczelni· Załkinda zdziwiły sfowa inżyniera. Prze­
ka aprowizacji ·Liberm.ana. Niepotrzebnie stał przysłuchiwać się rozmowie telefonicz­
Batmanow sobie nimi głowę zawraca. - nej Batman.owa i z uwagą spojrzał na 
I mrocznie chmurząc się Aleksy zażarto- Aleksego. • 
wał: - związać ich wszystkich jednym - Wszystko zwaliliście na kupę, bez wy­
sznurem - i do Adunu z nimi! Niechaj bę boru! Teraz trzeba będzie sortować - Zał 
dzie mniej ludzi, ale zato powietrz~ się kind głęboko zaciągnął się i wypuścił $łok 
przeczyści. dymu. - Oczywiście, człowiek obecnie 
~ Utopić w Adunie? - z~ytaJ Zalkind -przejawia się wyrażniej, to prawda. Odby-

,_.. RAZt"Zutnie t . wr-. sie na. urzykład ewakuac.ia miasta. I fa. 

kiś komunista i naczelniki; własc1wie czło· Zalkind kilka razy zac.ią~ się dymem. 
wiek, którego uważano za komunistę i na Palil chciwie i dużo. Aleksy ręką odgarniał 
czelnika, pierwszy ucieka z miasta, przy dym. · 
czym ładuje do maszyny swoją osobistą - Wasze słowa skierowane są, przec:iwk<> 
drobną własność, wówczas gdy kobiety 1 wam samym. Czy nie spostrzegacie ~go?, 
dzieci zostają pod obstrzałem. Taki czło- - kontynuował partorg - Powiedzcie, nie 
wiek nie jest komunistą., A.ni naczelnikiem, obrażając się: czy nie można, obserwując 
jest gorszy ,od wroga. Udało mu się przy. wasze zachowanie się na bujowie, powz.ią6 
stosować do okoliczności, przez dwadzieścia J was u d:a.nego zdania? \V szak jesteście 
pięć lat chował swoje podłe wnętrze i poka· komunistą i jesteście v;ryznaczeni nie na 
zał je w krytycznej cnwili, kiedy go chwy· małe stanowisko. 
cił strach o własną skórę. Tacy wypływa- Kowszow opuścił głowę i głucho wybą-
ją nawierzch, jak nawóz. Tu długo nie ma kał. 
o czym mówić. Do nich można zastosować - Teraz przy każdej okazji będziecie 
słowa Dantego: „Oni nie warci są słów, mnie bić w- twarz pięścią, owiniętą w mój 
spójrz, spluń i - przejdź mimo". Przy~a- raport. Czy rzeczywiście trudn9 jest ii-ozu­
ję że „spluń" dodałem - dla wzmocrue· mieć prawidłowo mój raport? 
ni~„. U nas tutaj znaleźli się ludzie, w tej - Zostaliście zrooumiani właściwie, w 
liczbie naczelnicy i komuniści, którzy, prze- każdym razie przeze mnie i Be'ridzego, Na 
widując trudności, zaczęli robić zapasy na pewno i Batmanow zrozumiał was właści­
rok i więcej. I co do takich może istnieć wie. Walić w was kułakiem nie zamierzam, 
określany punkt widzenia, . Jednakże mogą poprostu zastosowałem ten przykład jako 
być okoliczności i uczynki mnego rodzaju. bardziej przekonywujący. Nie należy są-
1'e są bardziej skomplikowane. Nie znam dzić o człowieku pochopnie, nie poznawszy 
prawie Libermana, Topolewa i innych ludi., go dokładnie. Widocznie jesteście niezłym 
z zarządu. Tym niemniej czuję, że wasze młodym człowiekiem i potraficie pracować, 
zdanie o nich jest niesprawiedliwe i, że w A jednakże nairewno się znajdzie inny mło­
przyszłości, kiedy kolektyw wzmocni się i dy człowiek, któremu wy się nie spodoba• 
wsiiyscy zajmą odpowiednie miejsca - wa· cie. Stworzy sobie o was fałszywe pojęcie 
sze zdanie się zmieni. Czasem sądzimy lu- i będzie was przeklinał. Nie każdemu dar" 
dzj przypadkowo po drobnostkach lub t;ż , jest prawo sądzenia drugich. 
w zależności. od nastroju. .._~a. . 
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Y en UZJazm wz u zi słowa: o onczeme ze str. 1-ej) · Po przemówieniu sekretarz gen. CKW (Dokończenie ze str. 1-ej) Szc.zego'ln t · b d 'ły (D k · · 

tarza 1 generalnego PPR tow. Bolesława „~esteś~y dumni z ogromnego wkładu. ja- ją z~~roszeni_ goście. Na sali nastrój po- PPS odczytał tekst rezolucji w sprawie 
Bieruta i przewodniczącego CKW PPS tow. ki wnosi nasza partia do Zjednoczonej wagi i radości. Zrywa się burza oklasków Zjednoczenia PPS i PPR, którą zgroma­
Jójefa Cyrankiewicza. Partii". i okrzyków. Wch;>dzi general_ny _sekr~tarz dzeni przyjęli wśród powszechnego en-

Po sprav:ozdaniu wybuchają okrzyki na -CKW PPS tow. Jozef Cyrankiewicz, w to- tu ·a 
Balkony udrapowane długimi czerwonv- cześć Komitetu Centralnego na cześc' Bi·u- warzystwie pr dn' CKW PPS ZJ zmu. 

mi i biało-czerwonymi flagami szczeln.ie ra Poli~ycznego, ~e~retarza generalnego, - tow. H. Swi~~;iws~~~~~~g~złonków Ko- Po t~wemópwip·esniu tsekretcarza kg_ene~al-
wypełnione są publicznością. Nad salą pół n~ cześc Generalissimusa Stalina i idei mitetu Politycznego CKW PPS: Oskara nego . - C:W· yran ie~~z~ 
kolem rozmieszczone na czerwonym tle międzynarodowej solidarności mas pracu- Langego, Stefana Matuszewskiego, sekre- nast~p~~y sprawozdania przedstawicieli 
widnieją trzy hasła. W środku - „Jed- jących. tarza CKW PPS - tow. T. ćwika i innych. Komi~Ji. ko_ngreso":Y~h. . 
ność to triumf marksizmu - leninizmu nad ~eden z najstarszych działaczy rewolu- I znów burza oklasków. Przy stole pre-1 W imieniu K.omisJi Mandatowe] skła­
reformizmem i nacjonalizmem" - obok cyJnego ruchu robotniczego tow. F1anci- zydialnym przewodniczacy Rady Naczel- d<l.ł sprawozdanie sekretarz CKW PPS -
-: „~je.dnoczenie polskiej klasy robotniczej szek Łęczycki składa sprawozdanie Komi- nej PPS tow. s. Kowal~zyk. słowa jego ~oseł to~: Baranowski, który oś~adczJ':ł, 
dzw1gruą rozwoju Polski ku socjalizmowi" sji ~ewizyjnej, które Zjazd _jednogłośnie przerywane są licznymi oklaskami i 0 _ ze Komis3a Mandatowa sprawdziła waz-
1 „Niech jyje ;;ód~. ś.wiat?~~go frontu po- przy]muje do zatwierdzającej wiadomości. krzykami na cześć jedności klasy robotni- ność mandatów i stwierdziła, że ogółem 
!:~~z Stal~;::.~ rac]1 I soc3a izmu - towa- Sprawozdanie komisji mandatowej prze- czej, WKP (b), międzynarodowej solidar- wybrano na XXVIII Kogres PPS 526 de-

l dłozył tow. Zenon Nowak. Na zjazd wy- ności klasy robotniczej. Padają doli'tne legatów. 
Obecn~ wstają, r_?zl':gają si~ .długotrwa- brano 1.012 dll.e~atów, z których przyby- słowa: ' Komisja unieważniła 2 mandaty. Na 

łe burzhwe .oklaski, k~edy. m1e3sce za sto- ło 1008; KomisJa stwierdza, że wybory „Kongres nasz w pełni zasługuje na mia Kongresie obecnych jest 520 delegatów, 
łem prezyd1alnym za]mUJe sekretarz ge- delegatow we wszystkich ośrodkach par- no historycznego. Odbywa się w chwili, posiadających ważne mandaty - 4 dele­
neralny Polskiej Partii Robotniczej Bole- .tyjnych odbyły się zgodnie ze statutem. gdy istniejący od przeszło pół wieku roz- gatów jest nieobecnych. 
sław Bierut. Huragan oklasków przecho- .

1 

Mandaty wszystkich obecnych uznano za łam w, szeregach polskiej klasy robotni- W konkluzji przedstawiciel Komisji 
dzi w potężny śpiew „Międzynarodówki". ważne. czej ulega ostatecznej i nieodwracalnej li- Mandatowej stwierdził iż Komisja ło.lfan-

„Towarzysze _ z polecenia Komitetu Wśró~ delegat?w jes~ 151 kobiet. Po- kwidacji". datowa uznaje, że uch~ały XXVIII Kon-
Centralnego otwieram n zjazd Polskiej · chodzen_ia robotmcze_go 3:st 60.~ delegat~w, Kongres dzisiejszy jest zarazem ostat- gresu są prawomocne. 
Partii Robotniczej" - brzmią uroczyste ~hłopskiego - 1~7, mtehge?CJl - 135, m- nim .kongres~m Pols~iej Partii Socjalisty- W imieniu Komisji Rewizyjnej składał 
pierwsze słowa sekretarza generalnego :ych 37 delega~ow. W wieku do 30 lat cz~] - stwit~·~· mowca; . k sprawozdanie przewodniczacy Centralnej 
partii. Jest 145 delegatow, od 30 do 40 lat --. 403, . yrazk„o~ a n1 rotzku.m1emy, Ja o. o.zna-I Komisji Rewi'4yjnej PPS .tow. Piotrow-

od ~O do 50 - 345 delegatów, powyżej czaJący omec wszys 1ego, c.o ztnmeJsza- k' kt · k kl „ d . 
W imieniu organizacji warszawskiej, 50-cm lat - 115 delegatów. ło siły polskiej klasy robotniczej. koniec 1 ~ ~' .ory w on UZJi sprawoz arna, o-

?ódzkiej i śląsko-dąbrowskiej tow. Strze- Delegaci jednogłośnie zgodnie z propo- rozdarcia, waśni i szczelin, przez które I WeJmuJąc.ego okres od Kongresu PPS ."'!e 
lecki proponuje 41-osobowe prezydium zycją Komisji l\fandatowej stwierdzili pra- przenikał wróg klasowy, osłabiając front I rocł~wm_ do obecne~o Kongresu wmosł 
zjazdu. Gdy pada - jako pierwsze - womocność II zjazdu PPR. walki o Socjalizm" (burza oklasków). I o udzielenie absolutorium CKW PPS. 
nazwisko sekretarza generalnego Partii Sala czci minutą milczenia pamięć 1 W wyniku głosowania wniosek przed-
tow. Bolesława Bieruta, delegaci odpowia- . Projekt. u.chwat:r. w spra~e zjednocze- bohaterskich bojowników, padłych w I staw~ciela Komisji Rewizyjnej został 
dają długotrwałą owacją. Padają okrzy-. ma ~olski~J _Partu Robotruczej z Polską walce o Socjalizm i prawa klasy robot- I przy]ęty przez aklamację. 
ki mocno podchwytywane „Niech żyje, ~::!~~rS~~J;~~~k~~ną odczytał tow. Ale- niczej, po czym tow. Kowalczyk, po o- j ~rzewodnic?;ący tow. Kowalczyk pod-
ni.ech. żyje!". mówieniu znaczenia Zjednoczenia Pol- daJe pod głosowanie tekst rezolucji, wnie 

. . Gdy przebrzmiały ostatnie słowa projek ł X · · k t 1 CKW . Do.prezydmm wch~dzą wypróbowani bo tu uchwały, delegaci powstają i biją dłu- skiej Klasy Robotniczej, og asza XVIII s10ne3 przez se re arza genera nego 
jownicy o wy~woleme społecz!le i .. naro-\ gotrwałe oklaski. Padają mocne okrzyki Kongres PPS za otwarty. PPS - tow. Cyrankiewicza. 
dowe, se.rdecznie i długo oklaskiwani. tow. spontanicznie podchwytywane przez ze- Nie umilkły jeszcze ostatnie oklaski W odpowiedzi zebrani delegaci wstają 
t~w. Jakub Berman, ~lek~ander ~awadz-

1 
branych „Niech żyje Polska Zjednoczona po przemówieniu tow. Kowalczyka, kie- z miejsc i burzą oklasków oraz okrzyka­

k~, Roman Zarr:browsln, .Hilary ~nc, Ma- 1 Partia Robotnicza", „Niech żyje Komitet dy zgromadzeni niemilknącymi oklaska- mi na cześć przywódców partii robotni­
n~n Spych~lski, Frai:cis~ek Witold _Jóź-1 Centralny, który nas prowadzi do Zjedno- mi i okrzykami witają, powołan\)"ch do czych: · sekretarza generalnego PPR -
w1ak, Stanisław Radkiewicz, Franciszek czenia i do Socjalizmu" prezydium tow. Cyrankiewicza, Swiąt- tow. Bolesława Bieruta i sekretarza gen. 
Mazur, Edward Ochab, Hilary Chełchow- . • , kowskiego, Langego, Rapackiego, Stefa- PPS - tow. Józefa Cyrankiewicza długo 
ski, Władysław Gomułka, Zenon Nowak, ce Wszyscd tdel:gaci pytodnc;>szą kw tgorę rę- na Matuszewskiego, Tadeusza Cwika, manifestują na cześć zjednoczenia pol-
Jerzy Albrecht i inni: gorąco wita sala z man a affi.1;, na P ame se re arza ge- Baranowskiego, Arskiego, Kłuszyńską. skiej klasy robotniczej. 
wybranych do prezydium przodowników ~eralnego K'.0~itetu Centralne~o PPR, kto Nasilenie entuzjazmu dochodzi do ze- Wśród ogólnego entuzjazmu padają 
P

racy: Bronisławę Switoniak, Annę Labus Jest za przy3ęciem uchwały. Nie ma sprze 't d . . di . . ł d . . . . . ' ci wu nikt nie powstrz mał si od ł su m u, g y mieJsca w pre>zy urn zaJIDUJą s owa przewo mczącego: 
Bernarda Bugdola, Kazuruerza Kołodz1eJ-1 z 

6 
' h k1 k' Y któę g ob · bohaterowie przodownicy pracy: Rybako „Uważam, że zebrani delegaci przyjęli 

czuka i innych n w uragan o as ow, z rego wy u- ł'k . k d. . . 1 . kl . · cha potężna melodia „Międzynarodówki". wa - w o, m~r a z ł..o z1, Kurz~ca Wm rezo uc~ę przez ~ amac]ę ..• 
Po powołaniu 7-osobowej komisji man- Na tym zakończyliśmy obrady_ brzmią \centy \' gormk w paradnym stro3u z Ka PadaJą okrzyki: 

aatowej Zjazd uchwalił proponowany przez słowa sekretarza gener. PPR. Spotkamy towic, Graczyń~ki. - tokarz z Rzeszowa, ·:~"iech żyj~ ~~ędzynarodowa solidar-
sekretarza generalnego tow. Bolesława się jutro, jako delegaci na Pierwszy Kon- ~ocempa - g~rmk z C~rzaD;o~a,. Bonu- nosc yrole.ta~·iatu , . , . . 
Bieruta następujący porządek obrad: gres Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni- siak A. - kole]arz z Kahsza I mm. „Niech zyJe Polska Z3ednoczona Partia 

czej. Zgromadzeni intonują bojowe pieśni Robotnicza". 
1) sprawozdanie Komitetu Centralnego 

Partii, 
2) sprawozdanie 
3) sprawozdanie 

Zjazdu, 

Komisji Rewizyjnej, 
Komisji Mandatowej 

4) przyjęcie uchwały o zjednoczeniu PPR 
l PPS. 

Delegaci powstają i wśród dłu_~otrwa- robotnicze: „Czerwony sztandar", i „Mię- Zebrani delegaci wstają z miejsc i w 
łych oklasków i okrzyków na czesc przy- dzynarodówkę". głębokim skupieniu śpiewają bojowe 
szłej Zjednoczonej Partii na cześć Sekr. Na mównicę wchodzi sekretarz gene- hymny robotnicze: „Międzynarodówkę" 
Gen. PPR tow. Bolesława Bieruta, na cześć ralny CKW PPS tow. Józef Cyrankie- i „Czerwony Sztandar". 
Biura Politycznego Partii - po odśpiewa- wicz, aby wygłosić przemówienie spra- XXVIII ,Kongres Polskiej Partii Socja-
niu ,Mięnzynarodówk.i" opuszczają salę. wozdawczo-polityczne. listycznej został zakończony. 

Sprawozdanie Komitetu Centralnego St 1 • p I k• I e h złożyłsekretarzgeneralnypartiitow.Bo- o 1ca o s I gosc1 w swyc mur ~e;i~ww~ió~~·~tn~P~~';~~!;,n~~ ~~~=~~:~~1 . . 
o~acjami or~z śpiewem „~iędzy~arodó_w- nailepszvch synów klasv robotnicze· 
ki". Gdy mowca wspomniał o ofierze zy- • • Jl cia wielu tysięcy członków PPR i ofiarach I WARSZAW A PAP. - Imponujący i uro- ·: się grupy ludzi. Na placu Napoleona zgro-1 placu przed budynkiem, las już nie dziesią-
zło · 

0 
eh przez poprzedza]· ące J·ą organi- czJ'.st.Y jest widok stoli~J'. Polski w pr:zed~ madzeni z napięciem o?serwu_ją wyc~yn tkó_w. .a setek masztów przybranych chor ~ 

~ ny . . dz1en Kongresu Jednosc1 Klasy RobotmczeJ. trzech młodych ZMP-owcow, ktorzy wspma gw1am1. 
zacJe rewo~ucyJnego :r:uch~ rob~tmczego, I Odbudowująca się Warszawa, która goś- jąc się odwa;ż:nie po ruinach drapacza chmur, Budynki Romy" i Teatru Polskie"o. gdzłl! 
k~óre walnie przY:czyniły się d<;> ZJednoc~e: ci w swych murach najlepszych synów kla- zatknęli na szczycie najwyższego w stolicy obradują zł~zdy Polskiej Partii Robotniczej 
ma ru~hu r.obotn~czego, o?~cni P.o~stah i 

1 

sy r~b?tniczej, jest pe_łna pow~gi, skupi~nia i budynku - czerwony sztandar. i Polskiej Partii Socjalistycznej - bogato ·1u 
głębokim m1lczemem uczc1h pam1ęc boba- radosc1. Gmachy m~msterstw i. b~dy~lci rzą- Pirlmie udekorowane zielenią i czerwony- minowane. N.a frontonach budynków - em-
terówl"bojowników. d~we_ oraz .domy mieszkalne m~emą się ~zer- mi chorągwiami mkną ulicami miasta wy- blematy partyjne. 

I 
w1emą . tysięcy sztandarów. l\'hasto tome w remontow~ne na dzień Kongresu troleybusy, Nad Aleją Stalina czerwieni się łuna, jaką 

U kł d d 
. k ł k • powodzi transparentó.w. Hasła głoszą marsz autobusy i tramwaje · · „ kt .1 · · h KC 

a ra Zlec O-w Os I 'nowej Polsk. i do SOCJ.'alizmu, w szere.gach_ . pspPrRaw. laJą e.e owne l ummacJe gmac u 
„Cześć przodownikom pracy, budowniczym 

Polskiej ZJednoczoneJ Partii RobotmczeJ, naszeJ· ojczyzny" _ teJ· treści napisy widnie- · 

d 
. b . . pod sztandarem marksizmu-leninizmu. Teren budowy Wspólnego Domu równie! MOSKWA (PAP~. - 11 gru ma _r. Zll:~on- w· . ó - ją na frontonach nowo wybudowanych i od przybrał odświętną szatę. Sięgające sicdmi11 

czone zostały w Moskwie rokowama między " ita_my naJlepszych syn_ w naro_du " budowanych gmachów. pięter rusztowanie dźwigu, przybrane jest 
ZSRR i Włochami, rozpoczęte 12 sierpnia br. del~gatow na Kongres . ZJednoczem~wy · Witryny sklepów i domów towarowych, ok czerwonymi proporcami, które mienią się w 
Rokowania te dotyczyły uregulowania s.ora- r „Wit!1i;1Y del~a~ów bzatg~amc~r;;ych p~rti~ k~- na domów mieszkalnych - udekorowane są świetle reflektorów. Wzdłuż parkanu widnie­
wy odszkodowań, umowy handlowej, wymia- m'!ms y~zn~c. 1 ro 0 mczyc . - ? 0 as a czerwonymi i białoczerwonymi sztandarami. ie szeroki ornament z cz~rwonej materii. na 
ny towarowej, umowY o żegludze, jak rów· rore wiin~Ją nah ~wforbcackh ~ lotmsku sto- W godzinach wieczornych nad miastem za którym umieszczono hasła na cześć Kongre-
nież zagadnienia wojennych okrętów mor- icy, na. u owa: 1 a ry. ac · . płonęła łuna świateł i ogni. su i jego uczestników. 
skich, które mają być oddane ZSRR na pod- Na ulicach miasta panuJe wyj~tkowo m- Jeden z najbardziej efektownie przybra- Ulica Nowy Swiat _ to jedno morze czer-
stawie traktatu pokojowego. ti:nsywny _ruch. Przed port~etam1 przywód- nych punktów miasta - to Plac Unii Lubel- wieni i świateł. Sylwetka pomnika Kopernł-

Na podstawie tymczasowej umowy, podpi- cow polskiego ruchu robotniczego gromadzą skiej. Wokół cokołu Pomnika Lotnika, na ka ostro odcina się na tle oświetlonego ~·iel-
sanej w Moskwie 6-go listopada br. W~ochy czterech rogach wbite w ziemię olbrzymich kimi reflektorami gmachu Komisji Central-
zobowiązały się oddać 3~ okręty, o ktory~h Umowa handlowa· przewiduje wYmianę to- rozmiarów drzewa, na których pov.•iewa.ią nej Związków Zawodowych. Na frontonie 
mowa była w oświadczeniu Mołotowa z dma warów na sumę około 30 miliardów lirów czerwone proporce. Ustawione u stóp każde- budynku w obramowaniu z czerwonych flag 
4-go pa.ździernika br. Związek Ra~ziecki włoskich na rok z ka.żdej ze stron. Zwiazek go drzewa reflektory stwarzają wspaniałe olbrzymie portrety ideologów marksizmu -
przyjął jako podstawę dla uregulowama ~a- Radziecki dostarczać będzie Włochom zasad- efekty świetlne. Gmach, w którym mieści leninizmu oraz portrety Prezydenta Bieruta 
gadnienia reparacji zasa~?' proj:ktu_ 'Yłosk1a- niczych produktów gospodarstwa wiejskiego się Pawilon Prasy Międzynarodowej spowity i Premiera Cyrankiewicza. 
!!O, wr·ęczonego dclegacJI radz_ieckieJ 11-~o . d k b . . jest od dachu do parteru w czerwone i bia- Pl T h K ~ . i surowce, prze e wszyst im z oze, materia- fl . ac rzec rzyży rozbłysnął dzies;ątka-
września br. Przekazanie okrętow nastąpi w ły drzewne oraz rudy. Eksport włoski do ło - czerbwone k'agi. d mi świateł neonów, zapalonych w wybudowa pięciu oddzielnych grupach, ~oczynając 0~ ZSRR obejmie artykuły przemysłowe, tek- ~rzed ś ~dtyln. iemt gazownti z'Yad potęż~e nym na dzień Kongresu centralnym gmachu 
15-go stycznia 1949 r. Zgodm_e z zasad~ml stylia, chemikalia itd. zmcze 0 wie aJą ransparen : '' .le noczeme Ministerstwa Przemysłu i Handlu. 
projektu włoskiego o reparacJach, potwier- Ukł d h dl 'd . dt e partii robotniczych - podstawą jedności na-dzonego w ostatecznej umowie - ZSRR . a an owy pr_zewi UJe P?na o sp - rodu". W okół placu - ~okie maszty przy Pięknie udekorowane są również nowe-

. · . h n k reparacji cały mają· 1 CJalne dostawy włoskich artykułow przemy- brane flagami. zmontowane w ramach Czynu Przedkon'.:'.re-

tprkzeJmlu.J~. na ~:c u «:. Bułgarii i na We·! słowych dla Związku Radzieckiego na okres Największym zainteresowaniem wśród nie- sowego mosty ślasko - dąbrowski i śre>dnł­
e wh osR>~. "'. u~udnn, 

100 
mi"lionami· dola· l trzech lat na sumę około 60 miliardów li- kl t · I' h tłu · h d cowy oraz trasa W - Z, po któreJ· w dniu .Ju grzec . ozmca mię zy „ . ł k' h D t t b d k t zwy e o eJ porze icznyc mow przec o rów, które mialy być spłacone z tytułu re- row w os. ie · os awy. e . ę ą po ry e niów, cieszy się gmach Politechniki - miej- trzejszym przel:jiegną sztafety młodzieżowe 

.. tośc· wymienionego wyżej przez Związek Radziecki zbozem i surow- sce obrad Kongresu. Od bieli świeżo wytynko niosąc meldunki Kongresowi. 
paracJt, oraz war 1ą . cam· ś · b d 1 śl · · majątku _ hl'.dzie pokryta dostawami towa- , 1· . . . . . wanych cian u yn m, o epiaJąCeJ wprost Wj-rSzawa żyje wielkim, triumfalnym entu 
rów z produkcji bieżącej. 1 Układ płatmczJ'. pr~ewiduJe, ze rozrachunki w świetle reflektorów. od~inają się ostro ol- zjazmem, który ogarnął miasto przed wiel-

W tym samym dniu podpisany został układ między obu kraJam1 dokonywane będą na brzymich rozmiarów czerwone flagi, spływa- kim świętem klasy robotniczej i całego na-
bandlowY i płatniczy na okres trzech lat. drodze cleariniru w lirach włoski~ _ j<i,ce od szczytu konulY ~machu ku ziemi. Na rodu polskiego. 



F. Fidl11er 
Członek Zarząd.ui, Głównego SDKP J l. 
Ozlo1;1.ek KC KPP, 
"',z/onek KC PPR. ' . 

Nr. 343 

,rzy ziestą ·rocznicę powstania 
Komunistyczna Partia Polski powstała 16 wszy w dziejach polskiego ruchu robotnicze- walki klasowej, ukraiński i białoruski ruc:!1 

grudnia 1918 r. ze zjjednoczenia Socjaldemo- go - podwaliny pod rewolucyjny sojusz ro- wyzwoleńcza - narodowy stał się sprzymie­
kracji Królestwa Polskiego i Litwy (SDKPiL) botniczo - chłopski. Odtąd, w toku wspól- rzeńcem najszerszych mas narodu polskiego z PPS lewicą. Powstała w ogniu burzy rewo- nych walk przeciwko burżuazji i obszarni- w ich walce z burżuazją . W walce o władzę 
lucyjnej, która' wówczas przeszła przez Euro kom, KPP sojusz ten stale roszerza i pogłę- klasa robotnicza zyskała jeszcze jednego sil­
pę, w przełomowej dla dziejów ludzkości bia, a powstanie radykalnych organizacj~ nego, masowego sprzymierzeńca, którego ró­
chwili, gdy w Rosji władzę państwową zda- chłopskich (,.Niezależna Partia Chłopska", wnież nie posiadała w latach 1918 - 1923. 
były masy pracujące, powstała w momencie, „Samopomoc Chłopska") oraz ferment i for- • ,.. * 
gdy rewolucja objęła dwa inne państwa za- mowanie się grup opozycyjnych w „Piaście'', w początkowym {)kresie swej działalności 
borcze, Niemcy i Austrię. „Wyzwol~piu" i „Stronnictwie Chłopskim". KPP nie umiała wiązać walki klasy robot-

Polska, która dzięki zwycięstwu Rewalu- były wskazówkami, że wpływy KPP wśród r:iczej o władzę z walką o prawdziwą niepo­
eji Radzieckiej odzyskała wówczas byt nie- podstawowych mas średniego i biednego dległość, prawdziwą suwerenność. KPP u­podległy, znalazła się na skrzyżowaniu drłig chłopstwa coraz bardziej rosną. W tej walc<:? ważała wówczas, że rewolucja socjalistyczna 
historycznych. Jaka będzie ta Polska 'zrodzo- 0 władzę: 0 socjalizm. polska klasa rob?tni- musi 'zwyciężyć w Europie jednocześnie !ub 
na :i: rewolucji? Ojczyzną kapitalistów, ob- c~a zyskiwała moc.nego i masowe%0 ~OJUSZ- prawie jednocześnie we wszystkich więk­
szarników i paskarzy, :l:erowiskiem kapitah1 1 mka. którego w pi~rwszym okresie me po- szych państwach, że po zwycięstwie tej r!!-
rniędzynarodowego, czy tet Polską rzeczywi- siadała. * * wolucji znikną państwa i granice i wytwo-
lkie odrodzoną, Polską ludzi pracy, idącą Im * rzą się jakieś większe obszary, związane w1ę-
postępowi, ku dobrobytowi i oświacie, ku so KPP zburzyła mur, którym ~uriuazja pra· zią produkcji, a nowe granice zostaną przy-
cjalizmowi, ojcz~ robotnika 1 chłopa pol- gnęła oddzielić polską klasę robotniczą od stosowane do potrzeb produkcji. Rzecz jas­
akiego. chłopstwa polskiego. Jednocześnie KPP znaj- na, że tego rodzaju poglądy nie mogły zna-

Od ch~nt klasoweg? ~ństwa, od te- duje drogę do mas pracujących ukraińskich i leźć. J?OS~chu. w narodzi~, który - po 130-go w czyich rę.kac:h ~jdz1e ~1ę wl~dza pań- łiliałoruskich, walczących 0 swe wyzwolenie letmeJ mewoh narodoweJ - tylko co odzy-
stwowa - kap1tallstow c~y tez ludzi pracy -

1 
narodowe i społeczne. skoł .by~ nlepo~legły. . . 

1ależała przyszłość Polski. w II-ej Rzeczypospolitej burżuazja i jej a- DZięk1 lemmzmowi ~l".P przezv:?'c1ęz:i~a 
Walka o władzę klasy robotniczej! To ona i genci budzili w narodżie polskim najniższe t<;> z grm;itu fałszywe UJęc1e rewoluc~1 socJa­iespoliła wówczas wszystkie elementy rewo- instynkty zaborcze, rozpalaft-.szał szowinisty- h~t;vczneJ. Zgodmi; ~ nauką marks1zmu-le­

lucyjne polskiego ruchu robotniczego, to ona . czny, szczuli... szczuli przeciw Z\"liązkowi 1 mmzmu KPP głosi, ze obalenie wl~dzy b~:tr­stanowiła najistotniejszą platformę zjedna- I Radzieckiemu, przeciw Ukraińcom, Białoru- żu~z.U bynaj~niej nie ozn~cza am ~niku czenia 16 grudnia 1918 r., była nerwem źy- ! sinom, Żydom, Czechom. W atmosferze sza- panstwa, am zaniku w!'lki klasowej, ze na 
cła KPP. I winizmu KPP realizowała stare hasło „pro- gruzach panowania burznazji,. cofającej. roz-

w k l d 
' 

O P l k S · l" t letariatu" całkowitego oddzielenia si" od klas wóJ gospodarczy Polski, nzaleznłającej Ją od al a o w a zę. os ~ OCJą is yczną, · " k lt łu 1-„ d ·. •""swobodzoną spod jarzma kapitalistów i ob uprzywilej11wanych, niezmordowanie wpa.ja- ap a m ..,...zynaro owego, ~asy pracu.1ące ··" "kó · I ,,__ od · r1 li Awi I la w masy pracujące że nie mo:f:e by~ wolny Pod przewodem klasy robotmc:-,e,ł zbuduj:\ gzarru w, rueza e ... „ą impe a zmu " a- • · ł ń t ol od j k towego braterskim sojuszem związani\ z Re- naród, który uciska inne narody. KPP wy- wlta~~~la s Iwo, w:z~ bone hsp arzma a-
\Volucją Radziecką! chowywala masy pracujące narodu polskil'- P KaPsP w wh asnyłc l l o cycb .t . d .... . . łem go w duchu walki przeciw prześladowaniom . wyc. owa a t asę ro. o mczą o o .... Ję-KPP rzuca a1ę do ~ej walki z zapa . . narodowym, w duchu poparcia wyzy;oleńczo- c1a czołoweJ r~U. w narodzie w walce o tę e~ergią, z najgł~bszą wiarą w sw~ powołame narodowyl'h walk Ukraińców 1 BiałoruslnótV Polskę, praw~z1:"'1e niepodlei?łą t suw~renną, 
historycz~. Wciąga do walki naJszersze ma 0 prawo stanowienia 0 swoi losie aż do 0 • o Po~skę Soc1ahstycz~ą, o Polskę, ktora ~a­sy robotrucze, tworząc rady delegatów ro- derwanla się pewm sv.>ym synom i córkom dobrobyt. ktora 
botniczych 1 tam, gdzie ~omun.iści ~zyskują II Zjazd KPP (1923 r.) zwraca się z ape- uprzystępni h1;d~iom pracy, to, co. w kultu­
większość - rady stają się zalązkami władzy lem do narodu polskiego: r~e r:a~odoweJ 1 międzynarodowe] _jest naj-
robotniczej. . „Nie mas,; rzetelnej wolności ludu poi p1ękmeJsze, postzpowe, ogó~noludzk1 e. 

Tak było w Zagłębiu Dąbrowskim, gdzie z sldego bez zupełnej wolności ludów pod- ·• 
inicjatywy komunistów powstała przy RDR biiych.- Robotnik polski nie zdoła wy- KPP od początku 1wego łstnierua nieugię-czerwona . ... gwardia i została wprowadzona zwolić się z pęt polsldego i międzynaro- cie broniła ZSRR, bastionu zwycięskiei:to so-
kontrola · fO'hotnicza. dowego kapitału, dopóki Domagać bPdzic cjalizmu, oparcia ruchu socjalistycznego ł 

Walka o władzę! Wielkie ruchy i demon- burżuszji polskiej do dławienia dążeń mi..-odowo - wyzwoleńczego na cały;·n świe--stracje bezrobotnych, olbrzymi strajk robot- wyzwoleńczych ludów podbitych, -lub cie. 
ników rolnych w 1919 r., powszechny strajk choćby łylko obojętnie będzie na uie Na doświadczeniach partłl bolszewickiej 
kolejarzy w 1921 r., wielkie strajki ślrąskie w patrze~.- KPP uczyła masy pracujące polskie walki o 
1923 r., strajki i akcje polityczne przeciw Chłop polski nie wydrze ziemi obszar władzę, wiary we własne siły, wychowywa-
terrorowl, przeciw polityce zaborczej, prze- nlkom, -dopóki nie upadnie władza ob- ła do objęcia roli czołowej klasy w narodzie. 
ciw wojnie z ZSRR, przeciw prześladowa- 11zarnlków na ziemiach ukraińskich I bla- Uczyła je rozumieć demokrację radzie-:ką, 
niem Ukraińców, Białorusinów, żydów - od łorm1kłch, wzmagajęca Ich potęgę w pań jej wyższość nad demokracją burżuazyjną. 
1905 r. Polska nie widziała jeszcze tak ol· słwle". Uczyła robotników I chłopów polskich rozu-brzymich ruchów, nigdy jeszcze klasa robot- Tego wymagały interesy walki mas pracu- mieć budownictwo socjalistyczne, zwycięstwa 
n icza nie walczyła z takim zapałem. tak za- jących o władzę, tego wymagały interesy na i trudności tego budownictwa. Uczyła ich od 
cięcie i wytrwale, jak w tym rewolucyjnym rodowe, tego wymagała konieczność ustale- pierać oszczercze ataki burżuazji i jej agen­
okresie walki o władzę lat 1917 - 1937 ,a na nia braterskich stosunków ze Związkiem Ra- tów, uczyła w atakach prowadzonych pod czele tych walk przygotowujących, torują- dzieckim, sojuszu, będącego najlepszym za- hasłami wolności, demokracji I humanizmu 
cych drogę walce o władzę, stali komuniści, bezpieczeniem pokoju oraz niezależności i 11u odnajdywać Ich Istotną, klasową (treM: hru­
świecili przykładem, zagrzewali do wytrwa-. werenności narodu polskiego. dne. egoistyczne, zab.orcze interesy lrnrteli I 
nia budzili energię i wiarę we własne siły Leninowska polityk_a KPP, polityka leżaca trustów, żarłpczne apetyty kapitalistów, ob-pro'letariackie. n:i linii najlepszy~h demokratycznych trady- szarników i bankierów 

Mimo bohaterskich walk, mimo tysięcz- CJi naro~u polskiego dop~?wadziła. do spa- Po klęsce 1918 r. imperializm nlemlecki -
nych przykładów ofiarności i poświęcenia _ tęgowama wpływów partn ~ naJSZ~rszych przy czynnej pomocy kapitału ameryk>1ńskle­
pierwszy okres walki 0 władzę kończy się w~stwach narodów ukraińskiego i białoru- go (już wówczas!) - szybko odbudf)w:vwał niepowodzeniem. sk1ego. swą potęgę gospodarczą i militarną. Nad Pol . . • . Z narzędzia w rękach burżuazji rozpala- ską, nad jej niepodle~łośclą zbierały się co-Dzięki b~rbar~yn.sk1m rE'.presjom, dzięki nia nienawiści narodowej, z oręża rozbijania raz cięższe chmury. Coraz jaśniejsze, coraz 

bardziej oczywiste staje się głoszo~ przez 
KPP, wpajane przez nią w masy h ło za­
grożonej niepodległości, hasło zawar a b·ra­
terskiego sojuszu ze Związkiem Radzieckim. 

I im bardziej burżuazja stawała się ~ie­
z:folna do obrony niepodległości, im bafaziej 
klci!-a robotnicza wysuwała się na st'l.nowi­
sk0 czołowej klasy w narodzie, tym jaakra­
wie.r ujawniała się prawda, że dobrze pojęte 
interesy narodowe - interesy rozwoju i po­
stępu najszerszych warstw pracujących na­
rodu, a interesy obrony niezale:ino~ci i su• 
we1·enności nl!rodu polskiego zbiegają się z 
interesami walki o władzę, o socjaUr.m, 'l i•t­
ternacjonalizmem klasy rob<itnłczej, z brater• 
sklm, klasowym sojuszem z ZSRR. 

* * * 
Mimo błędów, .mimo nieprzezwyciężenia do 

końca resztek sekciarstwa, mimo braku czę­
sto czujności wobec perfidnej polityki wroga, 
nasyłającego do organizacji swoich agentow 
- zasługi Komunistycznej Partii Polski . dla 
sprawy rozwoju ruchu rewolucyjnego, dla 
rozwoju walki o władzę - są wielkie. 

KPP wniosła do polskiego ruchu robotni· 
czego marksiim-leninizm, zbudowała podwa 
liny sojuszu robotniczo - chłopskiego, re:.tU­
zowała takty_kę jednolitego frontu, wychowy 
wała polską klasę robotniczą w dncbu mię· 
dz:1:narodowej solidarności (liczny udział Po 
la'ków w hiszpańskiej walce rewolucyjne.i), w 
duchu przyjaźni i sojuszu klasowego z ZSRR, 
pr~yczynila się do powstania i rozwofo gru­
py ,jednolitofrontowej PPS. 

KPP wychowała klasę robotnłczą do spf'ł• 
nlenia jej misji historycznej - czołowej kla­
sy w walce o wyzwolenie narodowe i społe­
czne, mis.ii, którą masy pracujące wcielały w 
życie pod przewodem PPR w walce ur;mdw 
okupantowi i wcielają w życie dziś, gd:v bu­
dują fundamenty socjalizmu, po<lwaliny pny 
szłci;o społeczeństwa bezklasowero. 

Dokonane trzydzie§ci lat temu na platf0r­
mle rewolucyjnej walki o władzę ;r,j~dnocze­
nie SDKPiL i PPS lewicy, późniejsze prze­
szczepienie na grunt polski mark~l2'mU ··le­
ninizmu - dziś stanowiącego platformę zje­
dnoczenia PPR i PPS - to wielki wkład 
KPP do dzieła zespolenia polskiego ruch1• ro 
t.otniczego, do wiekopnmnego dzieła Jlkwlda­
dl rozbicia tego ruchu. 

Burżuazja polska, ,.'lpóźniony pnyh~·sY-", 
jak ją nazwał Ludwik Waryński, zrodzona w 
nk!woli, wyrosła w atmosferze u;pd.f i sza­
cherek z rządami zaborczymi, w:n:zekaiąc111 
sie walki wyzwoleńczej, nie była 1d<,lna na· 
wet rozumieć bojowników ideow.v~h. 0hr7.u­
cała komunistów stekiem najwymyślniej­
szych oszczerstw, godziła w Ich cześć rewo­
lucjonistów, więziła, skazywała na śmierć -
ale ugiąć n~e mogła. Ludzie KPP czerpali 
bart z najgłębszego przekonania shtszno~cl 
i;prawy, o kłórą walczyll, z poparcia klasy 
robotniczej, z sympatii I zro"Zumłenia, j:i.klml 
ich otaczały najlepsze, najbardzfoj Ideowe 
ełPmenty narodu. 

Swym bezgranicznym oddaniem, sw•t wa!­
ką c.flamą, torowali drogę zwyclęst~ru ilemo­
kracjl ludowej I pracą swą, zyciem " !'Zf.'stG 
I śmiercią Indzie KPP zapisali przepłekną łtn 
łę dziejów polskiej klasy robotnłcz<-!, nal'O• 
Ilu polskłego. przemocy imperializmu światowego, przede „ ...... „„„ ... „„„„„ ... 1111111!„„„.!l!l!il„ ................ „ .... ~ ... ----...... „_... ... ............ --

Janusz Zarzych!. 
Pnewodnlczqcy ZMP 

wszystkim dzięki czynnej pomocy ugodo­
wych partii robotniczych i chłopskich, pra­
wicowe kierownictwo PPS pomaga burżuazji 
w budowie jej państwowego aparatu repre­
sji, w duszeniu ruchu robotniczego, szerzy 
złudz~nia demokratyczne (sejm da wam pra­
cę, ziemię, fabryki!) , rozbija rady delegatów 
robotniczych, rozpala nacjonalizm, popiera po 
lit:vke zaborczą burżuazji, jej wojnę przeciw 
ZSRR. 

Młodzież a Zjednoczenie Partii Klasy Robotnicze) 
• • 

KPP uczy · się na własnych błędach. Wi­
dzi., jak pod przewodem partii Lenina i Sta~ 
lina krzepnie Związek Radziecki. 

KPP poczyna rozumieć międzynarpdowe 
znaczenie leninizmu, poczyna zdawać sobie 
sprawę, że póki nie otrząśnie się ze swej blę 
dnej ideologii (luksemburgizm), póki nie sta· 
nie mocno na gruncie marksizmu-leninizmu, 
póty nie będzie zdolna do spełnienia swego 
')OWeł<>.nia historycznego - prowadzenia pol­
skich mas pracujących do zwycięskiego sztur 
mu na okopy kapitalizmu. 

Pt-zy braterskiej ·pomocy p;\rtil bolszewic­
kiej i międzynarodówki komunistycznej KPP 
poczyna stopniowo przezwyciężać swą da!"'­
ną ideologię i przechodzić na grunt marksiz­
mu - leninizmu. Nie mechanicznie i nie dog­
matycznie, lecz w z3stosowaniu do warun­
ków klasowych w Polsce. 

KPP przejmuje zasadniczą wytyczną leni­
nizmu, że partia proletari.aeka, partia istot­
nie walcząca o władzę, nie może zasklepiać 
się w ramach spraw wyłącznie robotniczych. 
Właśnie interesy walki o socjalizm, a już 
szczególnie w krajach o dużym odsetku lud­
ności chłopskiej, wymagają, aby klasa robot­
nicza i jej partia stały się obrońcami rów­
nież ni~proletariackich warstw pracujących, 
wyzyskiwanych i krzywdzonych przez ka­
pitalistów i obszarników, aby war;itwy te po 
ciągnąć do wspólnej (pod przewodem kla~y 
robotniczej) walki o obalenie panowanI.a 
wspólnego wroga klasowego. 
Kienijąc się tą zasadą leninowską, KPP 

wysuwa w latach 1922 - 1923 hasło wywła­
szczenia obszarników i podziału ziemi mfędzy 
Ghłonów. wnoszac w ten sposób po raz pier-

Wychowanie młodzieży, przygotowanie 
do walki o postęp i sprawiedliwość spo­
łeczną młodego, w życie wchodzącego 
pokolenia - to jeden z zasadniczych 
problemów demokracji ludowej, to jedno 
z czołowych zadań Zjednoczonej Partii 
Klasy Robotniczej. 

Jest to zadanie tym bardziej ważne, 
że młodzież posiada wielkie, niewyzy­
skane jeszcze pokłady energii i zapału 
do pracy, do walki o sprawiedliwość spo 
łeczną i pełne włączenie jej w procesy 
przemian społecznych może mieć wielki 
wpływ na ich przyśpieszoną realizację. 

Wchodzimy obecnie ·w nowy etap roz­
woju naszego kraju, w etap budowania 
socjalizmu. 
Rozwijają się i pogłębiają zadania, ja­

kie stoją do wykonania przed młodzieżą. 
Walka klasowa, która 11ię toczy na 

wszystkich odcinkach życia naszego kra­
ju, toczy się także ze szczególnym czę­
stokroć napięciem na odcinku młodzieżo­
wym, bo reakcja zdaje sobie sprawę z 
decydującego dla niej znaczenia walki 
o wychowanie młodzieży. 

Z zagadnieniami wychowania młodzie­
ży ściśle wiąże się zagadnienie jaknaj­
pełniejszego udziału młodzieży w budow 
nictwie socjalistycznym. 

Przed młodzieżą pracującą stoją zada­
nia jaknajwiększego wkłaG.u w realiza­
cję planów produkcyjnych, podniesienia 
wydajności pracy. 

Przed ;młodzieżą biedno- i średnio 

chłopską stoją zadania pełnego udziału w I stronnego rozwoju młodego pokolenia 
walce klasowej, jaka się toczy na wsi o i zapewnienia młodzieży robotniczej, 
ograniczenie i likwidację wyzysku i cie- 'chłopskiej i inteligeckiej pełnych możli­
mnoty. 

/ 
wości nauki i pracy oraz otacza opieką 

Związek Młodzieży Polskiej - to orga ZMP - przodującą organizację młode­
nizacja przodującej młodzieży, mająca go pokolenia". 
za zadanie mobilizować masy młodzieży Związek Młodzieży Polskiej w pracy 
do budownictwa socjalistycznego, zazna- swej będzie współdziałał ś:iśle ze Zjed­
jamiać swoich członków z marksizmem- noczoną Partią. Wszystkie ogniwa kie­
-leninizmem, przez udział swój w wal- rownicze ZMP będą współdziałały. B~ 
ce klasowej przyczynić się do przyśpie- dą w stałym kontakcie z ogniwami kie­
szenia budowy ustroju socjalistycznego. rowniczymi partii. Wszystkie koła ZMP 

Związek Młodzieży Polskiej dołqży będą w kontakcie z kołami partii. 
wszystkich sił, aby młodzież polska pod Do Zjednoczonej Partii będziemy we 
jego kierownictwem, przy boku Polskiej wszelkich sprawach szli po radę i opie­
Zjednoczonej Partii Robotniczej dała kę. A specjalnie będziemy szli po pomoc 
swój największy wkład w dzieło budo- w pracy ideowo-wychowawczej. Związek 
wy ustroju socjalistycznego. Młodzieży Polskiej ze swej strony będzie 
Będziemy zawsze obok Partii w walce szedł Zjednoczonej Partii z pomocą wszę 

o wydajność pracy, o wykonanie planów dzie tam, gdzie w walce z reakcją, w 
gospodarczych, o podniesienie dobrobytu walce o i:ealizację planu gospodarczego, 
mas ludowych, w walce z wyzyskiem spe w walce o dobrobyt i zniesienie wy~ 
kulantów i bogaczy w obronie klasy ro- w wal~ o naukę i kulturę dla mas ludo­
botniczej, w obronie biednego i średnie- wych, w wielkiej walce o socjalizm po­
go chłopstwa, w walce o przebudowę trzebny będzie udział młodzieży. 
społeczną wsi polskiej. Związek Młodzieży Polskiej radośnie 
Każdy syn robotniczy, czy chłopski, wita zjednoczenie partii klasy robotni­

każdy Zetempowiec czuje się serdecznie czej. 
i .blisk?. związany z Partią, która będ~e . Wz~ożoną pracą, wzmożonym szkole­
kie~o"."'ac naszYI? n'.11"odem. V.: budowie mem ideowym wykażemy swą radość 
socJahzmu, bo wie, ze soc1ahzm - to z powodu historycznego zwycięstwa 
wolność, . to ~obrbbyt, to. kult11ra. . polsk.iej klasy robotniczej, z powodu 

W proJekcie statutu ZJednoczoneJ Par- zwycięstwa idei marksizmu - leninizmu 
tii Klasy Robotniczej jest powiedziane: jakim je:::t powstanie Polskiej Zjedno-'. 

„Zjednoczona Partia dąży do wszech- czonej Partii Robc:.tr.iczej. 



Cześć Włókniarzom I' 
swoje zobowiązania 

wykonali z ąadwyżką 
Z polecenia Ministra 

- tow. Minca 
załogi czołowych . fab:yk 

nagrodzone ~ · 
Wieść o zjednoczeniu parti~ robotni­

czych . wzbudziła J?OWS?echną·.radość wśród 
ogółu włókniarzy. Radość swą zadoku­

mentowali włókniarze i włókniarki Czy­
nem Przedkongresowym. · 130 zakładów 

przemysłu włókien!liczego stanęło na a­
pel kopalni Zabrze - Wschód i podjęło 
słę przedterminÓwego wykonania planu 
rocznego · i zqpowiązań l!Woich· dO'trzyma­
ło. • 

W wyniku ogólnego entuzjazmu 'klasy 
robotniczej przemysł włókienniczy jako 
całość wykonał plan ·rocmy. już dnia -18 
listopada 1948 r. · ' 

Na dzień 8. 12 48 r, przemysł włókien­
niczy jak-0 ca~ość wykonał- państwowy 
plan roczny w 106 prcu;. . . 

W odświętnym dniu Kongresu Zjedno­
czenia Partii Robotniczych ,pr.zemysł_ włó 

kienniczy melcluje klasie ·robotniczej, ie f 
wszystkie branże wykon~ły -plan ·roczny 
z nadwyżką, a mianowicie: 

przemysł bawełniany w - 103,2 ' proc:, 
przemysł wełniany w Hl9,5 proc. . prze­
mysł włókien łykowy~h w 118,5 proc., 
o-r7omvs~ jedwąbni<'zo . ga)anteryjny w 
110.5 proc„ przemysł dzie'wiarskt w 100,5 
proc„ przemysł włÓkieri sztucznych w 
·110,5 proc„ przemysł artykuł6w technicz 
nych w · t25, 7 proc„ rósiatrife lnu i koho­
pł 117,6 pFoc„ a przemysł Włókienniczy 
Jako całość wyko1'ał plan roczny w ~08,9 
proc. 

~ W związku z· tym polecił Minister -Prze 
,mysłu i Handlu fo~. Minc nagi-odzfć te 
.:zakłady, które pierwue wykonały swe 
plany roczne, wykazały się wysokim.i 
'wskaźnikami jakości., dobrą gospodarką 
finansową, wysokim p_rocentełTI wykona­
nia planu asortymentowego · · 

. ~ . ' 

Przedstawiciel~ Związkµ Zaw. Prac. 
Przem. Włók . i C.·Z P Wł . po szc7,eg6ło­

wym zanalizowaniu wynik6w:· pracy. ·wszy 
s·tkich Pr?ed~iębi orstw oostanowili przyz~ 
nać szereg na~ród których wysokość 

uzależniona jest. od . iloąci . robotnik.ów za­

trudni.onych w nagrodzbnej fabryce. 

W przemyśle bawełnianym rtagrody 
otrzvrrmj.ą: 

P .'.?.P.B. w AndrychoWie jeden milion 
sto tysięcy złotych, 

P.Z.P .B. w Bogatyn{ (Z)einie Ó'dzyska) 
ne) - jeden mi.lion złotych . 

P .Z.P .B. w Krosnowicach f~iE!1Die Odzy­
skane) - siedemset tys. zł_. , · 

P .Z.P .B w Prudniku (Ziemie Odżyska­
ne) - 1,3 miJn. · złotych, 

P .Z.P.B. Nr 3 w Łodzi - 4,7 ·miln. zł.o­
tych, •' 

, P .Z P.B w Pabianicach 
złotych, oraz. · 

4,3 miln. 

P .Z.P.B. ·Nr. t w Łodzf - · -S,7 miln: zło­
tych. 

W przemyśle wełnianym nagrody otrzy 
mują: 

P .Z P W Nr. l w · Łodzi (1,3 miln zło­

tych), P .Z.P .W Nr 7 w Sosnowcu (1,8 
miln. złotych), P Z.P .W Nr. 5 w VJdzi 
(60tf tysię~y złotych). P Z.P W Nr 31 w 
Zgierzu (1 ,2 miln złotych) i P Z.P W. Nr. 
14 w Bielsku (4,9 miln. złotych) . 

W przemyśle dziewiarskim nagrody 
przyznano: 

str, I 

Geyer·owcy 
dotrzymali słowa 

ŁÓDt MELDUJE 
3 miliony mtr. zamiast 

2,5 mil. mtr. 

daje załoga PZPB Nr 3 

Wśród . roszarń lnu i konopi ną nagro­
dy zasłużyły: _ 

Państw. Roszarnia Lnu i Konopi w 
miejsc. Nędza- (Śląsk Opolski) . ora-z Pań­
stwowa Roszarnia Lnu i Konopi w Gra­
bach (woj: . wrocławskie). 

W przemyśle włókien sztucznych na­
grody otrzymały: 

P.F.S.J. Nr. 1 w Tomaszowie Maz„ któ­
re uzyskały nagrodę w wysokości 3 i pół 
miln. zł., oraz P.F.S.J. Nr. 2 w Chodako­
wie (1,3 miln. złotych). 

W 'przemyśle · jedwabniczo-galanteryj­
nym. wyróżnione zostały: 

P.Z.P.J.G. w Kaliszu, które otrzymują 

1.150.000. - złotych . oraz P.Z.P.J.G. Nr. 

3 w Tomas.zowie- Maz„ które między in­
nymi przygotowały na Kongres wspan·a­
ły dywan dekoracyjny otrzymują 

350.000 . . - złotych. 

W Dyrekcji Artykułów i Tkanin Tech-
nicznych nagrody zdobyły. " _ 

Państwowa Fabryka Obić Zgrzeblnych 
w Bielsku (150.000. - złotych) oraz Pań­
wowa Fabryka Igieł i Przyborów Tkac­

kich w Swidnicv (Ziemie Odzysk.), któ-
re otrzymały nagrodę 

200.000. - złotych. 

w wysokości 

75 proc. nagród przyznanych fabrykom 
ulega rozdziałowi pomiędzy najbardziej 
zasłu7.onych pracowników i robotników, 
na podstawie porozumienia pomiędzy dy­
rekcją fabryczną, radą zakładową i przo­
downikami pracy. 

Jedna czwarta nagrody wmna być w 
zasadzie :tużyta na urządzenie, :z racji 
zwycięstwa fabrycznego wspólnego obia-

1 dl~ całej załogi, Jednakże w wypadku 
~aistnienia trudności technicznych można 
~wotę tę v; porozumieniu z radą zakła­

. ową i przodownikami pracy zużyć na ce 
e socjalno-kulturalne, jak np. na zakup 
ci ążek do biblioteki fabrycznej, na za-

· ~up sprzętu sportowego, na wykunienie 
y1 ~tawienia w teatrze, seansu w ki­

-iie i t. p. 

Załoga PZPB nr 3 melduje: 

Państwowe Zakłady Przemysłu Bawełnila­
nego nr 3 w Łodzi wykonały plan 'lc,.zny :W 

tkalni wynoszą.cy 21.233.700 mtr, (lnia 18, 

11. br. 0 godz. 7-eJ rano. 
Do Kongresu Zjednoczenia ruchu robotni. 

czego t. j. do dnia 15 bm. PZPB nr :~ wyko­
nały 1.850,000 mtr. ponad plan. 

ZobOwią.za.nie przedkongresowe podjęte 
przez załogę PZPB nx 3 .ivynosifo !,600,000 

metrów. 

Do końca roku bieżącego wyprodu.:mJeniy 
s.000.000- mtr. tkanl'n ponad plan państwo. 

wy, 
Dyrektor Naczelny - B, Radz~kowskl 

Centralny Zarzcxd 
Przemysłu Odzieżowego 
Centralny Zarząd Przemysłu Odzieżowego 

meldu.ie Kongresow~: robotnicy przemysłu 

odzieżowego wYkonali rocz.ny plan na dzie{ 
8 grudnia · br Na dzleń 15 grudnia plan 'WY• 

konaliśmy wg. cen podstawowych w 110 proe. 
Do końca roku bieżącego zobowiązufomy się 
wykonać plan roczny w 115 proc, Dziękt 
temu damy krafowi ponad pła.n wyroby koił 
fekcyjne wartości 30 mltionów zł, wedłua 

cen z roku 1937. 

Podpisy przodowników 
Dyrektor Niwzelny - St. Żacz~ 

Państwowe Zakł. Przemysłu 
Wełnianego Nr 1 

im. Ludwika Waryńskiego 
Załoga robotnicza i dyrekcja PZPW nr 1 

mają zaszczyt zameldować, że w celu 1-c~ 

czenia historycznego dnia Kongresu zmobi­
lizowano wszystkie siły, aby roczny pl'ł?t 

wykonać już 17 listopada tj , o 10 dni wcze­
śniej od przyiętego przed 1 majem robowią­

zania. Podkreślamy, że wykonałiśmy plan 
97 procent. w I gatunku. Obok znacznej 
ilości dodatkowej produkcji obiecujemy tak­
że podjąć w miesiącu grudniu walkę z bra­
koróbstwem i o zmnie •szeple odpadków, 
Niech uzyskane oszczędności będą symbolem 
naszego świadomego wkładu w dzieło odbu­
dowy Polski Socjalistvcznej. 
Rada Zakładowa - Nkkiewicz, Staszak, H. 
Skrobek. 

Dyrekcja - Szydłowska. H. Grzelewski 

Poza tym nagrody w wysokośi równa- I 
· ącej się jednemu procentowi funduszu 
1łacy (według danych z października rb.) 
'trzVl"lnją ·te wszystkie . zakłady przemy­
słu włókien.niczego, które wykonały plan 
roczny przed 15 grudnia rb. 

Fabryka Metalowa Nr 2 
Fabryka Metalowa nr 2 podległa Wojew. 

Dyrekcij Przemysłu Miejscowego w Łodzi, 

produkująca łań-:-uchv różnego typu, zęby 

do szarparni szafy stalowe, sprężyny i czę­
ści płaskie do maszyn włóltienniczycb i tp. 
wykonała roczny plan pmdukcji już w dniu 
1 października Do końca roku bieżącego 
zobowiązujęmy s··e wykonać plaD w 140 proc. 
Przew. Koła PPS - Jan Korc. sekretarz 
Koła PPR - Erazm Pie.choclti Kierownik 
fabryki - Antoni Słupe„ki, Rada Zakłado. 
wa - Erazm Głuchowicz. 

Sumy te w porozumieniu z radą zakła ­

dową winny być przeznaczone na nagro­
dy dla specjalnie wyróżniających się ro­
botników i na wspólny obiad, lub też na 
cele socjalno - kulturalne. 

Nagrody zdobyte przez przodujące za­
łogi przemysłu włókienniczego staną się 

niewątpliwie bodźcem do jeszcze więk­

szych sukcesów produkcyjnych i jeszcze 
większych wysiłków w roku przyszłym 

- w trzecim, decydującym roku Trzy­
letniego Planu Odbudowy Gospodarczej. 

Gen. Dyrektor C.Z P.Wł. 
Walenty INeod.­

Przewodniczący Zw. Zaw. Prac. Przern. 
Włókienniczego 

Aleksand~l' Bm·ski 

Wola Krzvsztoporska 
row. Piotrkowski 

l<'abryka Chemiczna .• Wola Krzyszto'l)Ol'­
ska" wvkom1ła plan roczny dnia 10. 11. 41 
r. Do dnfa 1 stvcznia 1949 r. fabrvka wyko 
na oonad plan 64 tony barwników. 

p z P. Dz Nr ?'i w Łodzi (300.000 złotych) . p ' t z kł d p ł B ł · N 5 Id • 
P.Z.P.Dz. !>!r: 7 w Kaliszu/ (700 ooo. ~ło- ans wowe a a y rzemys u awe maneeo r me U Ją: 

Roczny Plan pr<:>dukcji zobowiazaliśmy 
się wvkonać pierwotnie do dnia 5. 1~. 
1948 r. Jednak donosimv z radością:_ ze wy 
konaliśmy g'O iuż W dndu 20. 9. 1948 r. Do 
h.c.!,.ra roku wykonamy ponad plan 200 te.a 
n1·odukcii. 

tych). i P.Z.P.Dz "' Gdań~k11 (350.000 Tkalnia: Do dnia 15 grudnia olanowa-
złotych). 1 no 4.410 700 mtr. - wykonano 4.923.673 

w przemyśle włókien łyko-wych nagro- tntr. Do końca roku wyproduk•1jemv po-
nad plan 537.630 mtr. tkanin bawełnja-

dy zdobyły: - nych. 

P .Z.P.Ln. Nr 17 w Chełmsku Sląsklm Oddział Chemiczny: Włókna 0ięt-e - n11 
(700.000 zł.' i -P . Z. P. Ln. Nr 2 ,,Len~·· 

1 
dzień 15 ({rudnia wykonaliśmy plan rocz­

w Bielsku (2.8 milń. złotych). nv w 106 n-me. Do końca roku zohowiaz'.l-

jemy się dać ponad plan 259.000 k:~ . włó­
kien ciętych. 

Sznurki do snopowiązałek: na dzień 15 
grudnia wykonaliśmy plan w 122 proc. 
Do końca roku zobowiązujemy się wyko­
nał' nJ .• „1 w t 28.5 proc 

Dyrektor Naczelny 
~\ Pawełczkyk 

Przew. Rady Zakładowej 
Sekretarz PPR. 

Dynkc.ia 
,Sekretarz PPI 
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W DNIU . ZJEDNOCZENIA KLASA ROBOTNICZA 
Państwowe Zakłady Przemysłu Baweł- Zakłady Jedwabniczo-Galanteryine 

nianego w Pabianicach na Kongres Łódź-Północ 
Z1ednoczeniowy Partii Robotniczych 

Załoga Państwowych Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego w Pabian.lca~h - najwięksre. 
wytwórnia wyrobów bawełni.anych w Polsce 
melduje Kongresowi Zjednoczonej Partii Ro 
bc·tni·czej, że wy.konała plan rocmy dniia 24 
lfa,:opadia 194'8 r. o godz. 10 min. 30 (w ilo­
ś ci 41,078,230 mtr. tkanin), osiągając w ten 
sposób najwyższą produkcję wśród zakładów 
przemysłu bawełn'.anego. 

Zarazem przyrzekamy do dnia otwarcia Kon 
gresu wyprodukować ponad plę.n 2.700.000 
mtr. tkanin t. j, 6,5 procent planu rocznego, 
a do kcńca· 1948 roku wyprodukujemy co­
najmniej 4.200.000 mtr., co stanowić będzie 
około 10,5 proc. planu rocznego. 

Niechaj. te wyn.:k.i pracy będą naszym 
wkładem w d-z:ieło l.l!lllocmenia podstaw na­
szego Państwa w chwi1i Zjednoczenia Partii 
Robotniczych. 

Przew. Rady Zakładowej - Fr. W~eczo­
rek, z-ca przewodniczącego - K. Sobczyk, 
sekretarz Kom. PPR - St. Kamiński, se­
kretarz Kom. PPS - Edm. Brzozow&ki, pno 
downicy pracy: Alfreda Latuszkiewi,~z, Ka­
rol Śniady, 

Dyrektor naczelny - K. AdamkieN·•cz, dy-
rektor produkcji A. Wejs, dyr. adm.-
handlowy - St. CzamowSki, 

P~ństwowe Zakłady Przemysłu Dzie­
wiarskiego Nr 3 

Zgodin:ie z zobowiązaniem pierwszomajo­
wym wykonaliśmy nasz plan roczny na dzień 
1. 10. 1948 r. 

Dla uczczenia dnia połączenia PPR i PPS 
postanowiliśmy wyprod'Ukować na dzień 31 
~rudnia ponad plan 15.000 kg. wyrobów 
d1Jewiarskich. 

Rada Zakładowa - Kosio<rek, 
Koła PPR - St. Michalski 

sekretarz 

Dyrekltor Naczelllly - Zygmunt Szkudlarek 

Pańsitwowe Zjednoczone Zakłady Przemy-. 
słu Jedwabnicza-Galanteryjnego Łódź-Pół­
noc meldują o wykonaniu n3stępujących 
prac: 

1. Wyiremontowano i oddano 2 mie~:ukan'.a 
dla robotników Zakładów Do dnia Kongre­
su zostaną oddane następne 3 mieszkania. 

2) Wyremontowano i uruchomiono dodat­
kowo 14 krosien jedwabnych. Do kongresu 
będzie uruchomionych dalszych 12. 

3. TkaJJnia nr lb PZZJ-G Łódź-Północ zo­
bowiązała się wykonać płan do 15, 12. br. 
Ws1<utek wzmo:i'onej pracy i wysiłku całe1 
zabgi plan został wykonany już w dniu 6 
grudnia br. Do końca roku oddz'. al t~n da 
dodatkowo 50.000 metrów tkanin jedwĄb­
nych. 

4 Tkalnia nr 11 PZZJ-G Łóctź:Pótnoc w­
b~iązała się wykonać plan do 15. 12 br. 

Plan został już wykona.ny 8. 12. Do dlnia 
8. 12 tkalnia ta wyprodUkowała ponad pl3n 
50.000 metrów tkanin jedwabnych, zaś do 
końca roku wykona dalszych 30.000 metrów, 

5. Tka1nia nr 14b - PZZJ-G Lódź-Północ 
podjęła zobowiązanie wykonania planu do 
i5. 12. br, Plan wykonała 13, 11. i dała do­
datkowych 40.000 mtr. tkanin jedwabnych, 
do dnia 2.12. Do końca roku zobowiązuje ~ię 
ona dać dalszych 30,000 metrów. 

Pr-z.ew. Rady Zakładowej - I. Durys 

Dyrektor Naczelny - J. Prok'Llllew'.cz 

Sek<r. Kom. PPR - Biegańska 

SekT. Kom. PPS - Dzięc:ołowski B, 

Więcej młocarń siewników i innych 
narządzi 

1. Łódzkie Zjednoczenie Przemysłu Maszyn 
Rolniczych zawiadamia, że po wykonaniu rocz 
nego planu produkcji w dniu 17.11. 48 r. wy­
wiązało się z przyjętych na 8 grudnia zobo· 

wiązań przedkongresowych już w dniu 6. 12. 
Fabryka. Srub i Wyrobów Tłccz. - S;iadko- 48 r. 
bierey Juliusza Jariseha. 

Państwowe Zakłany Przemysłu Dzie­
wiarskiego Nr 2 

Zawiadamiamy, że roczmy p1an produkcji 
wykonamy do dnia 31 grudnia 19-IB r. w 104 
procentach, 
Przyczyną n!ewykonania planu w terminie 

wcześniejszym był remont maszyny paro­
wej, który trwał od ' 19. 7. do 6, 9. 1948 r. 

W zwiazku z remontem w mdesiącach 
sierpniu i wrześniu br. wykonaliśmy plan 
tylko w 73 procentach, co wpłynęło ujem­
nie na wykonanie pla!llU rocz.."lego .. 
Sekretarz Kola PPR - Donder Jamna 

Dyrektor NaczeLny - Wiśll'iewsk:i 

Państwowe Zakłady Przemysłu WeF 
nianego Nr 25 - Filcownia 

„My, robotnicy 1 pracownicy Pa1'istwowych 
Zakładów Przemysłu Wełnianego nr 26 w 
Łodzi, zobowiązaliśmy się wykonać roczny 
plan produkcji do dnia 30. 10. br. - zada­
nie to wypclniliśmy. Do końca roku bieżą­
cego wykonamy 90.000 kg, filcu ponad plan_ 

Rada Zakładowa przy PZPW nr 26 Cen­
trala - A. Trzuskowski, E. Dz:erzgowski. 

Dyr. Org. i Techniczny - A. Gumińs'ki. 

Do końca roku dostarczymy rolnictwu ponad 
plan: 
siewników - ZOO, młockarń czyszczących -
80 szt., mło~arń szerokich i wąskich - 787 
szt., sieczkarń - 1167 wozów gospodarskich 
- 700, młynków „Triumf" - 200 kiratów 
- 1130 kopaczek - 250. 

W realizacji zobowiązań p1zedkongreso­
wych, w której udział biorą wszystkie Fabryki 
Zjednoczenia,· odznaczyły się między iillllymi 
Zakłady Przemysłowe St. Weigt w Łodzi. Fa­
bryka ta po wykonan'u rocznego planu pro· 
dukcji w dniu 30 października br. dostarczyła 
Przemysłowi Państwowemu ponad 320 ton 
maszyn i narzędzi produkcyjnych, ogólnej 
wartości ca 30.500.000 zł. wywiązuiąc się tym 
samym z przyjętych zobowiązań przedkcmgre· 
sowych. 
Wśród załogi na wyrófatienle zasługują w 

odlewni: 
tow. Ratajczyk', kierownik odJ'ewni (PPR), 

Olczak Feliks (PPS) formierz oraz bezpartyjny 
ob. Tomaszewski Andrzej, brygadzista. 

W warsztacie mechanic2lllym wyróżnili się: 

tow. R. Galant, tokarz, Womiak Jan, ślusarz, 

Chorąży Eugeniusz, brygadzista, oraz bezpar­
tyj.ni ob. ob. Ratajczyk ·Jan - ślusarz, Paryski 
Kazimierz tokarz, Druciarek Witold -
wiertacz i wielu innych. 

Sekretarze PPR i· PPS W. Wanatowskl I R. 
Gerke. 

Dyrektor Naczelny Zjednoczenia Adam Torft. 

3 mil ony metrów pGnad 
wykonają PZPB 

I 
N 

1 
Pańsf w owe Zakłady Przemysłu _ 

P an r Wełnianego Nr 39 

Państwowe Zakłady Przemysłu Bawełnia­
nego m 1 w Łodzi meldują o wykonaniu 
rocznego planu produkcyjnego w dniu 30 
l:Stopada 1948 r„ o godz. 20,3<>. 

Do dnia 15 grudnia br. dla uczczenia Kon­
gresu Zjedinoczenia Partii Robotniczych, wy 
produkowano dodartikowo 1,400.000 mtir. tka-. \ 

nm. 
Jednocześnie przyrzekamy, wyikonać do I 

końca b'.eż. roku 3.000.000 mtr. ponad plan 
roczny, 

Komitet Fabryczny PPR-Kaczmarek, 1-szy 
sekretarz. Komitet FabryCZ/lly PPS - Ku­
lesza, 1-szy seklr., Rada Zaikładowa PZPB 
nr 1 - St. Kargier. Przodownicy Pracy: 
Ramus Anna, Maj Helena, Lisiecka Józefa, 
Michalak Stanisława. Graniak Jan, Pałzew'.cz 
Wacława, Retlich Franciszka. 

Dyr, Naczelllly .,.- J Nowic:kli.. D)ir, Pro­
dukcji - J. Poaoński 

Pl.an roczny załoga zobowiązała s:lę WY'kO­
nać do dnia 20 listopada br. Plan wymieni0-
ny wykonany wstał na jeden dzień wcze­
śniej, to jest 19 listopada br. o godz .. 9. 

Poza tym załoga naszych zakładów z.obo­
wiązała się do końca roku bieżącego w·ypro­
dukować ponad plan 140.000 metrów tkanin. 

Przew. Rady - Cichecki, sekr. Kola Fab. 
PPR Czerwiński 

Dyr, Naczelny - z. Pietrzak 

Pabianicki Przemysł Chemiczny 
Wykonaliśmy plan roczny do dnia 16 paź­

dziernika 1948 r. 
Ponad plan roczny fabryka wykonała du­

że ilości barwników, chemikalii, półproduk· 
tów organicznych i preparatów farmaceutycz 
nych oraz wykończv monta7. :maraturv oyra 
zolonów. 

Państwowe Zakłady Przemysłu 
Wełnianego Nr 4 

FZPW Nr 4 w Łodzi mają plany produk­
cyjne nalkreś1one dla czterech rodzajów go­
towych towarów: wełny pranej, c3esanki weł 
nianej, czesanki argonowej i przędzy, które 
zobOl\'.riązano się wykonać do dnia Hi grud­
nia :1118 r. 

Dzięki współzawodnidwu pracy i of·iarno­
ści całej załogi fabrycznej przyśpieszono ter 
min wykonania planu tak, że czesalni.a argo 
ny wykonała plan już 4 listopada br. a cze­
salnia wełny 16 listopada br. 

W dniu 7 grudnia br. wykonany został 
roczny pLan prodiUkcji wełny, Do końca br. 
damy ponad plan na przędzalni 35.000 kg, 
na czernlni wełny 175.000 kg. na czesalni ar­
gony 23-0.000 kg i na pralni 250.000 kg. 

Przew. Rady Zakł. Sekretarz Koła PPR 
M. Majewski Z. Jungowski 

Dyrektor Naczel:ny 

Pzństwowe Zakłady Przemysłu 
Wełnianet o Nr 33 

KQffil\lnikujemy, że załoga Państwowych 
Zakładów Przemysłu Wełnianego w Łodzi 
wbowiązała s'.ę wykonać p1an produkcji na 
rok 1948 na dzień 17. 11. 48 r. Plan ten wy­

·konal:iśmy dnria 12, 11. 1948 r. w 100,07 proc. 
Do - koiica roku pomanow:illśmy dać ponad 

plan 268.200 kg. szarpaniny. 

I Sekr. koła PPR - Kępczyński J,, sekre-
1 tarz koła PPS - Pawlak A , przewodn. Ra­

dy Zakładowej - Maciejewski J., dyrektor 
na<:reliny - Malinowski M, 

Państwowe Zjednoczenie Fabryk 
Firanek i Koronek w lodzi 

Plan roczny w ilości 951.941 m. Państwowe 
Zjednoczenie Fabryk Firanek i Koronek w Ło­
dzi wykonały w dniu 3. listopada. br. Rady 
Zakładowe w porozumieniu z robotn:kami po­
stanowiły uczcić Zjednoczenie Partii Robotni­
czych i wykone.6 ponad plan 200 tys. mtr. 

Ju:i na dzień 26 listopada wykonaliŚll!Y 83.500 
mtr. 
Całkowite wykonanie zobowią.zania. t. j. 200 

tys. mtr. przewidujemy na dzień 31.12. 48 r. 

Sekretarz koła. PPR Dyrektor 
Piller Zofia. S. Nawrocki 
Sekretarz koła PPS 
Sobczak Zbigniew 

Re.da Zakładowa 
K. Krajewski 

Zjednoczenie Przemysłu Budowy 
Masz.yn Włókienniczych 

Do redakcji „Głosu Robotniczego'' 

W związku z dniem Zjednoczenia Partii 
15.12. składamy na.stępują.cy meldunek: 

I. Na · dzień 1 listopada br. Fabryki Zjedno· 
czenia wykonały plan roczny w 103 procentach, 
dają.c produkcję wartości - 18.559 tys. (w zł. 
z 1937 r.) przy planie rocznym 18.003 tys. zł. 
Do dnia 14 grudnia wyprodukowały Fabryki 
Z.jednoczenia maszyn i części na sumę 22 mi· 
lionów zł. (w cenach z 1937 r.) t. j. 122 procent 
planu rocz_nego, a do końca roku na sumę 23.000 
milionów t. j 128 procent l)lanu rocznego. Po­
nad plan wyprodukują. Fabryki: 

P. Z. P. J. 8. Nr 8 meldu!e: 
PRZĘDZALNIA 

Pracownicy przędzalni PZPJG Nr 8 w Ło­
dzi zobowiązali się w dniu 1-go maja br. wy 
ko~ać plan roczny do 15-go listopada 1948 r. 

Plan roczny wykonano 8 listopada br. oko­
ło godz. 9-ej. Zobowiązano się do dnta Non­
gresu Zjednoczeniowego. wyprodukować 
72.000 kg. Zobowiązanie wykonaliśmy. De> 
końca br. damy ponad plan 126.000 kg przę­
dzy. 

TKALNIA 

Pracownicy tkalni PZPJG Nr 8 w Łodzi zo 
bowiązali się w dniu 1-go maja br. wykonać 
plan roczny do 15-go listopada 1948 r. 

Plan v.rykonauo 10-go listopada br. około 
godz. 12-ej. Zobowiązano się do dnia Kongre 
su Zjednocze19iowego wyprodukować 330.0~0 
metrów tkanin. Zobowiązanie swe wykonali· 
śmy. Do końca roku wykonamy ponad plan 
620.000 metrów. 

WYKO~CZALNIA - TKANINY WŁASNE 

Pracownicy wykończalni PZPJG Nr 8 w 
Łodzi zobowiązali się w dniu 1-go maja br. · 
wykonać plan roczny do 15-go listopada 
1948 r. 

Plan wykonano 11-go listopada br. około 
godz. 11-ej. Zobowiązaliśmy się do dnia 
Kongresu Zjednoczeniowego wykończyć 
300.000 metrów tkanin własnych. co zostało 
zrobione. Do końca br. damy 680.000 metrów 
ponad plan. 

Kier. Wydz. Planowania 
F.. Walczak 

Dyr. TechnicznY; 
M. Tręda 

Rada Zakładowa 
Słodkiewicz 

Sekr. Kom. Fabr. PPR - M. Garstka 
Sekr. Korn. Fabr. PPS - SareJko 

Państwowe Zakłady Przemysłu 
Wełnianego Nr 38 

My, załoga PZPW Nr 38 w dniu .1-go maja 
1948 r. zobowiązaliśmy się wykonać roczny 
plan produkcyjny na dzień 1 grudnia 1948 r, 

Na cześć Kongresu Zjednoczeniowego w 
dniu 2 listopada 1948 r. przyrzekliśmy przy­
śpieszyć przedterminowe wykonanie planu l 
na dzień 25 listopada 1948 r. pragnęliśmy o• 
siągnąć roczną cyfrę planu 1.946.322 metrów~ 

Jednak dzięki wzmożonej ofiarności całeJ 
załogi fabrycznej ilość powyższą osiągnęli· 
śmy już w dniu 18 listopada 1948 r., uzysku.., 
jąc 100,2 proc. wykonania planu rocznego. 

Na dzień 8 grudnia 1948 r. wykonaliśmy 
95.000 metrów, a do końca roku zobowiązu­
jemy się wykonać ponad roczny plan pro­
dukcyjny 210.000 metrów. 

Przodownicy pracy: 
Genowefa Ciupińska, Helena Kubiak. 
Rosiak, Mrozowski Kazimierz. 

Przemysł fermentacyf ny melduie: 
da'emy więcej piwa, octu i wina 

Państwowy Przemysł Fermentacyjny Od· 
dział Wschodni w Łodzi obejmujący browary, 
octownie i winiarnie położone na tereni<i wo· 
jewództwa łódzkiego melduje: 

W dniu 26 sierpnia 1948 r. wykonaliśmy 

roc2l!ly plan produkcji octu 

W dniu 18 października wykonaliśmy rocz· 
3 zespoły zgrzeblne, 3 ·maszynowe i 12 zespo <r..y plan produkcji wina deserowego. 

łów chałupniczvch dla eksportu, 45 odziewi!I.· 
rek i •O pras dla przemysłu lnianego, 16 prze- Na dzień 15. grudnia 19~~ ~· został wyko· 
wijarek i 20 aparatów farbiarskich dla prze- Q•any: roczny plan produkCJl P~_wa _w 100 pro· 
mysłn bawełnianego, 33 wrębówki, 40 wind centach. roczny plan produkC]t ;vma desero• 
i 250 wózków kopalnianych. dla ~rzemysłu wę· I wego w 142 procentach. 
glo"'.rgo oraz 110 _to.n części zamiennych ';~r- Na d2ień 31 grudnia 1948 r. wykonamy: 
t~śc1 (w cenach b1ezą.cych) _na ~urnę 60 miho· plan produkcji piwa w 104 proc. plan produk· 
now zł. dla przemysłu włókienmezego. cji octu w 168 proc„ plan produkcji wi.na de· 

II. Podległe Zjednoczeniu Przemysłu Maszyn serowego w 151 proc. 
Włókienniczych Biuro Części Zamiennych do Niź~j wymienione zakłady położone na te· 
dnia 14. grudnia br. wykona~o 102.5 .. procent renie m. Łodzi wykonały przedterminowo 
rocznego planu wynoRzącego Jeden m1hard zł. . .. 
dając produkcję części zamiennych dl(l. zakła- roczme plany produkC]I. 
dów podległych CZPWł. w sumie 1.025 milio· 25 listopada browar „Mieszczański" w Ło· 

nów. dzi (plan produkcji piwa) 26 sierpnlii octownia 
Do końca roku BCZ dostarczy przemysłowi przy browarze „Mieszczańskim" (plan produk­

włókienniczemu części zamiennych na sumę cji octu) 18 października fabryka Win „Syre· 
1 miliard i 100 milionów zł. W ten sposób wy- na" w Łodzi (plan produkcji wima deserowe· 
konany zostanie plan roczny w 110 proc. W go). · 
stosunku do prodnkowanego asortymentu części 

zamiPnnych z Hl4i r. plan powiększenia asorty­
mentu na r. 1948 przrwidywał zwiększenie go 
o 12!J pozycji t. j. 107.5 procent roczn ego planu. 

Powyższe wyniki zostały osiągnięte dzięki 

wspólnemu wysiłkowi wszystkich załóg podle· 
głych nam zakładów. 

Do końca roku asortyment zwiększy się do Naczelny Dyrektor A. Mikołajczyk 

140 pozycji czyli wykonanie rocznego planu Sekretar? kola PPR H. Horoks 
w asortymencie wyuie~iA 1 17 procent. w im , Przodowników Pracy W. Potocki 

Dyrektor Naczelny Sekretarz koła PPS M. Mołodzyńskl 
(-) inż. G. La.nnknt Nacz. Wvdz. Planowania W. Tomaszewicz. 
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MELDUJE KONGRESOWI I CAŁEM U·'NARODOWI: 
Zjednoczenie Energetyczne wykonało Zakłady Przemysłu Chemicznego 

plan produkcji i plan inwestycji. ' w Zgierzu - „·Boruta" 
Meldujemy, że Zjednoczenie Energetyczne 

Okręgu Łódzkiego obejmujące elektrownie w 
Łodzi, Częstochowie, Zgierzu i Piotrkowie 
wykonało 'roczny plan produkcji ria dzień 
1 grudnia 1948 r. 

Na dzień 15 grudnia roczny plan produkcji 
został wykonany w l091>roc. Do dnia 31 gru­
dnia 1948 r. Zjednoczenie Energetyczne WY· 
kona plan produkcji w 114 procentach. 

Meldujemy, że Pracownicy Zjednoczenia 
Energetycznego w celu uczczenia Kongresu 
Zjednoczeniowego pr'zyjęli następujące zobo­
wiązanie, które wykonali w terminie: 

L Załoga Elektrowni Łódzkiej zobowiązała 
1lę wykonać montaż kotła Nr 26 do dnia 1-go 
1rudnia. 

!. Załoga Podokręgu Nr 4 zobowiązała się 
11kończyć budowę linii WYsokiego napięcia 
8rużyca (Łódź) - Poddębice do dnia '7-go 
lrudnia. 

3. Załoga Podokręgu Nr 2 zobowiązała się 
do dnia 4 grudnia wykonać roczny plan elek 
iryfikacji osiemnastu wsi. 

Wykonaliśmy ilościowy plan roczny 16-go 
listopada 1948 r. wartościowy 16 październi­
ka rb. 

Fabryka zobowiązała się do dnia 15. 12. br 
wykończyć inwestycje: budynek produkcyjny 
WT 6, kwas salicylowy i betaoksy. Sól R, a­
paraturę półtechniczną kwasu ftalowego, no­
wą bocznicę, dom mieszkalny i dwa baraki, 
magazyn materiałów łatwopalnych, kompre­
sorownia i szkoła przemysłowa. 

Do końca -br. fabryka dostarczy ponad plan 
setki ton barwników, półproduktów organicz 
nych i wyrobów nieorganicznych. 

Państwowe Zakłady Przemysłu 
Wełnianego Nr 3~ w Ozorkowie 

Państwowe Zakłady Przemysru Webnianego 
Ilir 32 w Oz;orkowie wykonały roczny plan 
produkcji juź w dn:i:u 11 listopada br. 

Dyrektor Naczelny ZEOŁ 
inż. . E. Zadrzyński 

9ekretarz Koła PPR ZEOŁ 

I D1a uezczenda czynem hirtorycznego m0-
mentu zjednoczenia klasy robotniczej posta­
nowiliśmy dodatkowo wyprodUikować w ro-

Sapiejka 
ku bieźącym 266.000 metrów gotowej tkani­
ny wełnianej, 

Sekretarz Koła PPS ZEOŁ K<OŚcfńsld Przew. Rady Zakłiadowej - B. Pisera 
Dyrektor Naczelny - St. Antczak 

P. Z. P. B. Nr 2 wykonały swe zobo­
wiązania przedkon~resowe 

Komunikujemy, że ' PZPB Nr . . 2 wykonały 
dnia 3.12. rb. roczny plan produkcyjny w iloś­
ci 21.859.698 mtr. tkanin. 

jednocześnie podkreślamy, że załoga nuzych 
Zakładów zobowiązała się wykona~ do dnia 
Kongresu 620.000 mtr. ponad plan, do końca 
zaś :loku 1.500.000 mtr. Nasze zobowiązania 
przedkongresowe zrealizowaliśmy. 

Rada Zakł. Dyrektor Naczelny 

Komitet Fabr. PPR Małkowska., 
Komitet fabryczny Skrzydlewski 

Michał Pol 

50 tys~cy kg. przędzy ponad plan 
daje załoga PZPR i W Hr 22 

PZPB i W nir 2'2 (Łódź, U!l. Kątna 39-41) 
mekirują: irż pl:ain l"IOC7lll.Y wykonały w din~ru 
7 grudnia 1948 r. o godz. 10 min. 30 w ki­
logramach faktycznych. 

W kilograrrronumerach W')'lkonaliśmy plan 
roczny w dniu 3 grudni.a 1948 r. o godz. 9. 

Plan powyższy rostał wykoru!llly pomimo 
uszkodzenia maszyny parowej, które spowo. 
dowało dwutygodniowy positój n0S7Jych za_ 
kładów. 

Ostatnie .kń'Logramy zdjęto z m~y nT 
32 obsługiwanej przez ob. Ziętkiewicz Apo­
lonię i Majdę Frarn;iciS'likę. 

W zwiąZJku z wykcmaruem planu odbyło 
«ię zebranie całej załogi, na którym posta­
ńowfono na cześc Kongrew ZjednoczenliJ­
wego Partii Robotruczyctl, wyprodukować 
dodatkowo do końca roku 50,000 kg. przę­
dzy oraz zwrócić się do Dyrekcj~ Brnmowej 
o wytypowanie któregokolwiek zakładu w 
PoJis.ce, celem podjęeia wallk:i o najlepiej 
wyprodukowaną przędzę tak pod ~ględem 
iakości (równość nitki), oszczędności S'U!I'owca 
jak i pod względem koszitów własn)'(:h. 

Sekreta·rz Koła PPR - B. Faust, Przew. 
·Rady\ Zakła·doweJ PZPB i W m 22 - Fla­
szczyński Stefan. 

• Dye1ctor Naczelll1y - Chrapkiewicz stefan. 

Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego 
im. · Marcina Kasprzaka 

Huta „Kara" w Piotrkuwie 
Plan roczny wyikonal'iśmy j~ 11 września 

produkuiąc 2.500 OOO mtr. kw. S?ikł.a taf1owe­
go Na d'ZJień 15 grudni.a dal:iśmy już ponad 
p1am. 677.000 mtr, kw. szkła taflowego, a do 
końca roku bieżącego :z.obowiązujemy się 
wyprodukować dodatkowo 777,000 mtr kw. 

Sekr. PPR - Faryś Al:fred, przodownik 
Komunikujemy o wykonaniu naszego rocz- pracy: Płocek 

nego planu produkcyjnego na dzień 24 listo-
pada 1948 r. 

Nadmieniamy, że uprzednio zobowiązali­
śmy się wykonać roczny plan 1948 r. do dnia 
3.XII. 1948 r. 

Do końca roku zobowiązujemy się wyko­
nać ponad plan: 

14.000 par rękawiczek wełnianych i 
46.000 szt. bielizny jedwabnej. 

Państwowe Zakłady Przemysłu 
Wełnianego Nr 30 · 

Komunikujemy. że na zebrainiu załogi na­
szych zakładów w diniu 2 listopada rb. po­

Na wcześniejsze wykonanie planu wpły- wzięta została uehwała wykonani.a rocznego 
nęło wprowadzenie współzawodnictwa pracy, planu produkcj~ do dnia 30.11„48 r. Zadanie 
co w efekcie dało wzrost wydajności i pro- to zostało przez nas wypełnione. Postanowi. 
dukcji. liśmy równieź do dnia 31 grudnia 1948 r. wy 
Koło PPR - Mazurek I. konać ponad plan 140.000 m. tkaniny wełnia~ 
Koło PPS - Tomczyk Zdz. nej_ 

Dyrektor Naczelny ,Przew. Rady Zakł, 
Stanecki .llenryk 

Dyrektor Naczelny 
F. Gumiński 

lłada Zakładowa PZPDz. 
im. M. Kasnrzaka 

.Sekretarz Koła Fabr PPB 
M. Tomas 

Państwowe Zakłady Przemysłu 
Wełnianego Nr 5 
. Tow. Redaktorze! 

Doceniając wiel'lttiść h:istorycz.n.ego mmn~­
tu. jakim jest połączenie obu part:Li . ro~ 
czych, dla uczczenia tej ta:k waźneJ chwil~, 
załoga nasza postanowiła podwoić swe wysq 
~i i wykonać trudny plan produkcji 1948 r. 
w diniu 25 listopada. 

Plan wykonaliśmy jeszcze wcześniej -;- .. a 
mianowicie w dniu 23 listopada o godzinie · 
21-ej, dając w ten sposób państwu 668.300 · k~ 
wysoko-gatunkowej przędzy eksportoweJ 
przy !}8.24 procentach I-go gatunku. . 

Jednocześnie meldujemy, że 210bow:iąZUJe­
my się do końca roiku W"ykonać ponad pl:a.71 
60.000 kg przędzy. 
Rada Zakładowa Dy!rekcja 
Pluciński Józef Zygmunt Kobus 

Przodownicy . pracy 
Przybysz Aleks., Fortuniak, WoJcl,,cbOwsk~ 

Sekretarze Kół PPR i PPS 
Kacprza.k, Ma.rciinkowski 

Huta „Hortensja" w Piotrkowie 
Meldujemy, że wykona1iśmy plan rocmy 

na dziień 30 l'istopada br. Do końca roku 
bieżącego wyprodukujemy pon.ad plBill 970 
tys. kg, ~kła. 

Dyrekcje - St. WaS'.Llewski. 
PI'2ocio'W'l'llicy pracy; Pachulski Jan. Rybiń­

ska, Trojan Edwaro_ 

P·aństwowe Zakłady Przemysłu 
Wełnianego Nr 6 w lodzi 

• 

Załoga Państwowych Zakładów Przemysłu 
Wełnianego Nr 6 w Łodzi melduje, iż plan 
roczny, który zobowiązaliśmy się wykonać w 
dniu 25 listopada zrealizowaliśmy o 5 dni 
wcześniej, w dniu 20 listopada. 

Do końca roku wykonamy jeszcze 207.400 
kg. przędzy. 

Sekr. PPR - Laskowski 

Dyrektor Naczelny 
Z. Doradziński 

Sekr. PPS - Wojciechowski 
Przodownicy: 

Wałęska, Misiewicz 

Huta „Hortensja" w Piotrkowie 
17 lJistopa<la 1948 r. wykona:l!iśmy plan 

roc~ny, Na dzień otwarc:Ja Kongresu wypro­
dutkowaLiśmy ponad plan 145.000 kg. szkła, 
wartości wed!'llg cen rozliczeniowych 
2.557,000 zł., a do końca roku beżącego da­
my krajowi 294.000 mg. szkła ponad plan. 

Podpisy dy.;'ek.c]l 

Państwowe Zakłady Przemysłu Ba­
wełnianego Nr 16 produku · ą do­
datkowo blisko 15 milionów szp u­
lek mci 

My, załoga PZPB Nr 16 w Łodzi r;ielduje­
my, że dnia 28.X.48 r. o god~: 14-teJ wyko­
naliśmy roczny plan produkc31 w wysokości 
737.952 kg, co stanowi 71.902.519 szp~lek. 

Aby uczcić należycie Kongres ZJednocze­
niowy zobowiązaliśmy się wykonać dodatko­
wo od dnia 29.X. do 15.XII. 1948 r. 107.000 kg, 
co da 9.700.000 dwustometrowych szpulek ni­
ci. Zadanie powyższe wypełniliśmy. 

Ponadto dziś, w dniu 15.XII.48 r. wykona• 
my 2.600 ·kg i 236.363 szpulek nici .. Od 'dnia 
29 października · 1948 r. do 31 grudnia 1948 r. 
zobowiązujemy się wykonać dodatkowo 
148.780 kg i 14.700.000 szpulek nici. 

Dyrektor Naczelny 
T. Kwieciński 

Sekretarz PPR - Anusik 
Sekretarz PPS - Berłowskf 

Rada ZakładoWł. 
Kotarski 

Przodownicy Pracy 
Sobaczyński, Słowiński, Gorczak, Lisowska, 

Milczarek, Napora, Modrzejewska. 

Ośrodek Konfekcyjny Nr 1 komunikuje 
o przedterminowym wy konaniu 
planu produkcyjnego · 

Ośrodek Konfekcyjny nr. 1 komułnkuje G 
przedtenninoWYm WYkonaniu planu prodult 
cyjnego. · 

L Zobowiązaliśmy się wykonać plan roc1 
ny do 30 listopada 1948 r., wykonaliśmy go 
w dniu 30 października 1948 r. produkująe 
174.335 sztuk konfekcji o wartości nominał· 
neJ 392.680.000 zL 

z. Eksport zaplanowany do 20. 12. 48 r. 
zobowiązaliśmy się wykonać na 4zień 1 Pił 
dnia 1948 r. - wykonaliśmy go w dniu 
25 • 11. 1948 r. 

3. Ponad plan WYkonamy na dzłeit 15 gru• 
dnia 1948 r. 15.000 szt., a do 31 grudnia br. -
WYProdukujemy dodatkowo 12.000 sztuk pła• ' 
szczy o wartości 120.000.000 zł. . 
Rada Zakładowa Dyrektor Naczelny 

'Kubala. A. Bana.chowskf 

Fabryka Obrabiarek im. Strzelczyka 
melduje o swych sukcesach 
produkcyjnych 

Fabryka Obrabiarek im. Strzelczyka w Ło­
dzi wykonała plan produkcyjny wg. wartości 
w dniu· 3.XI. 1948 r. na sumę 7.754.765 zł w 
cenach z r. 1937) i na sumę 438.048.416 zł (we 
dług cen bież.). 
Załoga nasza zobowiązała się, że do dnia 

Kongresu Zjednoczenia Partii Robotniczych, 
tj. 8.XII.48 r. (poprzednio ustalony termin) 
pl"Zekroczy swój plan o · 50.000.000 zł wg. cen 
bież., co równa się 111 proc. Do dnia 8.XII 
1948 r. załoga nasza przekroczyła swój plan 
roczny o sumę 73.200.000 zł, co równa się 
116,7 procent. 

Ponadto załoga nasza postanowiła, że do 
dnia 15.XII. 1948 r., tj. do dnia Zjednoczenia 
Partii Robotniczych plan roczny przekroczyć 
na sumę zł 90.365.700, co ró:Wna się 120,6 
procent. I to zadanie wypełniliśmy. 

l)o końca roku postanowiliśmy wykonać 
roczny plan produkcyjny w · 128 procent, wy-

1 
twarzając za 562 miliony zł tokarek. wierta­
rek; szlifierek, kotłów i grzejników. 

Dyrektor Admin.-HandlowY 
Stefan Wopiński 

Centralny Zarząd Przemysłu 
Papierniczego 

CentraiLny Zarząd Przemysru Papiernicze­
go melduje, że przemyst papierniczy wykonał 
państwowy plan roczny ilościowo w celuJoziie 
21 listopada. a w µa.pierze 22 lisrop.ada rb. 

W dniu 27 listopada rb. przemysł papierni 
czy wykonał pa~twowy roczny plan warto· 
ścio>yo w cenach · niezmiennych z 1937 r. 'I" 
sw111e zł 289.487.507. 

Na dzień' Kongresu Jedln.Ości K1asy Robot. 
niczej 15 grudnia 1948 r, przemysł papiemi­
CZ'.'/' wykonał: 
celulozy - 112.000 t. - (100 procent ptia·nu 
:rocznego), papieru - 232.000 t. - (105 proc.), 
tektury - 30.500 t. (100 proc.), ścieru -
99.600 t. (100 proc,). 

Na dzień 31.1'2 rb. przemysł pa:piernicey 
wyikona: · 
cellulozy - 117.000 t. (114 procent plan.u roez 
nego), papieru - 242.000 t. (110 proc.), tek­
tury - 32.000 t. (105 proc.), ścieru - ·103.600 
t. (1.f» proc.). 

Centralny Za0rząd 
PrzemySłu Papierniczego 

JP o. Dyrektora Naczelnego 
Prof. inż. K. Kotarba 
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Oni budują lepsze jutro 
Ram us Anna Władysław Dwora~owski 

przykładem tak samo postępować. Poco kwę 
kać , że się mało zarabia. 

O przodowniczkach - członkiniach PPS 
tow. Ramus mówi jak• o swoich towa­
rzyszkach. Wymieniając kto należy do 
koła partyjnego, wylicza: „Korzeniowska, 
Szczepańska, Michalakowa, Rybakowa, Sewe 
ryniakowa ... " 

„Towarzyszko - to my przec :eż na progu 
jednej Partii. W przyszłym tygOdnlu na no­
wej Tkalni będzie już jedna Partia. Rozbicie 
ruchu robotniczego mamy już za sobą. Ta­
kiej Partii jeszcze robotnicy nie mieli - to­
będzie wielka, silna Partia". 

A czym ma być dla klasy robotniczej ta 
. w ·elka Zjednoczona Partia, powiedziała na 
! zebraniu partyjnym tow. Ramus. „ Przez dłu 
gie lata zastanawiałam się nad tym, dlacze­
go robotników jest tak wielu, a jednak wciąż 
jeszcze taką władzę mają fabrykanci i potra 
fią wciąż nas gnębić i łamać nasze walki. Zro 
zumiałam dopiero po wyzwoleniu, że w roz 
biciu tkwiła nasza słabość. Teraz jest ina­
czej. Ale jeszcze nas wrogowie, spekulanci, 

I kombinatorzy, próbują gryźć. Nie dajemy się . 
I Gdy będziemy całkowicie zjednoczeni, każdy 
' wróg odrazu sobie zęby połam 'e" . 

I Taka jest i tak myśli tow. Anna Ramus. 
'I nowy człowiek Polski Ludowej - tkaczka od 

Nazwisko nosi tow. Dworakowski nie „od 
parady", urodził się bowiem w czworaku 
dworskim, w majątku p. Cwirko-Kodyc­
kiego koło Kazimierza nad Wisłą. Ojciec 
należał do „niepokornych". Panu dziedzi­
cowi róż~e nieprzyjemne niespodzianki ro­
bił. Strajki baraczne organizował. Musiał 
„jaśnie pan" pomocy policji szukać, żeby 

Tow. !tamus Anna, wlelowarsztatówka 1. wielu pokoleń , budownicty Polski Socjalisty 
przodowniczka PZPB nr. 1, która cztery ra· 1 cznej - tkaczka, która realizuje marzenid 
zy otrzymała I i II nagrodę, jest sekretarką wielu pokoleń tkaczy łódzkich. 
koła Nowej Tkalni, koła przodowników -
wielowarsztatowców, pracujących na dwuna-1 
stu krosnach. 

O swej pracy partyjnej i pracy w fabryce 
tow. Ramus mówi jednym, ale jakże chara-, 
kterystycznym zdaniem: „Praca zawodowa w 
zakładach i praca partyjna zespoliły się w 
jedno - pracuję na dwunastu krosnach dla 
dobra Polski Ludowej, jestem członkiem Pol 
skiej Partii Robotniczej i jestem głęboko 
przekonana, że realizując uchwały naszej 
Partii, przyczyniam się do wzmocnienia Pol­
ski Ludowej - do budowy Polski Sccjali- . 
stycznej". I 
Wyżej powiedziane starczyłoby już dla 

stwierdzenia, że tow. Ramus Anna jest jed- I' 
nym z budowniczych nowej Polski. Dla cał­
kowitego jednak scharakteryzowania nowego 1 
człowieka dzisiejszej Polski ·należy dodać kim 
jest i jal!;łmi drogami doszła do Polskiej Par I 
tii Robotniczej. 

Pochodzi z rodziny robotniczej - rodziny 
tkaczy. Ojciec pracował 56 lat w tych sa­
mych zakładach co i ona. Ojciec tkacz, mat­
ka prządka, dwie siostry tkaczki, mąż mu­
rarz, a towarzyszka Ramus w PZPB nr 1 pra 
cuje już 26 lat. Przeszła całe piekło przed­
wojennego życia robotników. Strajki, reduk­
cje, lokauty. Członek Związków Zawodo- 1 wych, gorąca sympatyczka lewicy robotni-
czej, była ciągle na oku dyrekcji. l 

Podczas okupacji dzieliła los wielu Pola­
ków. Uchylała się od pracy, wielokrotnie 
przesiedlana, została w 1944 r. aresztowana 
i wywieziona do obozu. 
Przed wojną pracowałam na czterech kros­
nach, a obecnie na dwunastu i wyrabiam 
167 procent. Na sześciu krosnach zarobiłam 
14 tys. złotych miesięcznie, a na dwunastu 
krosnach około 25 tys. Żyję lepiej ja, a kraj 
ma więcej tkaniny. Ot co. Ja już nie jestem 
taka młoda ~ nie zmieniłabym się jednak z 
nikim pracą - nie przeszłabym na mniejszą 
ilość krosien. Młodzi powinni za naszym 

Bronisława Kierzak 
Przed wojną była bezpartyjna. Bezpartyj· 

na, lecz nie obojętna na to, co się wokoło 
niej działo. Nie obojętna na wielkie zmagania 
klasowe łódzkiego proletriatu. Mąż - komu­
nista w żadnej fabryce długo miejsca nie za­
grzewał. 

- Gdy tylko coś gdzieś się zawiązywało, 
- opowiada żona - to on zaraz był na bru-
ku. Ciągle fruwał z jednej fabryki do dru­
giej. 
Ciężkie to były lata. Towarzyszka Kierzak 

przypomina je sobie, jak; zły sen. 
- Ludzie w święta jedli jajka, a u mnie 

tylko kartofle w łupinkach, co tu gadać o 
cieście, kiedy nie było chleba, kiedy cukier 
kupowałam na deka, a najwyiej to już jedną 
czwartą kilograma. Dla nas wtedy życia nie 
było, życie było zamknięte na siedem spu­
stów - twarz prządki - przodownicy szarze 
je od tych koszmarnych wspomnień. 
Okazało się jednak, że życie dla robotnika 

może być, i że można rozwalić te siedem spu 
stów, na które było ono zamknięte. 

W wyzwolonej Polsce tow. Kierzak rzuciła 
się z zapałem w wir pracy, przy maszynie, 
a także w Partii, w PPR. Jako prządka -
przodownica jedna z pierwszych przeszła na 
obsługę trzech stron, i jako jedna z pierw· 
szych też przystąpiła do ruchu współzawod 
nictwa. Jest I przodownicą w pracy partyj­
nej, dzielnie spisuje s ię jako dziesiętniczka, 
niezadługo zostanie pewnie i sekretarzem ko­
ła , tak powiedzieli mi w tajemnicy towarzy­
sze z „trójki" bawełnianej. 

Wiele też zmieniło się w domu u tow. Kie­
rzek. Już nie sama teraz dźwiga na swych 
barkach ciężar utrzymania rodziny. Mąż już 
nie „fruwa", lecz pracuje na mur w tejże sa 
mej „trójce", córka uczy się w handlówce 
Towarzyszka Kierzkowa z ufnością patrzy w 
przyszłość - świat 1 życie są teraz w Polsce 
dla człowieka oracy na oścież otwarte. 

s.w. 

Walentv Wende 

llekroć myślę o nowych ludziach - ster­
nikach naszego życia politycz:negO' i gospo­
dair<:~go rysuje się przed moimi oczyma syl 
wetka Ww. Wendego Walentego - general­
nego dyrektora przemysłu włókienniczego w 
Pol6<:e, 
Czyż mógł on spodziewać się kiedY'kol'W'iek 

tkacz, a po tym podmajstrzy w fabryce 
Geyera, prześladowany za akJtywny udział 
w akcji s1Jrajkowej, że stanie kiedyś na cze­
le jedl!lego z na iiwiększych przed!'.:ębiorstiw 
na świecie - przedsiębiorstwa liczącego po­
nad 300.000 robotniików? · 

niesfornego dworaka poskromiła. • 

I Niedaleko padło jabłko od jabłoni. Gorz-
1 ki smak chleba dworskiego, otrzymywane­
go za pasanie gęsi i krów dziedzicowych, 
na długo pozostał w ustach. Nie smaczniej­
szy był i ten otrzymywany w praktyce u 
brązownika w Warszawie, a później u ślu­
sarza. 

Po ukończeniu szkoły zawodowej, pra­
cując w fabryce, u „Peruna", zaczął sta­
wiać towarzysz Dworakowski pierwsze kro 
ki na drodze działalności społecznej. 

Najpierw zetknął się z towarzysza{lli ze 
Związku Metalowców. Nieco później, uczę­
szczając na .wykłady do Uniwersytetu Po­
wszechnego, :z;apoznał się z KZM-owcami, 
dzięki któ~ stał się aktywnym działa­
czem Komunistycznego Związku Młodzie­
ży Polskiej. 

Droga sama prowadziła do Partii Komu­
nistycznej. Znalazł się też w jej szeregach 
w 1933 roku. Nie umiejąc być biernym 
czł~iem, wkrótce zaliczony został do naj 
aktywniejszych. Towarzysze darzą go bez­
względnym zaufaniem - tak w Partii, jak 
i w Związku Metalowców. Zostaje wybra­
ny członkiem Komitetu Dzielnicowego -
Praga i członkiem Zarządu Związku Meta­
lowców. 

Krwawa masakra robotników krakow­
skich, która wzburzyła umysły w całej 

Polsce, w nim wzbudziła gniew. Musiał Ża­
Czyż mógł tow .. Wende, wyaa!ony z pracy 

spodziewać się w ciągu wiel'U Iait bezrob0- protestować w jakikolwiek sposób. Strajk 
cia, że będ?Jie miał kiedyś możliwość twór- protestacyjny załogi „Peruna" był jego­
czego wyładowaruia &wych sił i umiejętności? dziełem. Wyrzucony za to z fabryki, zna-

czy skromny tkacz dokształcający się po 
ciężkim ośmiogodzinnym dni'U pracy na kur lazł zajęcie w Zakładach Lotniczych. Tutaj 
sach wieczorowych i śl.ęczący do późna w znów był współorganizatorem protestu 
nocy nad książką mógł przypuścić, że wie-
dza przezeń w tak trudnych warunkach zdo przeciwko proniemieckiej polityce Becka. 
byfa przyda się komukolwiek? Śmiały był to czyn. Zakłady Lotnicze po-

A jednak rewoluc3a nasza, która wywróci- zostawały pod bardzo czuj.ną opieką „de­
ła wiele skostniałych przesądów i pojęć do... fy", a czas J'użl b••ł gorący - nad Polską 
prowadziła do tego, że decydujące stano- J 

wiska w nowym Ludowym aparacie gospodar gromadziły się chmury. 
czym, państwowym, a częściowo i kultura!- Terror, jaki zastosowali Niemcy po zaję-
r.o-oświatowym objęli ludzie wywodzący się 
z klasy robotniczej i chłopstwa lub btiscy ciu Polski, nie zastraszył tow. Dworakow-
ludowi. I dlatego otworzyła się przed tow. skiego. Bierze udział w działalności pierw­
Wendem możliwość twórczej pracy dla lu- szego zalążka nowej partii - Stowarzy­
du, dla narodu. Natychmiast po wyzw<Jleniu 
otrzymuje tow. Wende zadanie urucl.1.t)mienia szeniu Przyjaciół Związku Radzieckiego w 
7>n.iszczonego przemysłu białostockiego, a Warszawie. 
wkrótce po tym przenieslen7 z06taje do Ło- J k d h 
di:i do Centralnego Zarządu Przemysłu Włó a· o je en z pierwszyc wstępuje do 
kiennkzego, którego kierownictwo obejmuje Polskiej Partii Robotniczej, stając się od-
w roku 1946. kt d · ł 1 Od tego czasu kieruje przemysłem włó- razu a ywnym z1a aczem rewo ucyjnego 
ki.enn:riczym. zna na wylot setki fabryk kła- podziemia. Świadczą o tym funkcje jakie 
dający się na ten potężny zespół prod'Uk- pełnił: sekretarz dzielnicy Grochów" i 
cyjny i co ważniejsze, z:na potrzeby mas ro- . " 
botnicz eh ich radości 1 smutki członek Komitetu Stołecznego. Brał rów-
Podej~ując decyzje dotyczące ·dziesiątków, I nież udział w historycznym posiedzeniu 

a nieki~dy i setek tysięcy Ludzi nie zapo- K. R. N. w noc sylwestrową z 1943-44 r. 
mim.a nigdy o człowieku, o potrzebach i bo- . . . . • 
ląc~ach jednostki. Powstanie zastaJe go na Woli. Wie, ze 

Ro:rn.-iąz.ując powaźne zagadnienia pań- wywołane zostało przedwcześnie, zdaje so­
stwowe i realizując ce1e nakreślone przez bie sprawę z beznadziejności sytuacji ale 
Partie i Rząd, walcząc o wykonanie planu, ' 
o polepszenie jakości, o rentowność zakh- bez wahania staje w szeregach walczącycht 
du pracy i prowadząc wiele innych bojów Gdy zamilkły ostatnie strzały został wzię-
nłe odrywa się tow. Wende od mae; i M.. u- ,.. d . li ' 
pomma 0 pojed~ robotniku, ~Y o mewo 

Do Warszawy wrócił na pierwszą wieś6 
o jej wyzwoleniu. Partia posłała go na od­
powiedzialną pracę do Gdańska. Stamtąd 
został niedawno przeniesiony do Łodzi na 
stąnowisko 1-go sekretarza Komite~u Łódz 
kiogo. 

_:.Zżyłem się już.z Łodzią - mówi tow. 
Dworako)Vski - dobrze się czuję wśród jej 
czerwonych murów i dymiących kominów. 
Partia postawiła mnie na bardzo odpowie• 
dzialnym pc:>sterunku. Uczynię wszystko by 
nie 2awieśc zaufania Partii, i nie zawieść 
zaufania towarzyszy .Czerwone.i Łodzi, 

Bolesław Faust 
Mieszkaniec Karolewa, tow. Bolesław 

Faust pracuje w ,;Karolewskiej Manufaktu­
rze" równe 30 lat. Całą swoją młodość sp~ 
dził w zakładach. Tutaj w tych murach prze 
żył złe i dobre czasy. Zna i kocha całą zało­
gę jak własną rodzinę, zna każdą maszynę, 
każdą 'śrubkę. Jest obecnie . w zakładach kie­
rownikiem ruchu i sekretarzem Komitetu 
Fabrycznego PPR. Czuje się tutaj gospoda­
rzem w najlepszym tego słowa znaczeniu: 
nie komenden.t'je, nie wywyższa się, choć do­
skonale erientuje się w zawiłym procesie 
produkcji - nie gorz~ od naczelnego dyrek 
tora. 

Tow. Faust od 16-go roku swego życia jest 
bez przerwy czynnym działaczem w ruchu 
robotniczym. Od 1913-go rbku do 1922 był 
członkiem PPS. W 1922 r. wstąpił do PPS­
lewicy, a w 1924 do KPP. Zaraz po wybuchu 
wojny na Karolewskiej Manufakturze two­
rzy się luźna grupa_ antyfaszystowska, która 
w r. 1942 przeistacza się w komórkę Polskiej 
Partii Robotniczej. Oczywiście, że kierowni­
kiem tej grupy, a później sekretarzem komór 
ki, jest tow. Faust. 

Podczas okupacji cała załoga była nasta­
wiona na sabotaż; który się wzmógł, gdy ~ 
buchła wojna niemiecko - sowiecka. Niszczo 
no oleje, psuto maszynę parową itd. 

Zaraz po wyzwoleniu tow. Faust - sekr. 
Komitetu Fabrycznego PPR z tym samym en 
tuzjazmem i ofiarnością organizuje załogc: 
do odbudowy zakładów. Potrafi wykazać się 
że tak samo jak podczas okupacji zaszczytem 
by~o sabo,tQ.wąć . pracę dla oku ta, obecnie 
jest zaszczytem' pracować dla Ojczyzny jak 
najlepiej, jak najwięcej , jak najszybciej. 
Przekonał załogę własnym przykładem. 

Tow. Faust oddaje fabryce i Partii wszystkie 
swoje siły. Pracuje po kilkanaście godzin na 
dobę i dość często w piedzielę i świętą. Ro­
bi to bez przeszkód swojej rodziny, bowiem 
żona, córka i dwaj synowie są aktywnym! 
członkami Polskiej Partii Robotniczej. 

Pod kierownictwem tow. Fausta załoga 
PZPB nr. 22 pomimo wielkich trudności wy 
konała roczny plan 4 grudnia br. i zobowią­
zała się wykonać ponad plan 50.000 kg. przą 
dzy. 

„Jeśli mogliśmy ~ązać się ze swych za­
dań - mówi tow. Faust - tó tylko dlateg.o, 
że istnieje współpraca wszystkich ze wstyst-
kimi. . „ t 

U n·as koła PPR i PPS już dawno ze sobą 
współpracują i to ściśle. Współpracowaliśmy 
ieszcze wtedy, kiedy Wachewicz ,,panował" 
w Łodzi. Rada Zakładowa tak pracuje, że ro 
botnicy już trzeci raz wybrali niemal tych 
samych towarzyszy. Taki jest u nas ak~yw". 

Ta duma jest uzasadniona. Aktyw jest do 
bry I ro~ie. Ri>śnie także świadomość za.­
logi robitniczej a wraz z nią zrozumienie dla 
pracy w nowej Polsce. Jest to bezwzględna 
zasługa kierownika partyjnego, starego, wy­
próbowanego działacza robotniczego, budow­
niczego Polski Socfalistycznej tow. Bolesła• 
wa Fausta · 

• 
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dla Pol§ki Socjali§tqc:znej 
Czesław Dolnagala Wanda Jakubowska 

• Dziwna i niezwykła była to droga z 
3-morgowego ojcowskiego „majątku" we 
wsi Boguroił<>'Wj:ce, Jftóra zaprowadziła ęo 
do gimnazjuim w Radomsku. Nie?JWYkła, bo 
z całą. pewu:loscią. nie zaprowadziłaby, gdy­
by nie ofia.Tność ojca, gdyby nie odejrnowa 
r.ie sobie od UJSlt, gtlyby nie ogromna miłość 
matki, gotowej n"a wszystko, byleby syn 
wyrwał się z rodzicielskiej nędzy. · 

Ale droga ze wsi, w której kwitła nędza 
rodzicielska i nietylko rodzini~lska, bo 
zwykła, najzwyklejsza w lrn 1listycznej 
Polsce, normalna - możnaby powiedzieć 
- nędza chłopska, prowadziła dalej niż do 

· gimnazjum w Radomsku. Nie, nie- dopro­
wadziła ona do uniwersytetu, do posadki 
i godności. Nie doprowadziła nawet do ma 
tury. Urwała się w połowie, skręciła w 
bok, by doprowadzić do .szeregów KPP, 
do celi więziennej i do męczarni w Bere„ 
zie. 

Organizacja wiejska KPP, którą kiero­
wał tow. Domagała, rs>sła: 40 komórek, .6 
komitetów gminnych, 2 komitety między­
gminne, a tow. Domagała był już sekreta­
rzem Komitetu Powiatowego w Radom­
sku. 

W 1935 roku siedział przez 3 miesiące 
w więzieniu piotrkowskim, po'łym wró­
cił znów na wieś, pracował w lł8sie par-

)ózeła Seweryniakowa 
Dzi§ nie chce się wprost wierzyc, ża. były cza­

sy, gdy małe dzieci pracowały w fabrykach, że 
przyjmow:ano je chętnie, bo płacono im śmie­
sznie małe stawki i wykorzystywano w nieludz­
ki sposób. Tow. Józefa Seweryniakowa miała 
13 lat, gdy bieda panująca w domu, zmusiła ją. 
do pracy w fabryce. Ile łez wylała, ile krzywdy 
doznała przez 1;e lata dzieciństwa i młą_dości, 
spędzone prz warsztacie w zakładach Steiner 
ta.. - Trudno o tym mówić dziś, z perspektywy 
38 lat, dziś, gdy się jest jedną z czołowych 
przodownic łód~kieh zakładów włókienniczych 
i gdy pracnje się nie dla fabrykanta, lecz ola 
siebie samej, dla swego państwa, dla całego na 
rodu. 

W ogromnej sali tzw. „Młynka" P. Z. P. B. 
Nr. 1 tow. Seweryniakowa krząta się wśród 
swoich •l2·u krosien, uważając, czy wszy~tkie 
dobrze pracują, ccy rów.no snuje !ię nić. Mała 

· tyjnej - ~ył ~spółredaktor~m ,_,Gło~u Lu 
du Miast 1 Wsi", a na marginesie teJ pra­
cy - piąał pamiętnik chłopa, jedną z ~a­
grodzonych prac znanych przed WOJną , 
wydanych przez Instytut Gospodarstwą 
Społecznego „Pamiętników chłopów". W 
tym okresie pisał również powieść, po­
wieść o nędzy i walce chłopa polskiego, 
ale powieści tej nie dane było nigdy 
ujrzeć światła dziennego: spłonęła w ko- , 
mlnie, gdzie chował ją przed ewentual-
nym nąjściem szpiclów i policji. \ 

To najście wkrótce nastąpiło. W 1936 ro 
ku tow. Domagała był członkiem Kom:i.1e- : 
tu Okręgowego KPP i -N tyrr.że roku wraz 1 

z dwoma towarzyszami został zesłc·,ny de 
katowni, przygotowywanej przez reżim 
sanacyjny dla rewolucjonistów polskich 

· - do „miejsca odosiil9nienia" w Bereżie 
Kartuskiej. I 

Gdy wrócił z obozu - w d?mu ocz~ki­
wała go policja. Teraz odwiedzała 3ego 
wieś bardzo często: w dzień, w nocy, po 

I drogach świeciła ludziom w oczy l~tar-
' kami biła pałkami - by zastraszyc, by 
unie~ożliwić odbudowę-rozbitej organiza­
cji. A jednak towarzysze wraz z towar~y 
szem Domagałą prowadzili pracę partyJ-. ' 
ną: organizowali robotników rolnych i 

chłopów małorolnych, organizowa~i mło­
dzież, prowadzi.li wallfę z dworem i z .bo­
gaczem wiejskim, z faszystowską agita­
cją kleru. Były momenty kiedy ~ow. Do­
magale ofiarowano tłt\')te. posadki, stan~; 
wiska, honory, byle by się „ustatkował . 
Odrzucił. 

Potem wyjechaf do Warszawy, by tu -:-­
cierpieć głód i poniewierkę, przez d~u~1e 
miesiące być bezrobotnym, pracowac Ja­
ko piaskarz na Wiśle, jako r~botn~k I?rzy 
budowli, jako portier w pensJonaci~, Jako 
robotnik w ekspedycji, i w wielu Jeszcze 
innych „zawodach". 

I Bolszewiczka" - określiła ją dosa'dnie 
ki~rowniczka pensji, a za nią i koleżanki 
szkolne. 

,, 
Niewielu już zostało ludzi w Polsce, któ­

rzy n :~ znają nazwiska tow. Jakubowskiej. 
Tłumy 1udzi oglądały film przez nią zreali­
zowariy - ,,Ostatni Etap". Każdy wychodził 
z kina wstrząśnięty niesłychanym realizmem 
scen, oddanych w sposób WYbitnie artystycz­
ny. 

„Wielki artysta zrobił ten film" - słyszał'J 

się głosy wśród tych, którzy „Ostatni Etap" 
oglądali. 

„Wielki artysta", to szczupła, niepozorna 
kobieta. Na lewej jej ręce widnieje niezatar­
ty ślad okupacji - nr 43513. 

i - Nie wiedziały one - wspomina to~. 
Jakubowska - jaką przysługę oddały mi 
tym określeniem. Zdałam sobie bo~~em sp~a 
wę że rzeczywiście jestem inną, niz one, ze 
moJe poglądy w przeciwieństwie do ich są 
już skrystalizowane i utrwalone na zawsze. 

Jak~ entuzj·astka filmu, a jednocześnie zde 
cydowana przeciwniczka tego, co yroduko­
waliśmy w tej dziedzinie, znalazła się w gru­
pie czynnych zwolenników dobrego filmu -
w Stowarzyszeniu Propagandy Filmu Arty­
stycznego, składającego się, z lewicowych m­
mowców (Ford, Cękalski) i sympatyk?w, pra­
gnących podnieść film polski na wyzszy po­
ziom. Stowarzyszenie zostało rozwiązane, 
gdyż na skutek jego stałych kontaktów 2! ro­
botnikami, zamieszkującymi przedmieścia 
Warszawy Komisariat Rządu uznał je zę 
„niebezpie~zne" i różnego rodzaju szykanami 
zmusił do „samolikwidacji". 

Nie zniechęcona tym tow. Jakubowska or­
ganizuje wraz z kolegami Spółdzielnię Pracy 
Autorów Filmowych (1937 r.). Spółdzielnia 
ta była w stałym kontakcie z organizacją par 
tyjną i wykonywała jej zlecenia. 

Wojna pokrzyżowała wszystkie ambitne 
plany. W roku 1942, tow. Jakubowska, już 
jako członek Polskiej Partii Robotniczej, zo­
staje aresztowana. Pół roku spędziła na Pa-
wiaku, a potem .została wywieziona do O­
święcimia. Jej akta personalne zostały zao­
patrzone dopiskiem: „Komunistka od 1932 r. 
z::>owrót ·niepożądany". Taką opinię o niej 
otrzymało Gestapo w spadku po polskiej 
;,defie". 

W Oświęcimiu tow. Jakubowska bardzo 
szybko znajduje swoje miejsce. Jest człon­
kiem „Grupy Oświęcim". 

Wbrew pobożnemu życzeniu Gestapo po­
wróciła jednak - doczekała się WYzwolenia. 
Nie tracąc czasu na jakże zasłużony odpo­
czynek, natychmiast przystępuje do pracy. 

• 
Historia życia tow. .Jakubowskiej, to wła­

ściwie historia pewnego odłamu postępowej 
• • inteligencji międzywojennej. Tego odłamu, 

Pragnie czym prędzej odtworzyć na taśmie 
filmowej świeże jeszcze we wspomnieniu 
życie obozu. że się jej to udało - wiemy 
wszyscy. „Ostatni Etap" stał się naszym 
sztandarowym filmem. 

· dł kl ł d który acz nie był organicznie związany z par 
W czasie okupacJi ugo uczy prze tią komunistyczną, to jednak był powiązany 

rna~kami. Gestapo.. Gdy Armia Radziec- tysiącznymi nićmi z polskim ruchem rewo­
ka 1 WoJsko Polskie wkroczyły do Lubli- lucyjnym. z tą tylko różnicą, ie tow. Jaku­
na przez krótki czas tow. Domagała prze bowska nie przeżywała tych wahań, tak cha­
bYwa w szeregach Pierwszej Armii, ,. rakterystycznych dla postępowej młodzieży 
wkrótce jednak powołany zostaje do pra- inteligenckiej, .dopiero szukającej właściwej 
cy partyjnej w Komitecie Centralnym na drogi .życia. Jej ~roga od dzieciństwa była 
· · · r· Od maja 1945 roku jest in- wytknięta przez 03ca - konsekwentnego de-
szeJ par 11

• . 1 KC mokratę i przez szkołę radziecką. Bo towa-
struktorem Wydziału Per~ona n~go ' rzyszka Jakubowska ukończyła szkołę po-
od roku 1946 - zastępcą kierownika te- wszechną w ZSRR, w _pierwszych lat,ach po 
goż wydziału, a w roku 1948 rozpoczyna rewolucji. Gdy po powrocie do Polski za­
pracę w wojewódzkiej organizacji PPR w częła uczęszczać na pensję w Warszawie -
Łodzi - początko;-v? jako II-gi, a od kil- ?d razu wyC?dręb;;iła się pośród swych }ole-
ku' miesięcy jako JeJ I-szy sekretarz. zanek, „paruenek z „lepszych domów . 

Eugeniusz 

Koło realizatorów filmowych - peperow­
ców, wysunęło ją na delegata. Jej kandyda­
tura przeszła wszystkie instancje wyborcze. 
Wybrano ją na konferencji dzielnicowej i na 
konferencji miejskiej. Na Kongresie będzie 
jednym z reprezenta!Jtów robotniczej Łodzi. 

"-„To dla mnie powód do dumy, że właśnie 
robotniczy ośrosJ.ek będę reprezentowała. 
Swiadczy to, jak ceni klasa robotnicza, twór­
ców nowej sztuki, sztuki służącej potrzebom 
szerokich mas. Wytężę wszystkie swe siły, 
by sprostać •ym zadaniom, jakie stawia 
·przed nami klasa robotnicia. Okazalibyśmy 
się - my filmowcy - niepotrzebni, gdyby­
śmy nie umieli i~h wykonać". 

Stawiński 
rzem - przeszło _dwadzieścia lat. Jeszcze I czego chce. Za to właśnie wyrzucili go z 
mi. ,się odciski. na rękach nie zdążyły za- pracy. Lubili iednak Gieńka towarzysze 

g01c. - lubili i szanowali. Uradzili, że wcią-
- Prawda to - .zapytał siedzący obok gną go spowrotem do pracy. Nastraszyli 

mnie mężczyzna, z lekkim niedowierza- fabcykaai.ta strajkiem i ten zgodził się 
niem. w głosie. Ja .nied~wno w Łodzi, to przyjąć „buntow~ika". ~ roku 1926 wy­
go p1er~szy raz. widz~ 1 słyszę. . . leciał jednak ostatecznie od Klejmana. 

- NaJprawdziwsza prawda. W 3edneJ Kością mu w -gardle był. Wkrótce potem 
fabry~e_,, prac?.waliśmy - on. na jednych wstąpił do KPP. Nie mÓgł pójść gdzie in­
krosnach, a Ja obok na drugich - odpo- dziej, · zbyt konsekwentnym był w swej 
wiedziałem. walce z niesprawiedliwością. 
. - A , gdzie on na takie nai;ki chodził, Szybko poznali się na nim robotnicy 
zeby mogł prezydentem zostac? . . . 

i szczupła. przesuwa się od warsztatu, do war­
sztatu, tu zmieni szpulkę, tain zwią.że nitkę - 1· 
i długi rząd 12-u krosien zgodnie wystukuje 
~raz to nowe metry białego płótna. Miła. j~~t 
praoo. gdy nikt nie popędza, gdy każdy sam się 
pilnuje, aby jaknajwięeej i ,jakne.jlepiej praco­
wa~. 

Ż . ł D k ł . k RaJsfelda, gdzie otrzymał pracę i wybrali - yc1e go nauczy o. o sz o y, Ja . . 
był mały, to nawet nie miał czasu cho- go ~elegatęm fabrycznym. W odpow1edz1 
dzić. Kiedy miał-jedenaście lat musiał na Jedną z szykan właściciela zorganizo­
pójść pracować przy wydobywaniu torfu. wał strajk. W konsekwencji tego znów 
Kiedy zaś zaczął ·uczęszczać do szkoły to znalazł się na bruku. 
też nie patrzył tylko na to co ojci~c i 
matka zarobią. Takich jak on było je- W 1~28 r. podczas :"~borów do Zarzą­
szcze ośmioro w domu. Wieczorami, gdy du Związku !edwabmkow zo5t~ł. wy?ra­
już lekcje odrobił, na dworzec kaliski ny przewodmczą.cym .. O?t.ąd JUZ mgd.Y 
chodził, walizki nosił pasażerom. Zawsze n~e zaznał ~P?,ko.iu. Miał lUZ ustal~ną.. op.1-
matce parę groszy na własnym grzbiecie mę w ".def~e ' w~drował ~? .więz1ema 

Do współzawodnictwa -pracy tow. Sewerynia­
kowa przystąpiła w 1945 roku. Początkowo 
obsługiwała „szóstki' ', później wraz z tow. Ry­
bakową, przeszła na „dwunastki''. Współzawo­
dnictwo pracy uważa Seweryniakowa za jedyną. 
droi;.<ę do szybkiego wzrostu produkcji, a eo .za 
tym idzie do szybszej odbudowy całego kraJn. 
Na każdym zebraniu fabrycznym tow. Sewery 
niakowa apeluje do swoich towarzyszy pracy, 
aby przystąpili do tego szlachetnego wyścigu 
i do brze przysłużyli się .krajowi. 

Zapytana, co myśli o rychłym już pol~czeniu 
się obydwu partii, Seweryniakowa w:zdycha, 
nie bez pewnego ialu: „'rak bardzQ chc1ałab;rm 
być w Warszawie i zobaczyć to naprawdę w1.el­
kie dla nas wszystkich lndzi pracy - święto". 
Fakt zjedn~czenia jest dla Seweryniakowej zu­
pełnie jasn·y i zrozumiały. „Przecież na nas.zych 
sztandarach widnieje napis: „Proletariusze 
wszystkich krają.w, łączcie sit'', mu~imy. więc 
łączyć się w jedną, wsp6lną dla wszystkich lu 
dzi pracy - partię". . . . 

Proste jest rozumowanie Sewerymakowe~. 
Tak samo j;:tk ona, myślą całe rzesze. rob?t~1-
ków, którzy w zj_ednoczeni.u widzą i:c1eleśmeme 
marzeń wieln lat, zwyc1estwo mezli~onych 
walk o sor.ializm. 

Byłem raz na jakiejś skromnej u~Qc~y­
stości robociarskiej - otwarciu świetlky 
fabrycznej, czy coś w tym rodzaju. W 
pewnef chwili ktoś ode drzwi krzyknął: 

- Mamy gościa! Towarzysz . prezydent 
przyszedł na naszą uroczystość! 

Urado~vani niespodziewaną wizyt• ro­
botnicy gościnnie przywitali tow. Stawiń 
ski ego. 

- Zaszczyt to dla nas towarzyszu pre­
zydencie, że pamiętaliście odwiedzić nas 
- mówił starszy robociarz z widocznym 
wzruszeniem. Gdzie by tam przed woj­
ną takiego gościa między robotnikami 
-sz;ukać. Witamy serdecznie! 

- z tym zaszczytem - odpowiedział 
na powitanie tow. Stawiński - to jest 
tak : .ia właśnie czuję się zaszczycony 
tym, że mnie tak serdeczhie witacie, że 
tak gościnnie przyjmujecie mnie do swe­
go grona i traktujecie mnie jako swoje­
go. Nie może zresztą być inaczej. Prezy­
dentem iP.stl=!m od niedawna. a robocia-

zarobionych przyniósł. przy kazdeJ o~az31 .• A. okazJ1 ~ie . brak o-
. . . ł . d ·· wało. Czerwoni włokmarze zacięcie wal-

- No 1 co dale] z mm by o, opowia a3 czyli o poprawę swego losu, o każdy 
cie. grosz zapłaty. Ogromny strajk jedwabni-
Słuchaczy zebrało się koło mnie wię- ków zimą 1931-32 r., powszechny strajk 

cej. Poparli prośbę towarzysze. Musiałem- włókniarzy w 1933 r. tłumiony salwami 
więc opowiadać do końca. policji, znów strajk jedwabników osiem-

Uprosił potem ojca, żeby go do fabry- nastotygodniowy„. A tych mniejszych ak­
ki wziął. Znalazło się miejsce w jednej cji niespos6b wyliczyć. To wszystko były 
- krosna trzeba było czyścić i ustawiać. okazje do stosowainia szykan wobec tow.' 
Dumny był ze swej pracy, uważał ją za Stawińskiego. Nie złamały jednak w nim 
swego rodzaju awans społeczny - ro- ducha. 
bd'tnik już przecież. Duma jego wzrosła, - Taaak - pokiwał głową mój sąsiad 
gdy ojciec zaczął go uczyć tkactwa. Miał z lewei strony - dobrą szkołę człowiek 
szczęście, bo nie długo trwało jak dostał • 
krosna. Ale cóż - hardy był i nie bał się przeszedł. Na żadnym uniwersytecie tego 
z fabrykantem wojować. Oczywiście, wy- ni~ nauczą. Nie dziwota, że umie mia1' 
leciał z roboty. stem gospodarzyć. W sam raz pasuje do 

W innej fabryce pracował dfla lata. niego - czerwony prezydent - Czerwo­
Już był świadomy politycznie i wiedział nei Łodzi 
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PODNIEŚLIŚMY POLSKĘ· Z RUIN 

1 września 1939 roku 
runęła na Polskę krwa· 
wa nawała hitlerowska, 
obracając w· ruinę na· 
sze miasta I wsie, go­
tując milionom miesz­
kańców naszego kra,iu 
ohydny los niewolni­
ków oraz terror. mękę i 
śmierć w katowniach 
gestapo i za drutami 
obozów koncentracyJ­
nych.M (1) 

Jutrzenka wolności I 
oswobodzenia nie przy­
szła do Polski z ,Za­
chodu : zaświtała nam 
ona dopiero, gdy· do 
walki z barbarzyńcą hi­
tlerowskim stanął Zwią 
zek Radziecki, nadzieja 
i ostoja ludów walczą­
cych o wYZwolenie. Pod 
Moskwą I pod Charko­
wem, pod Leniflgradem 
I pod Kurskiem, pod 
Orłem, a przede wszyst 
kim POD STALINGRA 
DEM - „TAM OCA­
LONO NASZ DOM". (2) • 

PPR buduje jedn~6 
nai:odu dla walki z oku 
pantem. Z jej Inicjały· 
wY l współpracy z to­
warzyszami z RPPS po-
wstaje Krajowa Rada 
Narodowa - przedsta­
wicielstwo narodu. W 
momencie "' pnełomo­
wYm, gdy bohaterska 
Armia Radziecka i wal 
cząca 11 jej boku Armia 
Polska, Idąca boJowYM 
szlakiem · od Lenino speł 
nłły nadzieje kraju na· 
szego, Krajowi' Rada 
Narodowa powołała Pol 
ski Komitet Wyzwole· 
nia Narodowego - fak­
tyczny Rząd /narodu. 

Kraj. nasz po WYZWO­
ieniu - to obraz nędzy 
i zniszczenia: miasta 
zrujnowane, wsie spa­
lone; domy rozbite, mo­
sty wysadzone, rozgra­
bione fabryki l tabor 
kolejowy... Jakież inne 
dziedzictwo mógł nam 
zosfawić Krzyżak spod 
znaku swastyki? (4) 

Mimo jednak wszyst · 
kich swoich wysiłków 
dewastacyjnych barba­
rzyńcy hitlerowscy nie 
zdołali uszkodzić, ani 
ukraść największego na 
szego skarbu natural­
nego' ·: zapału, wiary w 
lepsze jutro, ochoty' do 
pracy ... Na ruinach tedy 
od razu zakwita tycie. 

(5> 

Polski robotnik, polski chłop ł inteligent 
pracujący nie uląkł i;ię ogromu zniszczeń, ja­
kie zastaliśmy na progu Wyzwolonej PolskL 
Polskie masy pracujące nie załamały rąk 
nad ranami zadanymi Krajowi przez wojnę, 
ale od razu przystąpiły do ich .zabliźniania ·. 
Dzięki tej ofiarnej i pełnej poświęcenia pra­
cy, wspartej wydatną, braterską pomocą 
ZSRR (który np. 'W 1945 r. dostawami zboża 
i żywności oddalił od nas widmo głodu) -
ślady ,gospodarki" okupacyjnej szybko zn· 
stały uprzątnięte i szybko ruszyła odbudowa 
całego kraju. 

W Warszawie, już nazajutrz po wyzwole­
niu, kobiety i mężczyźni, starcy i dzieci z ca­
b'm entuzjazmem wzięli się do oczyszczania 
11 gruzów ukochanej Stolicy„. 

Zaczynało się w 
1945 roku odbudowę 
fabryk i innych za­
kładów pracy od ta­
kich oto .początków : 

.goła · hala, wywie­
zione lub zniszczone 
maszyny i urząd7.e· 
nia. A dziś.„ 

/ 

Ciętka l trudna była zima 1945 roku. W fa 
brykach stosy gruzu i złomu, kupy śmieci po 
niemieckich, wybite okna, dziurawe dachy, 
zarysowane sc1any... Mimo to, jeszcze zimą 
1945 roku, duża część tych fabryk została 
uporządkowana i oddana do ,użytku produk· 
cyjnego. Zasługa to polskiej klasy robotni­
czej, która nie szczędziła trudu i wysiłków, 
aby uruchomić jak najszybciej unieszkodli­
wione przez okupanta warsztaty pracy. 

Dziś, kiedy cala Polska dym! lt„minamł od 
budowanych fabryk i nut, warto przypom• 
nieć owych. pit"rwszych pionierów robotni· 
czych, ltłórzy rękami zgrabiałymi od zimna, 
nie patrząc która godzina , dniem ł nocą -
kładli zreby pod wskrzeszony polski prze• 
mysl 

Odbudowa i uporządkowanie warsztatów 
pracy - to, niestety, nie wszystko. W 1945 r . 
nasz przemysł włókienniczy - obok różnych 
innych trudności - stanął przed przeszkodą 
- zasadniczą: brakiem surowca. W tym 
ciężkim kłopocie pośpieszył nam - jak zwy­
kle - z pomocą Związek Radziecki, dostar­
czając natychmiast odDowiednie transporty 
bawP.łny ..• 

Obok wspaniale prosperującej komunikacji 
kolejowej - rozwija się także komunikacja 
samolotowa. Odrodzonej Polsce - .rosną 
skrzydła: · .•. Barbarzyńca biłlerowski, uciekając w po­

płochu przed Armią Radziecką, starał się 
miszczyć jak najbardziej sieć komunikacyj· 
ną. toteż w 1945 roku otrzymaliśmy „w 
spadku'" zdewastowane tory kolejowe, spa­
lone stacje i zrujnowany, nieliczny kolejoWy 
tabor. Odrodzona P. K. P. w rekordowym 
czasie z tych zniszczeń wojennych .zmar­
twychwstała i dziś po odbudowanej I coraz 
bardziej się t·ozbudowującej sieci kolejowej 
mkną liczne ppciągi „zgodnie 'z rozkładem 
.jazdy" .:.... w służbie milio ów pasaierów l 
milionów ton transportu. 
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BUDUJEMY POLSKĘ SOCJALISTYCZNĄ 

Dzi~kł ofiarnemu wytę:loonemu wysiłko nych przez k:erownictwo naszej partii i Rząd 
wł Poh!kiego świata. pracy, dzięki wspania- - Kraj nasz z okresu odbudowy wchodzi 
lej akcji współzawodnictwa w wykonaniu pia w okres soeJa.listyczneJ budowy i rozbudowy. 
DU gospodarczego i innych zadań postawio-

Dla. zrealizowania na· 
łzych planów gospodar­

czych potrzeba nam no­

.vych fabryk, nowyeb 

warsztatów pracy.N 

W roku 19ł5 - „skromne początki", dziś tysięcy sztuk qdzieźy.„ wYJ>rodukowanych po 
- miliony ton węgla, miliony metrów tkaJ na.d plan, którego W3'kena„n:e podnioŚło znacz 
nin, setki tysięcy kg przędzy, setki maszyn i nie naszą stopę życiową i ogólny dobrobyt 

obrabiarek, setki tysięcy par obuwia i setk} ' kra.ju. 

:ZA01JU~J„ WljGJJ> n .z Ył~11.4.Jf-Ci4 N„ O.t.OWIJ . t.V'IJ'NO'ł!i:l"--w-:_ro-VHJfCJC. 

_„......... "U" · V 4 ""'"°' "„,...,„.=6 ... ,,,, .. =.6. 
A'/E,<fC, 

Z kraju o niskiej konsumcji „chleba prze 
mysłu" - węgla !!tajemy się coraz szybcie,1 
jednym z najbardziej uprzemysłowionych Kra 
jów w Europie. Wzrastające wydobycie wę-

Setki tysięcy hektarów wzięliśmy pod 
pług. Nie ma już ziemi, która by leżała od­
łogiem i nie została poddana zasiewom ... 

gla (zwiększone tak wspaniale w tym roku 
inicjatywą kopalni „Zabrze-Wschód") przy­

śpiesza nasz rozwój gospodarczy. 

W przeciągu trzech lat zagospodarowaliśmy 
„na dobre" nasze Ziemie Odzyskane. Porty 
Ziem Odzyskanych - Gdańsk, Gdynia, a 
zwłaszcza Szczecin są naszym „oknem na 
świat", z którego coraz bardziej .:wygląda" 
p,olski handel; jego obroty z zagranicą idą w 
miliardy złotych.„ 

„Z.liz n:nre' lllPz...ow .szrucz~zo ' !iU.if-a:..I:lr.".:rrEN::. 

~ 66S r.1$ n.1 z -os1_ 

fi& dhc ~ ~ ~ 
Dl77ju 1~·-r~· /tl..•v.a- n.u;to- LlHl!l7'H-. 

W trosce o zwiększenie wydajności rolnic-1 cznych do poziomu nieznanego naszeJ „go· 
twa zwieksz.vliśm:v orodukcję nawozów sztu- spodarce" nrzedwo.ienneJ. 

W~Aro.s'c - llOIUl<CJI ~A.ZENY.S~iL-u.n.cnarivNLCZEGO 
W HILIOAIACU -·z.t.OT'Y~~-: 

„W roku 1946 żyliśmy lepiej, niż w r. 1945, Jeżeli w roku 1948 możemy się ubrać bar­
w roku 1947 lepiej, niż w 1946, w r. 1948 le~ dziej elegancko, niż w poprzednich latach -
piej, niż w r. 1947 ..• to oświadczenie kiero- zasługa to naszych -dzielnych włókniarzy: 

wnika naszej gospodarki narodowej, tow. ich aktywnego udziału we współzawodnlcł· 

mln. H. Minca, odnosi się do. wszystkich dzie- wie pracy.„ 
dzln życia, również więc i do odziewania się. 

Wojna stanowi tragedię biologiczną nasze­
go narodu. Nie tylko kosztowała nas ona 
6.000.000 poległych, ale pozostawiło po sobie 
niezliczone ofiary, których zdrowie w wy­
nik-u okupacji doznało poważnego szwanku. 
Nie łatwo jest zaleczyć rany powstałe na tym 
odcinku. Dla~ego właśnie pokrywa się Kraj 
siecią ambulatoriów, lecznic i punktów le­
!ta.rskich, uruchamia .się coraz to nowe sa­
natoria i zakłady uzdl:"owiskowe celem plld· 
niesienia zdrowotności całego sp-Ołeczeństwa„. 

Uśmiecha się radośnie dziecko robotnicze 
w żłobku fabrycznym: czuje ono, że życie 
nasze już stało się słocl:rne (patrz - wykres 
obok: produkcja cukru). 

Po pracy robotnik znajduje kulturalny od· 
poczynek w rozbudowującej s!ę coraz bar­
dziej sieci świetlic fabrycznych. 

Szkolnictwo stanc•Ni przedmiot szczególnej 
troski' naszej partii i Rrądu. Oświata obejmu 
je swym zasięgiem nie tylko „norma.lnycll'' 
uczniów, ale i dorosłycli analfabetów. 

~-Cl/Kilt/ '11.Z'J'~~4 N.., s1.ow.- w _..u; „ 
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Przez trzy lata Istnienia Pol~ki Odrodzo-J żłobków przedszkoli" itd D · k t . · • . z1ec o - o przy-
nej coraz większy akcent kła dzie si:: na roz- szłość narodu a nar'd ł j 

6 • . ' o ca Y Pracu e przecie 
w J akcJ1 socJalne.i. na budowę i rozbudowe dla leoszej urzyszłości, 
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• Spełniły się nasze marzenia 
oto słowa, które są na ustach robotnika i robotnicy, każdego człowieka pracy ... 

tow. tow. tow. tow. tow. t 

Gudasz Helena Deka Bronisława 
tow. Mucha Janina 

Adamusik Maria 
~ow. Ciesielska Zofia 

żukowska Janina Rybak Helena Switonlak Bronisława Lipińska Helena 

Tow. Gościmińska 
Wanda 

jedna z czołowych przodownic pracy, 
delegatka 

na Kongres Zjednoczeniowy .• 

Dobrze iest dożyć tej chwili 
O zbliżającym się Kongresie Zjednoczeni0-

wym trudno mi mówić spokojrue Wszak 
mam już 65 lat i n:ejedno widziały moje 
oczy. Nigdy nie rozumiałem, dlaczego w lo­
r.ie klasy robotniczej ma j)crnować rozjż•.1.·"k. 
Pracowałem w Piotrkowskiej Manufakturźe 
i na długo przed w )jną wid.;:iałem '.!!(u'.lny 
wpływ tego rozbicia. A przecież jeden był 
cel i tylko jedna była droga do tego celu. 

Jako członek KPP prowadziłem częste i 
długie rozmowy z towa-rzyszami z PPS. W.ie-
1u z nich zgadzało się ze mną, ale wyniki 
praktyczne były słabe. Wszak w szeregach 
robotniczych działał wróg klasowy. Prawico­
"tcy dławm każdy odr:1cn swft-h towarzyszy 
partyjnych ku jedności. 

Stary już jestem, niewiele mi się już n.a­
leży na tym świecie, ale dobrze jest dożyć 
chwiM, o której się marzyło przez tyle lat 
- chwi<li z;ednoczen'.a klasy robotniczej, 

Zjednoczona klasa robotnicze stanie się 
taką siłą, której nikt i nic nie może się 
przeciwstawić. 

Masztalerz Władysław 
robotnik Zakładów Dri.ewnych 

na Bugaju 

Doczekaliśmy Zjednoczenia 
Już jako 16-letn.ia d1llewC7Jylla, gdy pra­

cowałam w kopal!ll1 Koszalew w Zagłębiu 
Dąbrowskim, dyskutowaljśmy z towarzysza­
mi 7l PPS na temat jednej partii, Rozumie­
liśmy już wtedy, na iie wyrosłyby siły k1a­
sy robotniczej, gdybyśmy byli scementowani. 

Nie wiem, gdzie obecnie maidują się to­
warzysze młodośc· - chciałabym się z nimi 
spotkać, aby podzielić się wielką radością, 
że to, o czym wszyscy marzyliśmy - speł­

nia się, 
Franci~ka Ryb'.ńska 

przodOWlnica huty. „Hortensja" 
w Piotrkowie 

Tow. 
Bronisława 

Kierzek 

Myśmy walczyli o jedność! · 
Wstąpiłem do TUR-u, jako młody 17-tni c.zna, że właśnie kazetemowcy, z którymi rię „dwóch wrogów" oraz nienawiść do 

chłopak w przeświadczeniu, że tam znajdę spotykaliśmy się, uchronili nas wówczas Zw. Radzieckiego, który już wtedy walczył 
możność walki przeciw niesprawiedliwości. od nielegalności. Przekonali nas, że nie na- z okupantem - związaliśmy się luźnie z 
Jóko c:zaladnikowi ślusarskiemu znana leży palić wseystkiic'll m06tów za sobą, że PPR. W styczniu 1945 roku wstąpiłem do 
mi była niedola młodzieży robotniczej. Sam młodzież nie powinna rezygnować z legal- PPR. W gminie Gospodarz, w której miesz 
wiele przecierpiałem. Po otrzymaniu tytułu nej organizacji. Dopiero wówczas zgodzili- kałem zostałem wybrany przewodniczącym 
cwladnika usunięto mnie z pracy. Tak to śmy się na przeistoczenie TUR w wydział Gminnej Rady Narodowej, a potem wój­
si.ę praktykowało w dawnych czasach. Cze młodzieżowy. Ka.zetemowcy - jak Dryz- tem. Byłem sekretarzem Gminnego Komite 
ladnikowi trzeba było więcej płacić, aniże- ner Wacław, Helena Zand i wielu innych z tu PPR i wraz z towarzyszami ze ws.i 
li uczniowi. Swiadectwo czeladnicze prze- Górniaka byli nB;Szymi prawdziwymi i ser- Prawda organizowaliśmy za.rząd gminny, 
istoczyło się dla młodzieży robotniczej w decznym.i druhami, przy ich pomocy zawią spółdzielnię, Rady Narodowe. Obecnie ~ 
świadectwo bezrobocia. zała się braterska przyjaźń między mło- 1-go października b.r. jestem przewodni-

W 1934 r. byłem członkiem Wydziału dzieżą ka.zetemową i pepesowską. To oni ozącym Powiatowej Rady Narodowej. 
Młodzieżowego Dzielnicy Gówej PPS. Po nauczyli nas krytycznie patrzeć na zdra- Od 17 go roku życia marzeniem moim by­
trzecli mies~cach zostałem wY'brany sekre dzieckich prawicowych przywódców PPS. ło widzieć zwartą jednolitą organizację mło 
tarzem Wydżiału, a później członkiem eg- Wpływ KZMP na naszą' młodzież pepe- dzieżową i partię robotniczą. 
zekutywy Zarządu Łódzkiego. Trwało to k · · kr · · d tniał · pod sows ą n&JJas aWleJ uwy a Slę - Pierwszą radością było złączenie się or-
aż do wybuchu wojny i za.ryzykuję twier- kr · h k • k l · h w czas aJowyc ursow sz o emowyc . ganizacji młodzieżowych i powstanie ZMP. 
dzenie, że po przez wszystkie te lata bez dzień słuchaliśmy wykładów Pużaka, Cza- Całkowita likwidacja rozbicia na.stępuje 
ustannie toczyła się walka o jedność dzia- · · ki Ar · ki (Dubo' · ł pms ego, ci.szews ego is m.la obecnie. Jedna partia zjednoczonej klasy 
łania mfodzieży pepesowskiej i kazetemow l d · trz kł d ) · ~ · af" za e wie y wy a y , w nocy zas zu1e- robotniczej będzie taką siłą, która ~tr l 

skiej. raliśmy się razem z KZMP i analizowali- przeciwstawić się każdemu wrogoWL 
Już w 1934 roku my, młodziet turowa, • ł h ref t z t dzi t . smy wys uc ane era y. rzy es u Ziści'ły si·ę marzeru·a 0 J'edności - ma-

walczyliśmy z władza.mi centralnymi PPS, ł h t lk t h b ł · - 6 · s uc aczy y o rzec yo prawic.v"'c w i _„";a wi·elu lat _ marzenia dziesiątek i 
które chciały sobie cał)rowicie podporząd- · h · l"' · t • ........... 

. , ic musie ismy się wys rzegac. setek tysi'ęcy uczc:i'wych robotników za-
kować młodzież. Należy przypomruec, że 
Pużak był wówczas kierownikiem młodzie- Wszystkie wykłady - a było to jut w równo peperowskich · jak ,i kape~wskich 
ży w skali krajowej. Przeciwstawialiśmy ro.ku 1937 - 38 - były przeplatane wro- nabierają realnych kształtow. W Jednym 
się przeistoczeniu TUR w wydział młodzie- gą propagandą przeciwko Zw. Radzieckie- szeregu będziemy wspólnie budować ustrój 
żowy przy PPS„. Byliśmy nawet jakiś czas mu. sprawiedliwości społecznej - socjalizm. 
półlegalni, na ulicy. r rzecz charakterysty- Podczas okupacji nie straciłem kontaktu z I Bolesław Broniarczyk 

PPS.„ Ponieważ PPS-owcy ograniczali sfę przewodlliiczący Powiatowej Rady 
tylko do ogólników i wyraźnie szerzyli teo Narodowej. 

Tow. Maria Szumska 
Tow. Maria Szumska odbierała ostatni metr 

tkaniny, gdy P. Z. P. B. Nr. 3 kończyły swój 
roczny, plan produkcji. Uroczysty to był dzieli 
i tow. Szumska wspomina nie bez dumy, że 
właśnie jej przypadł ten zaszczyt w udziale 
i że jej krosno zako:6.czyło całoroczną. produk· 
cję ogromnych zakładów włókienniczych. 

Maria Szumska - córka tkaczy, poszła śla­

dem rodziców i już 22 lata pracuje w tkalni 
elektrycznej. Przerwę stanowił tylko okres oku 
pacji. „Nie chciałam oddać swej pracy i swych 
zdolności Niemcom, wolałam szukać dorywczej 
roboty, żeby tylko przetrwać„. · 

obsługiwania 8-u krosien i dziś osiąga do 180 
procent normy. 
Dużo dobrego dało współzawodnictwo pracy, 

przykład wielowarsztatowców podziałał zarażli· 
wie na innych robotników. Przecież taki prosty 
jest cel współzawodnictwa - osiągnięcie wi~k· 
szej korzyści materialnej dla robotników i dla 
Państwa. Na Kongres Zjednoczeniowy ocze· 
kuje tow. Szumska z wielką. radością.. „Przecież 
już stare przysłowie mówi: że w gromadzie si· 
ła". Wszyscy robotnicy są jednego zdania, 
ciesząc się z ostatecznego zjednoczenia klasy 
robotniczej w jedną. organiczną. całość. 

Po pracy tow. Szumska zachodzi często do 
Za. to gdy Łódź została oswobodzona przez świetlicy, aby zmienić książkę w bibliotece. 

wojska radzieckie i polskie, zaraz znalazłam bardzo lubi czytać i pomimo zajęć domowych 
się na swym posterunku i zaraz przystąpiła do zawsze wieczorem znajdzie chwilę czasu' na. lek 
współzawodnictwa. pracy. „Nikt mnie wtedy turę. Lecz najbardziej cieszy się z tego że syn 
nie potrzebował popędzać ani namawiać - wie jej będzie kształcił się w szkole włókienniczej 
działam że nowopowstała. Polska ludowa będzie całkowicie na koszt Państwa, a nawet przez 
dla ludzi pracy, i że my przede wszystkim mu· okres studiów· .będzie miał wypłacaną. tygodnio 
simy ją b~dować.". ~awrzał~ praca ~ P. Z. P. wą. pensję. „To jest dla mnie największą. nagro 
B. Nr. 3, rnaczeJ, mz dawmeJ u GaJera. Pry· dą. za moją. pracę, gd~ widzę, jak syn mój 
snął ~trach przed wyzyskiem, przed groźbą. ~e· 1 kształci się i jak w Polsce umacnia się władza 
duk.CJl. Gdy tylko wprowadzono współzawodrnc· ludu''. - mówi tow. Szumska żegnajac sio z 

! two nracY tow. Szumska. przystąpiła. zaraz do nami i t>Qdą,ża do swojej pracy. i 

Stanisław Mroczkowski 
Bogata jest kujawska ziemia - rodzinna 

ziemia tow. Mroczkowskiego, ale biedne by­
ło jego życie. Urodził się w rodzinie bezrol­
nych chłopów, żyjących z wyrobku na „pań 
skim". 
Mając lat 15-cie powędrował do Brześcia 

Kujawskiego, by rozpocząć praktykę w od­
lewni. W 1901 roku został zmobilizowany do 
wojska rosyjskiego. Pięcioletnia służba ciąg­
nęła się w nieskończoność, a ostatni jej o­
kres upłynął w okopach na wojnie rosyjsJa>­
japońskiej. Posłany wraz ze swoją jednostką 
do tłumienia demonstracji w 1905 r. nie po­
słuchał rozkazu strzelania do robotników. 
Kolportował w koszarach nielegalne ulotki­
już wtedy związany był z ruchem rewolu-
<:yjnym. • 
. -- Możecie sobie wyobrazić, jak się czu­
łem - opowiada tow. Mroczkowski - kiedy 
robotnicy rzucali do nas kamieniami i · strze­
lali z rewolwerów. Przecież nie mogłem 
krzyknąć: „towarzysze, ja nie wróg, jestem 
wasz!". Mógł człowiek marnie zginąć. 

Po zwolnieniu ze służby przyjechał do Ło­
dzi i zaczął pracować u Johna. Wybuchła 
jednak wojna światowa i znów musiał przy­
wdziać mundur i pójść na front. Tym razem 
już zdecydowanie przystał do bolsi;ewików, 
co spc.,wodowało, że w 1918 r. wziął czynny 
udział w rewolucji, w szeregach mińskiej or-
ganizacji bolszewickiej. , 
„Uspokoiło się wszystko, zacząłem praco­

wać w fabryce. Partia zrobiła mnie maj­
strem-odlewnikiem. Przeżyłem w tym okre­
sie niezapomniany dzien. Było to wtedy, kie­
dy do . Mińska . przyjechał Lenin. Zorgan!zo­
waU,ś~r ogrqmny, wiec. Kto żyw, szedł zo­
baczyć i posłuchać wielkiego wodza proleta• 
riatu. Pięknie przemawiał Lenin. Każde je­
go słowo chV1rytało za serce. Nawoływał ro­
botników do wzmożonej pracy, do zwiększe­
nia wysiłków przy budowie pierwszego vi 
świecie państwa socjąlistycznego". 

Słuźba w CŻerwonej Armil była następ­
nym etapem niespokojne~o żywota tow. 
Mroczkowskiego. Służył w Pierwszym Pro­
letariackim Batalionie, który składał się wy-. 
łącznie z partyjniaków i poszedł na front, 
gdy na rozkaz zagranicznych imperialistów 
Piłsudski ruszył na Kijów. Ranny dostał się 
do niewoli. Jako „zdrajcę" chcieli go ofice­
rowie powiesić. Skończyło się na skopaniu 
i wybiciu kolbą kilku zębów. Z „wilczym 
biletem" przerzucono go do Łodzi. Musiał się 
meldowąć co tydzień w Komisarłacie. 

Tacy ludzie, jak tow. Mroczkowski są je­
dnak „niepoprawni". Bicie w zęby nie prze­
konało go. Wstąpił do KPP. Jako kandydat 
partii do Sejmu zostat aresztowany. Odsie­
dział w więzieniu 3 lata. I znów praca u Joh 
na, działalność w partii i Związku Metalow­
ców, aż do 1939 r. 

Gdy przyszło wyzwolenie, tow. Mroczkow­
ski liczył sobie 65 lat. Czas byłoby już wła­
ściwie odpocząć, ale teraz, teraz, kiedy na­
reszcie mógł pracować dla Polski Socjali­
stycznej nie chciało się siedzieć w domu. Or­
ganizuje więc fabrykę, uruchamia ją, tworzy 
organizację partyjną i Radę Zakładową. Ce­
nią go w fabryce. Towarzysze wybrali go 
I-szym sekretarzem Komitetu Fabrycznego 
PPR, a- bezpartyjni jednogłośnie poparli je­
go kandydaturę na przewodniczącego Rady 
Zakładowej. 

Mimo, że liczy już blisko 70 lat, pełni na 
dal obydwie te ciężkie, lecz zaszczytne funk-
cje. S. K. 

• 
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„ 
aro radzi iły natury poskramia c 

P in:ed drugą wojną światową baw.iłem w l ani wogóle owadów odżywiających się so-1 to stworzy to ncwe możl:iwości dla większe 
gościnne u bada<:Zzy" geologów, pracujących klem kwiatów. Trzeba było rozpocząć hod0- go rozwoju hodowli bydŁa oraz wpłynie na 

w ekspedycji geQiogiczon..ej w stepach astra- wlę pszczół, a po upływie trzech lat zjavv:i znaczny wzrost urodzaju zboża. Prócz tego 
chańskich. Było to wiosną, Razem z geolo- ły się trzmiele i osy. chłopi radzieccy w rejo.nach stepowych otrzy 

Sadzenie lasów ·wymaga rJe tylko wlel:ldej 
pracy i o·gromnych inrw~styc~'· W~aga ono 
niezwyklej · ofi.arności, m:łośc1 do 71;emi, k!ó­
ra w ZSRR jest wŁasnością wspólną, a więc 
- wymaga w ogóle i::niJ.-O§ci do państwa. C~o 
d7Ji przecież o posaiclzenie na niezwykle WJ.el 
kiej przestrzeni - 120 mhlionów ha - lasu, 
który trzeba bezustan.."lie pielęgnować, strzec 
i chronić. 

gami prz.ebył~ konno po stepie wiele ki'.<>- Pasy leśne na powierzchnli 170 ha, stano mają olbrzym~e obszary leśne. 
metrów. Jak piękn:e wygląda step w maiu. wiące ochronę dla 2200 hektarO"wego pustyn- Punkt bogdyńskd nie był jedynym miej­
Od krańca doo krańca pokrywają go wspania nego obszaru, przekształciły go w żyzną gle- scem, gdzie zaczęto posikramiać przyrodę. 
łe wybujałe trawy, jarzące 6ię kw.Latami. bę, Pszenica, proso, arbuzy i dyn!e dają wy Przed wojną w roku 1941 w kołchozach re 

Wiele czytałem i od autochtonów astra-I sokde plony. nie odczuwaiąc posuchy. W ro jonów zagrożonych posuc.hą zas<1dzono prze 
chańskich słyszałem wiele o SJUchych palą- ku 1946, gdy cały . okręg nadwołżański ucier- szło 400 tys, ha ochronnych pasów leśnych, 
cych wjatrach, które n-OSzą tutaj nazwę nial od posuchy, ja.błonie bogdyńskie daly w prncy tej wzięło udział 2.000 kołchozn1-
"eza,rnych burz". Wied:zfałem, iJe jest to od 50 do 132 centnarów jabłek z jednego ha. ków oraz 2.421 stacji maszynowo-traktoro­
okropn& klęska żywłołowa, ale nie mogłem Suche wiatry, znane pod nazwą ,,czarnej wych. Utworzono wiele państwowych i koł­
sobie wyobrazić, aby w samym środlku wio- burzy", st.anowią stra«zliwą k1ęskę żywi<lłO- chozowych szkółek leśnych. Ochronne pasy 
my - maju, cały t-en pnepych i pi'ękno ro. wą, ale nie są one groźne, gdy w glebie leśne rozciągają się na Uk:rain.ie, okręgu nad 
allnawśei ni6gł momentalnie 7.g'inąć, 

Ustrój kołchozO\'fY wzbud.dl . l ,'.vychOwał 
w chłopie radzieckim wielką m1losc do pali 
stwa radzieckiego. . 

W oparciu o dane nall.lkowe, korzystaiąc a 
pomocy uczonych i stworzonej przez . pań­
,two ogromnej bazy mater·aJ;,0-techniczneji 
chłop radziecki będzie starannie piclęgnowa 
każde drzewko, każdy krza1c W kokho;..ach 
i sowchozach pO'\v;,~aną wspaniałe kadry le­
śników, twórców ogromnych państwovrych 
pasów leśnych, których zielony, w~ooły mut' 
przeciwstawi się atakom burz pia<>kowych 

Jeźid;iliśmy po ugorach, po beiz<lroi.ach, 
prost-0 na zachód. Około poł'Udnia ujrzeliś­
my przed sobą n.ię wysokde wzgórze z samo­
tną skałą, I w tej chwili przewodn/.k - Ka 
.zach, oglądając z niepokojem bezobłoczne 
n.:lebo pokryte 2llek!ka fioletową mgiełką, na 
glie zwrócił się do mnie i rzekł 

- Czym prędzej ukryjmy się za skałę, 
libl:'.k się czarna burna. 
PognaJ;iśmy naprzód. 
Na niebie nadal nie widać byfo ani jednej 

chmurki. Ale zaledwie' wydostaliśmy ~i~ na 
pagórek d ukryliśmy S:ę za skałą, jak z po­
łudni0-w.ochodu zadął gorą.cy wiatr. Chłodna 
skała nagrzała się prawie natychmiast, cięż 
ko było zła'.l)<lć oddech, zciemnilo się i w c'.ą 
gu pół godrz!llny nastąpił prawie zmierzch. 
Wiatr wysysał z gleby wilgoć wiosenną, za­
m;eniał rośliny w popiół, siekąc je rozżaTZIO 
111ymi ziarnami pi•asku. 

Czarna bUirza szalała WSllystkiego pół go.. 
dziny. Gdy zjechaliśmy z pagórka d· wjecha 
liśmy w 8tep, z całej jego p&trej, kwitnącej, 
zdobnej szaty wiosennej nie zostało ani śla­
du, W dniu tym nie udało się nam d(')jechać 
do bogdyńskiego punktu leśn0-me1Jioracyjne 
go, Wyipadlo przenocować na stepie. 

Bnask. Jedziemy znów po wypalonej tra­
wie, po popękanej suchej 1Jemi. Nagle Ka- I 
zach - przewO;dn;'.k podniósł się .w ~lrze-.:nio , 
nach i zwracając się do nas krzyknął z nie- j 
opisaną radością„ 

-Las. 
- UjrNl'fśmy la!!. 
Był to bogdyńEki punkt leśno-melioracyj­

n)\ Wszechzwiązkowego Naukowo -Badaw­
czei;o Instytutu Melioracji Rolnej. W l<1tach 
1926-1929 przybyli h1 ucr.eni bolszewiccy, 
uczni!Owle wielkich uczon~·ch ro yj~kich, Do 
kuczajewa i Williamsa, aby w centrum pu­
&tynn •eh stepów w miejscu najgorętszym 
i najbardziej narażonym na posuchę stwo.. 
rzyć punkt oporu, bazę wypadową przeciwko 
„czarnej burzy", 

Uczeni krajów kapitalistycznych utrzymu­
~. że las można zasadzić tyliko tam, gdzie 
opady roczne wynoszą ponad 4-00 miLimetrów 
W miejscu dokąd przyjechali uczeni radz'.ec 
cy .opady wynoszą dwa razy mniej, tj, 20Q 

milimetrów a. więc jeśli wierzyć uczonym­
burżuazyjnym las 1ju wyrosnąć nie może. 
Mimo to boltsze'Wlicy .zasad:ziili tu drizewa. 

Po upływie roku szkółki drze'\vne pnyjęły 
alę, pokryły s:ię li~towiem. W zaciekłej wal 
ce ze straszliwie ndepomyslnym kll'matem 
]liczne sadzlc.nkl .z:g:inęły, lecz pracownicy 
punktu nie upadali na duchu, starając si~ 
zgłębić przyczyny uschr..'.Qcia każdej rośl:iny, 
Starannie wyplen'.ali 'chwasty, odbierające 
drogocenn'! wi"l·goć, uprawiali glebę . kWtywa 
torami, Minął rek, drugi 1 w niebo stnzeliły 
smukłe szeregi topoli, jakgdyby drwiąc z 
„prawideł", które ustanowiła nauka zagra­
nf.czn.a. $miała myśl i berus.tanna, twórcza 
praca 111.ldzi r-adzJeck.Ich obaliła te urojone 
„prawidła". 
Podjechaliśmy do skraju ldSU„ traiwa była 

tu 71ielona. R-0<>..!koszowa·ltiśmy s!ę · widokiem 
drzew, które wydały nam &ię tak nieopisa­
nie piękne, jakgdybyśmy widzieli las po 
raz pierwszy w życiu. 

Kiedy w bogdyńskim punkcie leśno-melio- . 

Napl§i..1' §pecjolnje dla „Głosu"' 

WSIE\VOLOD IWANOW 
jest dostateczna ilość wilgoci. Uczeni ro.>yjs wołżańskim w stepach przykaukaskich i w i na zawsze wstrzyma ich groźne podi-
cy oprncowali plan ogradzania pasami leśny Syóerii Zachodn'ei. muchy, 
mi pól, narażonych na posuchę i suche wia- Już przed wojną, przy sad:zeMu pasów Na polach brogosławionej- pracy pokojo 
try. , ochronnych został.a dokonana wielka praca, wej w imię szczęścia i rozkwLtu swej ~ocja 

W tym wypadku gleba staje się w!lgotna. Wydaje ona się jednak drobiazgiem w po... Jlistycznej ojczyzny w imlt: komunizmu 
Pasy leśne przyczyniają &ię do z'"~iększenia równaniu. z nowym gigantycznym planem i szczęścia całej ludzkości xvvydę~ko walczy 
plonów kul•tur zbożowych o 30 proc„ kult.ur utworzenia 8 państwowych ochronnych pa- lud radziecki z posuchą i palącymi wiatra­
ogrodowych i owocowych o -50 - 75 proc sów leśnych oraz zalesienia pól _kołchozo.. mi. 
a traw o 100 - 200 proc. Gdy wielki pJ.an wych i sowchozowych, planem, który został Jakże piękna jest w'.iosna w kraju r~Zllec 
rządu radzieckieqo i partii ool•zewic.k.iej o tak entuzjastycznie przyjęty przez naród ra I kim, jakże piękne są jego ogrody •• p:ękny 
ochronnym zalesieniu zost--.nie zrea1i:rnwany, dzi~cki. jego czło·.viek i piękna jego przy,:złosć. 
11-1111-1111--1111l!5l31111 . 1111nam1111 1111-1111-11n-1111-1111-1111-1111..-.111111111m1111IUllllllll!1811111111llllE'Jllllilllllllęllllllllll~U1l~llll_,łlllDZmR 

. Dni ołskie vv Pradze 

Cor z ściilejsze węzły 1ą'Ci'i"'"Polskę i Czec.mslowację 
Soju.sz poliiycznv umac:nia wzaiemne bezpieczeństwo - •Nspółpraca gospodarcza 

-·'·T•.„ 1pa z obu krajów potęgę gospodarczą 

Muzeum Narodowe w Pradze. 

I ~iom r-olRkim i Polsce, ale także rozwijającej· GoRpodarcza współprnca je•t wciąż 8c_ili!nłsz& 
,,,.,,.,_ 1 i~ współpracy polsko - czechosłowackiej. Nie-I i stwaria z obu pnf1stw coraz to potęznw~Rzy 

kt(re pi,ma jak np. organ armii czechosło"l'·ac- organizm gospouarczy, którego zdolność. produk 
ki<'j „Ubrana Lidu" oraz organ Związku bo· cyjna dorównuje przedwoj;mnym Niemcom. 
jo"l": nik6>-; o wolnoM „Xarodm O•Yoho1.eni'' Cze~hoslo at·.ii dnia ta wsp•'ilp-·a~a prócz szeni· 

· 1.nn1ic§cił,v tytuły swoich p0\1·italnych artyku- p;u innych udo~odnirń wolu~· port w ~zczccinie! 
łów w języku polskim. znś w ni~dnlrl:iP,i prz~·szłości da jeszcze drog1 

I Ambasndor Prokop· Uaxa, prezes praskiC'go wodno do Bałtyku i Morza c.zarnr::ro. Hńwnież 
Towarzystwa polsko • czecho8łownckiej przy- ;ia polu kul!ura_lnym stosunki ;insz~ są c~raz 
jaźni zamic§cil w „Nnrodnim OsYohozeui" ar- zywsze. l\rnoz=ł. RH~ pr7:"l<łady dziel. ht~radnrh, 
tykuł wst~pny, w kt6rym m. in. pi:;ze: cz~stc są. 1.-zn.Jcmnc w1z;cty nrr:~t,nv i cnly.ch 

1'! k' l k h 1 k' . . zc~połów artnt.-llznvrh, nasze tP:1trv "l\·••tnv la-
. "". o~un ·1 po s o ·. ~zer os o~·fic .rn roz:wiJ~- ją. ~ztuki poi•ki.c. c;c~k" zno1Vu w)· tn~·iane FQ. 

Ją. Fię coraz pomyśl?ieJ we w•z~:~t~1ch dz1cd~- ~a scenach polskich. 'l'ak •arna 'rozwija Pi~ 
narh: go•podarczeJ, ku~tnrnlneJ i apołeczneJ, wspólpraca w dzierlzinie filmu or:iz rnuzvki. 
oparte o szereg umll:V i traktatów. Jest to Zawarte :r.oatal ró nii'Ż umow 0 oniC'CI! , ,0 • 
nnturalna. konsekwcnrJn. szczerego sojuszu poli- ł . ly ·~ rl y J 1 I t f 
t Ó , h ·d 'd . cczneJ, prz. · 1ywrl'ją. o nas po sry ro 'O "1ry 
ycznego, r wm c - po staw i oologicznych na 1 · C h ł „ ś · · iż · l p l 

kt6r>ch rządy ohu pań•tw bud . . ' ro .111' z . z."c. o~ ~w~CJ1. zn wyJezc "(l.]ą co o • 
Pr:?.ga _ w gnidniu. ust ~ · ł h ś "d . UJIJ-. nowy sk1 specinh§c1 i rnzvn1erzy, a w przw1.!ym ro· 

~ fOJ spo ee:-n.v, . czp? re mego są,s.ied.7.twa., ku wiel{i Czechów i Slov.n1,6w spPtl~.a6 hPc1zie 
W związku z pobytem pol~kiej delegacji z wspólnego mebezpicczenstwa odrodzenia nie- s vo·· 1 p 

1 
p j Ś C·' h 

Marszałkiem M. żymiorskim na. czele w Pr~- mejskiego faszyzmu jak również wprost idealnie ' 1 .J.~ ur opy w 0 sce, 0 acy za w ~ce 0· 
dze, wszystkie pisma ezechosłowae.kie zamirś- dopełniającej sie wzajemnie · struktury go:;po- l"l'~Ji.t · b rl p U . . W 
ciły liczne artykuły, poświęcone nie tylko gaś- darczej obydwu ·państw. a..< ępm.e ai;i 3811 ~r . ·. ~xa pis~e: ." o-_____________ ,__,..,._,...,.~w... _ •• hec tak piękma rozw1Ja,1ąecJ się przyptn1 pol· 

sko · czochosłownckiej trzeba wyrazi6 tylko jrd-

M •1•dz narllrł.anwe tarni Poz"an" sk·i·e w 1g.11g no 7.yczcnie pod ndrercm prn~y cze~kiej i ~ło-'f Uw.l'lJ ft '.ol 6(2 l'.lfa • r • wackicj: nhy pra~a ta mięła sobie prnykłAn Z' 
pr:>.sy polskiej i po~wjęcala sprawom pol~l;im 

Wielkie zaintereSO\Vanie zagranicy t,yle uwa~6, ilo prMn. pol~ka p0święca Y•SZYSt· 
N 'bl" M' d ' l 1 kim d7iPdzinom ż•cia cz•'chodowackicgo''. · 
. ai izsze _ 1ę 7.ynar?dow. e Targi ~oznan- nie tylko doskonałym przeglądem ..11.aszego .rod koniec nntor ""'. - r~;:n. IHZPkonnni(', ż„ f!1l-

skie odb'S<<:lą się w c7asie ud 23 kw1~-nia tlo dorobku gos.podarczego na drodze do socia- ś 
10. ma~ ~Q~!J roku . Wz~udz ły o~e iuz ~br~y lizmu, ale pozwolą każdemu naocznie poznać Rf~e /~~:~r;h P~~~~~fac~1ao;:;,~jat~~z~!~f:rl~1~ł 
mie zai ntere~owanie .5 er gosp? arc:1Lc me osi~gnięcia innych państw demokracji lud<>- c:::echosłowacki żm wobec bratniego narorlu 
tylko .w kraJ~ a'.e i za gr?mcą,. sl.c,d na- 1vej i porównać .ie 2l pracą krajów zacho<lu. p'.llskiego. 
pływa.Ją ustaw1czil1e nowe zgwszcma wystaw · __ 
ców. Należy przypuszczać. że zarówno ilośc w• „ • z • k .---,..R ........ ______ ,,, _ _, _ _, _______ , • 
miziałów oficjalnych państw obcych jak i leSCI ze WIQZ U ad • k" 
ich ro;-mairy na.M, T. P. i prywa1nych wy- . ZleCE 1ego 
stawcow zagranicznych znac7,me przekr~ 

czą granice ~cgoroczne. 10 MILIONóW SZTUK BYDŁA NA Setki tysięcy hodowców bs;dzie zwiownć się. 
W XXII M:ędzynarocowych Targach Po- PASTWISKACH ZIMOWYCH bydfom na tych zimowych pastwisk?!"ch. Otwar-

m.a11skiich w€zmą oficjalny udział: Związek W KAZACHSTANIE to dla nich 200 punkt6w pocztowych 170 skle 
Radziecki Wicika Bryta. nia Bułgaria Cze- W Kazachstanie zakończyło się spędzanie by- pów zoro-:inizowano "OO os·"odkć 1• . h-

• · ' dl 1 · h · k · · ' '' · - , w eczmczyc 
chosłowacia, Jugoslawia, Finlandia, Szwecja, a z ctmc pastwis na pastwrnka zimowe po- założ'lno 40 radio~tocji zhnrlo':>·ano setk' ł ·, ! 

.,, racyjnym rozpuściły swe pąki kwiaty arbu­
zów i dyń, człowiekowi wypadło zapylać te 
kwiaty własnoręcznlE:, ponieważ na ogrom­
nej przestrzeni wokoło punktu bogdyńskiego 
n'.e było ani pszczół, ani os, ani trzmieli, 

A.ustria, Niemcy (strefa radziecka). Szwajca- łożone w E<tcpach Kzył . Kumow i innych miej- Praca polit,7C7.1ut i. .kuiturnlno . ma~o": n~7'.~~ 
ri.a •. Węg1;"Y i Włochy. Sr;odzięwany jest ró;~ scac~. W tYD;1 roku na p~~twiskach zimowych hodowców bydh koncentruje ~ie w t. zw .. :(:zer 
oiez u<lzrnł dalszych p;;inctw m. in. Bel~11, h.;dzie pasło się około 10 n11l10nów sztuk bydła- wonnh J·urfR~h" (g"l\·ie•lic·a"h) - JO" · ·t . ·. 
H 1 <l" Mk ' .. .,. . . . k . . Jlł d' . k ó s . ' . ' " . , ,J JUi lOZWl-? ~n u, . e .sy1rn, TurCJI, F1•1:pm i Repu- o:-ie~, -om, w:ie ) ą. ow i r w. tw~r7:ono spe- Ja już ożywioną. dzfałaln(lś/'. w "l':.iclu z nich 
bltki· San l\I~-nno. . . . . r.1:ilme ~apasowe składy p~~z_y gn'.beJ i k?nsPr· zn:ijdują sic; oduiorniki rndiowe biblioteki . 

Dlatego tez na.1blizs7.e kw1etruowe M.T.P. \rn1vaneJ, zbudowano studnie 1 pomieszczema dla telnie. ' i czy 
uipowiacają się wpr0st rewelac.'Yjnie i b~dą h:ccHn. 

KON!'E!iENO.TA BUDOWNICzycn 
NOWYCH ELEI~·rr<:OWNI 

Be„ wi•ny wiinft • I ~zczególnych postaci - takie są. zasadnicze W .Moskwie rozpocz~la się konfrrenc,i:l. l>n-

11 ISa Bi'HiJl1.l!lł wartości tej naprawdę wstrząsającej szt1'ki. d,Q>vm~z!ch nowyc"!l clckttowni. Hcfernt ""J~ło-
,Je,t godne pożałowania, że „Bez winy winni" ~ił mimHer elektrowni D. G. Zymerin, ktiSry 

. A. N• Ostrowskiego W Łodzi ,jakoś wypadły z orbity zainteresowań na~zych podsumował praeę budowniczych elaktrowni w 

Sztuka A. N. Ostrowskiego ,,Bez winy win- według wł11,snv. eh sło'w prngnfll · 6 ta ten.~'.ÓW: i to w~aśnie obecnie, w dobie walnego 1948 roku. Moc elr.ktrowni, podlegaJ·ącJ·c.h ini'iii" 
n „ „pisa ' wys · zbl1zema sztuki teatralnej do mas, gdy i do ster•twu 1 kt 

ni'' vchodzi za najlepsze dzieło wielkiBgo ro- wiać i tworzyć''. h · · . e c - .rowm w 7.SHlt wzrosła 0 25 proc. 
naszyc ten. trów ma nareszcie pełny dostęp ten w poi ó 

syJ'skiego dramaturga. Sam Ostrowski, tworząc „Bez winy winni" stanowiąc nieprzemija d dl k .. wnnrnu z przcdwojenuq, a produkPia. 
. . k masowy w. 1 z, a tórego właśnie tworzył enerO' 1 '·t · " 

tę sztukę niedługo przed śmiercią., pi~a.ł o nieJ jącę. epo ę w historii teatru ro~.vj•kiego, po- Ostrowslu. . ,.,~~ c Ci< ,ry.czn?.J o 32 proc. W Związku Ra-
do J'ednego ze swych liczn,•ch przyJ'aci6ł: „Jest siadają. już ustalone i uświęcone czasem włas· \""" · B dzwd,.un buclu,1e ~it' Felki now•·ch wielki'ch Pick-

, ,, ys!Rwienie „ cz winy winnych'' przez t R bk ' -
to móJ' 'Prawdziwy „śpiew łabędzi''. Wiem, że na tradycje sceniczne. Bez przesady można po· T t ż d k' Ł il . r~wi.n. •- Z? o po .. trpu.io. naprzód bnrJon·" l'·O· 

. 1 . ć . ca .. r ':V. ows -i w. o z1 za~lnguje na podkre- t .. , h 1 k "" 
niedługo już pociągnę na świecie, ale zdaje mi 'lne< zie , że tradyrje te ~ą.· dzieicm nnjwięh· ·1 k ę,.n, C, . c. e. ·trm-. m Stalrnogorskiej, l\Iin• cczau-
. . t . t t . „ d d ,_ . t szych filarów teatru TOS,YJ0~kiego. Nic dziw11e· s eni.e,„ JU 'O znamienny "IVY1'?-Z a~tystycznych rowskie.1 l inn•·ch. b 

Sił}, ze a. moJa, os a ma .t'raw opo oume sz u- nmlJir.11 ze~połu dQ kierowmctwa tego teatru. ,; 
ka, wypadnie dobrze'". go, gdyż ro dzie1l. dzi$ic.i~zy nrz;vtPm ambicji Stnr?nna reżyseria Idy Kamińskiej, oparta o BUDOWNICTWO KOł,CHOZOWE 
Sędziwy już podówczas twórca narodowych artystyczgych każde.i wybitniejRzej aktorki lub sec. m.czn.e t~adycje. :te:i ~ztuki, uw. ypukliła jej t P~_zakończeniu P.rac polnych kołchoz~ przy 

form i:osyjskiego teatru nie omylił się w oce- aktora roRyjskiego je~t zagrać wspaniale mir w"z~stloe n1rprzcm1~aJ:ice wartości. l\Jimo bar- s . ąpuy do .budc;iwmctwa. Dzięki wielkim do­
nie tego swego dzieła.. „Bez winy winni" sztnr- Konczyninej lub 1 Tioznamomi. rlzie~, niż skromnych warunków scenicznych, któ chodo.m, osiągniętym w roku bież„ p1any bu­
mem zdobyły sobie rozgłos i popularnoś6. Na popularność „Bez winv winnych" zło· rym~ roz~orządza Teatr żydowski, rysunek in- downie.twa są bardzo rozległe. ,Już w Ćhw~JI 
Utwór ten pokochała nie tylko publiczność, żyła się niezwykła, z serca plynąca prostota. s~en:7ncy:iny. w. pclni uwydatnił Wf'Zystkie od· obecne.) przy budowie gmnchów ·gospodar­
ale również i aktorzy. Od wielu dziesiątków głęboki humanitaryzm, czerpiąr.y swój począ- c1nnie tr.1 sztuk1. Na pochwałę zasługuje wv~ta- czych. l dc;imów mieszlrnlnych w kołchozach 
lat aktorzy rosyjscy uważają. „Bez winy win- tek w tajnikach duszy luiizkiej, bliski i zro· w~, zgodna z duchem i stylem epoki Ostrew- pracuj~ ~il~aset tysięcy osób. w chigu uhie-
nyeh" za swą. ulubioną. sztukę, daje ona bo- zumiały dla każdego. Charnkterystyci>:nym jedt. skicgo. gł~ch m1.ei::1ę~y rb. wybudowano 350 ·tys. no-
wiem wielkie sceniczne możliwości odtwórcze. że w 1913 roku utwór ten przetłumaczony na ~.eh ob1ektow gos1)odarczych _ r.·.1rm hodo-

Ida Kamińska w roli Koncz""l'llinv rozwinrła li 
Dla tego właśnie sztuka ta od szeregu lat kró- język francuski zyskał w raryżn nie mniejszn k · · · w bvdła,, e. lektrowni, spichler7.y, mł· .• ·nów 

1
. 

d ~zero -ą skalę swego niepospolitego artvzmu. t d w - -
luje ;na rosyjskich scenach, będąc swego rodza- powo zenie, niż w )foRkr.ie. Również wielki K · ti ,; · . · zmesiono również setki tysięcy domów 
ju fundamentom ich „żelaznego" repertuaru. sukces odniosły "Bez winy winni" w 1914 r. nz .: gest, ka~da" intonacja te.i wiolkiej ar· mieszkalnych. 

Jednak dopiero radziecki teatr, oparty .o naj- na scenach amerykańskch, włoskich i nawet f):stki składały się. ~a psyPhologic;znie wyczutą JORGE AMADO w ]l.'.[Qc:>KWIE 
. J·apońskich. i t.r.hnącą praw~ą zyc10. wą. całośc, która sta- Na za roszeni' . .'.:" . . 

• lep~r.o trac!yc,Je teatru rosyjskiego, nadał ca- . . , . now:i podsta•vę istotneJ kreacji. żywv nerw k:ch r P e Związku Pharz:y: Radz10c-
łej twórczości Ostrowskiego właściwy jej wy· _Tragedia matk:, . ktora ~trnc1ła syna, od- seenirzny wykazał artysta l\fejosner w truanej., z 'liiskP. zJybył do Mo;;kwy znany pisarz bra. 
dźwięk spolC»czny, gdyż właśnie po Wielkiej wieczne zagadmeme walki dobra ze złem, popisowej roli Nieznamowa. z wielkim . ) · · 1 orge Amado. 
Rewolucji Październikowej widownie zapełnił wszechludzka szla~hetność uczuć, ostry i pla· 1 rem i dyskrecją odtwornł rolA M 0 urn~~ ł Jo~ge ~mado zam;erze prmlstać w Związku 
ten masowy widz, na którego za carskich cza· styczny kontrast cha.rakter6w, zwarta struk- Melman. Reszt wykonawców stała n:r ~~oko: Rad:>;~~ck1~ prz~z kilka tygodni. Książka je-
16w iiarernnie ci:ekał Ostrowski i dla którego tura. psychologiczna oraz życiowa vrawdit vo· ści zadania. -..St. Powołocki. g? ,, 1em1a zł0C1Stych _owoców" nkazata si~ 

me?awno w przekładzie il'OSyjs~ 
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' Il UCZCZBHD PRACĄ KONGRESU 

ZJEDNOCZENIA 
.Mlod"Zll.ei Pol&ka, wrga<nizowana w kole 
~ przy Wojewódzklm. Ul'7Jędztl.e Bezpie­
czeństwa PDblllemego w Łodzi. postanowiła 
uC7lcić ~~ kongresu Zjednoczen;la wytęż(). 
l!Win ~ IPl'ZY Wlł'rSztatach pracy i w 
~lach, 

.- ' NA BUDOWJlł WSPOLNEGO DOMU 

Kongresu · Zjednocienia 
ronla słuchacze Kursu po6tanowllilil. jedno­
głośnie wy-z:wać równorzędne Przygot<>wawcze 
Kursy Untiiwersyteckie w Warszawie i w Ło. 
dzi do międzyokiręgowego współzawodnictwa 
w nauce dil.a uczcze'!llia Kongresu. 

FUNDAOJA BIBLIOTEK 

Dzi§, dnia 15 grudnia r. b. odbędą 1i~ zebra.· 
uia. kół P. P. R. w następują.cych sakła.dacll 
pracy . 

D2'IELNICA GóRNA PRAWA 

• 

!1JJa uczczema . Kongresu Zjednoczenia pra­
OOWinicy Centra:11i . Przemysłowo - Handlowej 
~w!l.ązku B<>jowników JJ FaSZyzmem d naja­
Jl(lem hdtlel"OW'$kim o Niepodległość i Demo­
~cję w Łodzi iprzepraoowalci. w dlniu 8 
gI)Udinla 1948 r. dodatkowo 8 godzin prze­
l?tACzając cały .rwój zarobek w ~sokośct 

Należy dodać, że dla uc=enia Kongresu 
Zicdnoczien'.owego Słuchacze Glliwtlck!iego 
Kursu przepracowali w dni.u 28 Listopada br. 
jedną dniówkę na kopaLnd „Glli'W'ice", a wy­
nagrodzenie za pracę ofiarowa1i n.a budowę 
Wspólnego Domu Zjednoczonej Partii Klasy 
Robotniczej_ 

Historyczny dzień Kongresu Zjednoczenia 
Partii Robotniczych Za.rzą.d Okręgu Towarzy­
stwa Przyjaciół folnierza w Z..odzi powita -run­
dacją. bibliotek 'o tematycę marksistowskiej i 
robotniezej, dla jedno~tek wojskowych, na te­
renie Z..odzi i woj. łódzkiego, fundacją. 60 koł­
derek dla Przedszkola Garnizonowego w Lodzi, 
które otwarte zostanie w dn. J5 grudnia 48 r. 
dla nczczenia Kongresu Zjednoczeniowego, 
oraz wręczeniem dla podopiecznych, które są. 
przodownicami pracy - 20 p-laszczy zimowych. 

PO,KAZ OGNI SZTUCZNYCH 
godz. 13.30 - PZPW Nr. 2, PZPB Nr. 11 (te· 
romskiego 137); godz. 15.30 - Ubezpieczalnia · · 
Społeczna; godz. 16 - Strzelczyk Narzędz. 

~· na '~dowę Wspólnego DOmu Z ie 
J ' Pa~ti.i (wpŁacono przelewem - nr 

993'331). ;' ,-· 
: .. CZYN ~AKOW S. P. 

Dziś, dnia 15 bm, o g~<hfoie 15 na Pla-1 gre8u Zjedn007.eniowego odbędzie się po. 
cu Nie1>odległofoi z okazji otwarcia Kon- kaz ogni sztucznych. 

Specjalne filmy wyświetlane na łódzkich placach 
W zw!.ązku z dzisl'e.iszym dniem obchodu 

Ziednaczenia Partii Robo iniczych, wyśwlet. 
la.ne be.clą specfalne filmy na. dwóch płaca.eh 
m, ŁOdzi, a m1'a.nowic1e: 

GODZ. 18.00 - PRZY DOMU WŁOKNIA­
RZY, UL. SIENKIEWICZA Nr 13. 

GODZ. 20.00 -NA PL. NIEPODLEGŁOSCI 

i,1aden1 na§ząc:h artuh•i!.!?!!!.. 

Swietlice na dworcach kolejowych 
Pierwszą ś'W!ietldcę tego typu - d:zlięki po 

parciu Powiatowej Rady Narodowej ,- zor­

DZIN.NIOA śRóDMIEśCIE 
godz. 15 - Dyr. Przem. Miejscow~go; godz. 111 
- Elektrosan, PZPDz Nr. 2; godz. 16.30 
PańRtw. Warsztaty Samochodowe, Wojew. 
Urzą.d Ziemski, Liga Kobiet; godz. 17 -Sp-ółdz. 
A"~ s 

DZIELNIOA STAROMIEJSKA 
godz. 16 - Spółdzielnia. :Metalowiec, 
Nr. 35 eerow. 

DZIELNIOA WIDZEW 

PZPW 

godz. 13.30 - PZPB ~r. Hl posiedzenie egzeku· 
tywy; godz. 14 - Kunert; godz. 15 - KBW, 
PZPP Nr. 1; godz. 16 - Wifa.m& odlewnia. 

DZIELNIOA GóRNA LEWA 
godz. 13.30 - PZPW Nr. 40 biuro aprzed. 
przem.; godz. 15.3Q -PCH., Weigt; godz. 16-
PZPW Nr. 37 Centra, CPB Sp. Optyez. 

· W . celu 'tl~a hlostorycmego Kongre­
iu ZJednoczenn.owego Partilii Robotniczych -
Junacy hufoa S. P •. wraz 2l kołem ZMP. 
przy 16-tym Państwowym Gimnazjum i Li­
ceum w Łodzi. pos~ pTZlyStąpić w ra­
ihach trzydJntówe'k do pracy na terenie wła­
llflM, SZlkoły (US'UJil.ąĆ gruz z przydzielonego 
~e OOiska 1 zro?ić ?;>r~ę): dołożyć wsze! 
~ starań dla os1ągru.ęCTa Jak najlepszych 
~ w na:ice oraz :frekwencii, urządzić 
~l:icę, vczeć Ko:n~rre$ Zjednoczeniowy 
ł>:t'Ze21 uroczyste otwarcie śwńetlicy ze wspól­
ną· wiecrornicą, zorgan.Wować loterię fanto. 
wą na rozbudowę pracOWni fizyko-chemicz­
llej. 

W związku :z: notatką w rubryce ,,W tę 
i z powrotem" zamieszczoną w nr 340 „Gło­
su Robotniczego" z dnia 12. bm. w sprawie 
świetlic-poczekalni na dworcach kolejowych 
- Kuratorium uprzejmie zawiadamia, że 
władze szkolrne od szeregu tygod?lt.i czynią sta 
ranlia o zorganizowanie takich śwdetlic na 
dworcach kdlejowych tych miast woiewódz­
twa łódzkiego, do których dojeżdża młodzież 
robotnicza i chłopska, uczęszcw,jąca do 
szkół średnich ogólnobztalcących i zawodo-

ganizowano przed kilku dni.ami w Radom- DZIELNIOA GóRNA 
sku, powierzając iej prowadzenie RTPD. godz. 13 - PZPB Nr. 17b (Zajbert) Przędz. 

• • • 
Dziś nastąpi otwarcie świetMcy na odp. 2; godz. 13.30 - PZBB Nr. 7 tkalnia, zm. 

dworcu Łódź-Fa,bryczna w lokalu, odstąpio- 2, PZPB Nr. 17a (Stola.row) Tkalnia Przyg. 
nym przez PCK, SwieU:ca będzie tymczaso- zm. 2, PZPJG Nr. 8 (Buhle) tkalni& 1 zm.; 
wo prowadzona przez Inspektorat Szkolny godz. 15 - PZPDz Nr. 5 koło 3; 

Grono nan~elskie postanowiło wysł8'Ć 

w Łodzi. 
l. ucznia. , ;-- śie:r:otę Po ojcu, 2llTlarłym w obo 
~e kanceMiraey:rnym - na kolonie zimowe. 
~e~e Rada Pedagogiczna oraz mło­
~eż uchwaDi1i zblórikę na budowę Wspól­
nego ~. K.~zmtet Rodzidelsktl. ;prz;y gim­
tl::izjum •P,<>StawR zradiofonizować szkołę. 

W stadtium organizacji znajdują się świet- DZIELNICA RTTDA PABIANIOKA 
lice w Skierniewicach, Łowiczu i Piotrkov.7'le. godz. 13 - F-ka Tektury Ruda. Zebranie 

wych. · -dzielnicowe: godz. 15 - Zebranie egzekutywy, 

FILM nLA SWIETLic ~ KONGRESU 
ZJEDNOCZENIA 

Proqrant prac Zarządu Nleruchontości w „949 r. 

_ J~ się dowiadujemy, Zarząd m&wny Kll\l 
J:ł~~.' .. , , '.cl>_V{. •.W. T. wysłał do Wa~srawy 
~c:iallil'ą , ~~ fi11mową, wyposażona w no­
woczesną ~fluTę, celem dokonania :zxljęć 
filmowycll z przebiegu uroczystości kongre­
sow;yCh. FJ.Jm ten przeznaczony będzie d1Ia 
ufytku ~etlfo robotmczych i organizacji 
~ecmych i pa'llit)'.'cmyCh. Zdjęci.ami ekipy 
!qerować będą osobiście pre7,es Zarzadu Głó 
wnego Klubu ob. E. Kowal$ki i kierown'.k 
tec:łuik:my K, Kasp!.:z:. 

Pół mi 1arda zł. na remonty domó"! 
Odbiór wykonanych robót tegorocznych przy udziale czynnika społecznego 

Dowiadujemy się :z: Zarządu Nięuehomości atmosferyczne na to pozwolą, będą konty- Miejskich dysponował kwotą oa zł, !24 m~ 
Miejskich, że wobec kończącego &'.ę okresu nuowane bez przerwy są: remont budynku ny, W jak.im proeencie kiredyt 2l0Stał wy. 
budżetowego i wyczerpania się kredytów, przy Kopernika nr 2-4 (wykonuje Spółdziel- czerpany _trudno dokładnie ustallt6 obecnie 
wydawanie nowych zamóW'ień przez Zarząd nia Budowlano-Miesikan'.owa), rem<>nt bu- wobec dok<?Tiywujących tJę 'l'Ozrachunków: 
Nieruchomośei M 'ej skich ZilSlało wstrzyma. dynku przy ul. Wschodn1ej 52 (wykonuje Mimo późnego u.-uchomienia kredytów (wrze 
ne. Obecnie przeprowadzany ;est odbiór ro- Państwowe Przędsiębiorstwo Budowlane), re- sień - październik:) istnieje przypus:i.crenię, 
bót wykończonych. Odbiory dokonywane są mont budynku przy ul. Swferczewskiego nr 7 że kredyty zostaną wyczerpane w 90 proc 
komisyjnie przy współu<lziale czynnika spo- i pn;y ul. No~tki nr 200 (wykonuje Miej- Na rok 1949 preli'mina.n budżetowy, w stO: STR. DEMOKRATYC2JNE W ŁODZI 

WOBEC ZJEDNOCZENIA łecznego, skie Przedsiębiorstwo :BudQwlan~). _ sunku do roku 1948, uległ zwiększeniu • 
Z większych robót, które, o ile warunki Ogółem na remonty Zarząd N1eruehomośc1 489 procent i zamyka się po stronde wydat-w. ll'l"OCZysl;ośclach z okązji zjednoczenia 

partii robotniczych Str. Demokr.atycz;ne w 

~~1~~~ j~~~:~:~~ u~~· ~11~ Przedświąteczna sprzedaż w Domu Włókienniczym 
J?'J.otirkovrsktlej m:- 89, odlbędzie się w dniu 
~oczenlla ~yr.ta akademia. tylko za okazaniem legitymacji związkowej 

Jak zvrykle w tym okresie wyjątkowo du· gują zawodowi przekupnie, wychodząc z z.a­
.ODZIEŻ GLIWIC WZ°YWA DO WSPOŁ- że ożywien'.e panuje w deta1liicznych punk- łożenia że bogate i różnorodne asortymenty 
nwODNICTWA WARSZA\VĘ I ŁODZ tach s91rzedaż:v branży włókienniczei. Działy towaró~ różnogatunkowych znajdujące się 
·w znamienny sposób wyrazilti swą solL tekstyJTJ.@ Państwowych Domów Towarowych w łód:ztkich sklep:ich stanowią artykuł, na 

Ciarność z ruchem robotniczym sh1chacze Spółdzielczych Domów Towarowych oraz Do którym zawsze będzie można zarobić, spn:e 
Kursu Przygotowawczego na Rok Wstępny mu Włókienniczego Centrali Tekstylnej są dając go z zysk'em w ośrodkach prowincio­
:Wyższych Uczelni w Gl~W'icach. wprost obleżone. Ten ożywiony popyt na ma nalnych, zaopatr7onych słabiej w asortymenty 

-Z i:ni<:jatywy przewodniczącego ZAMP Ma- ter:ały wlókiennicze w dużej mierze potę- tkanin. Ponadto ci ,,zawodowcy" nabywany 
_...., ___________ ;...,;...~~---~~-.;;..,--~~~---~....;.----..;..-;.. towar łatwo wymieniają na wsi na artykuły 

Gospodynie zmrenia.~ą źródło zakupów sp:::: obserwowaliśmy wzmożony run 

D handlarzy na Dom Włókien'.czy 'C, T. Napór 
zień :targowy na Zielonvm Rynku ich na tę obficie zaopatrzoną. nowo otwartą 

bo nidwna większość gospodyń uważała, na rynku widmały du.że ilości jaj i śmieta- placówkę hand1lu artykułami włókienniczy­
~ dobt'Ze zaopatrzyć się w artykuły spożyw- ny. Ccpq_ ai wahała się w granicach od 370 mi przybrał takie rozm'ary, że nonnalny. 
cze możina tylliko na rynku. Toteż w dni do 400 zł za mendel, śmietana od 26{) do czyniący zakupy na własne potrzeby klient, 
targowe Zielony Rynek pomieśc'.ć nie mógł 300 zł, ilt'l dr. Masła było tego dnia mało, nie miał wprost możności dostani.a s:ę do 
trumów, cisnących się do różnych stois.k. w cen'e od 700 do 800 zł. za kg, (osełkowe). wnętrza sklepu, przy którym w licznych o­
Naszym gosposiom wydawało się, że masło, Drcbh1 było nie wiele. gonkach stali głównie zawodowi przekupn'e, 
jaja czy śmietanę nabywa się naikorzyst:n'.ej Prócz produktów. zwic>,z.anych z targiem D2"ięki jednak energicznej akcji zapobiegaw­
u il:'zekomych .,km;otków", w istocie han- wtorkowym, na rynku znajdują się duże ilo- czej zastosowanej przez kierownictwo tej pla 
dlarek lub przekupniów. ści jabłek gatunków średn'ch i poślednich, cówki handlowej w stosunku do przekup-

W ostatnich miesiącach jednak w'ele siię w cenie od 120 do 180 zł. Widać przygoto- niów już w dniu wczoraj.~zym. Sztuczne ko 
zmi~ło. Dobrze zorganizow:iny handel pań wnnie stoisk do h<mcttu przedświątecznego, lejki zostały zHkw1dowc>ne i każdy nabywca 
stwowy i spółdzielczy jest w st.anie w zu_ Sznury grzybów, mak szary, po 220 zł za kg., już bez większych tru<lnośr'. poczynić może 
pełności pokryć zapotrzebowanie naszych spi w}oskie orzechy po 500 zł„ suszone śliwki potrzebne mu sprawunk1 Obecnie, aby z13i­
żarń. Artykuły są świeże, ceny rzetelnie wy- od 280 do 340 zł. za kg., chrzan po 3'0 zł. pobiec wykupywaniu towarf,w w Domu Włó 
kalkulowane. ZnaJazło to naileżyte zrozumie- mała wiązka kienniczych wymagane jest przy z.akupie o. 
:n1e wśród kupujących i uwidoczniło się w Przekupnie nawołują, zachwala·ią, Na chwi kazan!e legitymacji związków Zawodowych. 
postaCi zmn'.ejswnego ruchu na Zielonym lę wzbudzają ciekawość interesujących się Ten środek ostrożności ma zapobiec wyku-
Rynku, prcduktami i cenami. Niektórych udaje S.:ę pywaniu towarów przez hancilujących. · 

W k(),llsekwencii zmniej~zonego popytu w przekonać , większdć po namyśle dochodzi 
ostatnich tygodn;lach w dniu wczorajszym da do wniosku że to wszystko przecież m9żna 
ła się wyraźn:ie · zauważyć zmni€jszona po- kupić w spółdzielni lepiej i tanicJ. 
daż na nabiał. Mimo to jeszcze w południe (Es.) 

ków i dochodów kwotą zł. !.204.000.000, 
Na remont domów w roku 1948 preilimlno­

wano 72.700.000 - oraz z pO'lycrek średn.!io­
terminowych kwotę u. &1.000.000 - zaś 11t1. 
rok 1949 na remont domów prelimiinaje ~ 
kwotę zł. 466,000.000. 

W bieżącym tygodniu Zarząd N'ierocharno­
ści Miejskich przystępuje do opracowania 
programu na rok 1949. Łącznie z tą pra-Cll 
będ?Jie opracowany pia.n 6-cioietnt. 
Mówiąc o planie remontów należy wspom. 

nieć, że z 7.658 nieruchomości, którymi ad­
ministruie Zarząd Nieruchomości Miej~kich. 
20 procent budynków nie wymaga remontów, 
50 procent - wymaga stałej konserwacji, 
25 proc~nt - kapitalnego remontu, 5 pl'QCent 
budynkow należ.ałoby rozebrać 

Mimo, 'iż plan remcmów nie jest opracowa-
1:1Y.. Zarząd Nieruchomości Miejskich czyni 
JUZ z.apasy materiałów do przyszłego sezonu 
Obecnie posiadamy iuż w naszych magazy~ 
n~_ch: smoły .200. ton. drzewa budowlanego 
roznych wyimarow 332 mtr. sześć. t:>;ipy 
5.768 rolek, lepiku i paku 46.700 kg,, blachy 
cynkowej 1.680 arkuszy - 13 440 ka szkła 
okiennego 4.640 mtr. kw. ' ""• 

Okres zii:i;: będzie wykorzystany na wy. 
k:c~nan-e czcsc10wn we własnym zak,resie, cz~­
śc1owo przez pe·rsonel Miejskich Zakładów 
Przemysłu Budowlanego ryn'en spustowvch 
?Y wio.sną przystąp ić do zakładania nowych 
1 ~iany starych zniszczonych. Poza tym 
będzie kontynuowana akcja szklenia klatek 
schodowych. Zarząd Nieruchomości Miejskich 
n:i Fundusz Gospodarki Mieszkaniowej wpła. 
~ił , zali_czkowo za miesiąc wrZl:lsień, pa.­
zdz·ermk i Histopad kwotę zł, 25.284.711,75. 

Przeliczyli się 
na, maszynie do liczenia 

ODCZYT O MONAOHIUM 
„Polskie Towarzystwo Historyczne urządza 

dnia 16 grudnia (cz.wartek) o godz. 18.30 w 
sali Miejskiej Rady Narodowej, ul. Nowotki 
16 posiedzenie naukowe, na którym wygłosi od· 
ezyt prof. dr. Kazimi<'rz Piwarski, dziekan 
Wydziału Humanistycznego Uniwersytetu Ja­
giellońskiego, p. t. ,,Układy monachijskie roku 
1938 w polityce europejskiej''. Goście mile wi· 
dziani". 

na rok 1949. Na zebraniu tym wybrani zo­
s.taną równ ' eż delegaci dla wyboru członków 
Komitetu GrodZJkiego Łódź-Sródmieście. 

UWAGA ZAMP-owcy I roku Prawa 
Dnia 16 grudnia 48 roku o godz. 19 min. 30 

odbędzie się zebranie organizacyjne w świctli­
ev :ZAl\fP·u ul. Piotrkowska 48. 

r;:i~ograf ~emiryik S,vewazyk, z_aitPµ~l!lio~1y w I maisrz1~nę scho1watł tyllk.o „dila foglów" dio ~y 
Pa11JS1ltwo1W€1J Fa1bryice Qpaik1orwan .Blaisrz:anyteh, z 'llJair:zęd21'.ta1mL, ale późirui1ej, gdy uj1alWl!riJol!lo falkt 
przywtaiS-'OC!Zył sobtie maiszy1nę do l~(:zein1ia „Fa- ik1r,a1drtieży, nie mi,ai odwag,i ipmyrzina.ć sd~ dlO 
cit", będącą W!aJSl!lO>Śoi'ą im1s1!Y'll1Cji, W któ,11ej ra11tu. 

·Obecność. wszyR~kich członków bczwzgl\'.dnie 
obowią zkowa. 

pnaimwa1!, W celu 7la1L<1Jr1d1a_ śladów. kirad'l'i1eży _Sąd ~01q p.nz;el\vodlllJi<0bwem sę<l'ZJi,ego Błocho­
·pnzeoob;1ł mumer ma1S1Zyny ~ ud,al Silę wrarz z Wl!C're. me ;porlrm>eli~ poO'lJllciia humo,ru Szewcrzy. 
natnz:ec7co111ą, Da111u·tą K?'walczykó.wną, do War· ka i s.karZia~ go na S Jaip więziien:iia. 

srrnrwy w c€11u Stpnzedazy łupu. ?P!'alW~ Da111JU1ty Kowal'C!Z)llkÓWl!ly zosbaiła wy-

Podziękowanie W 61loliicy Korwakzylkówn,a udała się na ul.Leę ~1do1I1Ja 1 odmorw'..adał OlfLa będ"Zlie w 1i111Ilym tiry. 
MarnStZa,łkolW'Ską rnr- 59, gd1Z1ie zglo·si 1ła się do b1ie - za paiserSttwo. 

Zari.ąd Koła Zwiazku Zawodowego Pracow fi,rnny „Cred'°" p.roipo1111t1jąc krurprno maszymy do . Ta1k o,to maisrLynta. łąmąoa niie<S1trud7lenie dłiu­
ników Kolejowych RP. w Lodzi, w dowód limo111i•L Właściciel wsipomn1iic111e.j fiirmy z.a,uwa- Q'11e !kolumny li<1'1:b, ztdo[a;ła l!lCYb!ąozyć l!la długie 

DOROCZNE ZEBRANIE uznania za tak omamy czyn przedikongre- żył p.rziebi1t.y !IlJUmeu;, oo wytda[o mu się po.dej- l ai~a d1rnbną cvfrę - 2,„ ziłarrnaine serca. 
W sobotę, dnia 18 grudnia br. w lokalu sowy, wyraź.a szczere pod2Jiękowanie Uczen- ,rzaine. Na1lychmiais1 poiwi<1d10mi~ o tym teiefo­

Klubu Demokr. przy ul. PiotrkoWl'lkiej 89, nicom oraz PersoneloWi Wychowawczemu 1 nr!ICflllllite Wydrz1iiaa Sledoz.y Kmd'Y MO. N~€1barwean 
odbędzie Sdę ogólne walne roczne zebranie Koła Administracyjnemu Państwowego Gimnaj11m :z.}aJWtilł się wywi1a<lowca, któ.ry lllli~foirtrum1ną i!lia.­

$r.ódmieście Kom. Miejskiego Str. Demokr., i Liceum Handlowego w Lodzi przy ttl. Ko. I rzecr.oo111ą aires:ztlro ,wa~. WkróttOe 001bnzyma\llJO rów. 
w Łodzi. Po wysłuchaniu spr~woz~ań i refe- pernd~a. 41, za ofiarow~e. 106. szt. ks i ążek ni1eż j'ej i:ikochainego, na diw°'rou PKS. 
ratach pali;tycznych i orgamzacyinych ze- wartosci 41,34-0 zł. dla biblio ek• T<ol:a ZZK PoLSlbaJwlilol!ly prmec! Sąd Doiraimy S!Zierwocylk 
)>.rani dokonają wyboru nowych władz Koła Łó~. · .lllliie IPf!Z.Yl'llDJaił &iie do kataidaP<>tiv.. IWVlL&śmritatląic, że 

ODCZYT 
Dziś, dni.a 15 grudnia 1948 ·r. o godzinie 

l~,15 .w .ośrodku Propagandy Sztuki (park 
S1e~k.iew1cza) mgr. Zbigniew Ciekliński wy. 
gł~Si odczyt P. · t. ,,Broblem konserwacii ar­
chitektury zabytkowej w dobie ołleonej". 



Kurojad 
Różni bywają ludzie i rozmaite mają 

apetyty. 
Pan Maciejewski jednakże, który jest 

a raczej był urzędnikiem stanu cywilne 
go w Zajączkowie (pow. opoczyński) 
ma bardz0 delikatne podniebienie, je­
mu tylko kury smakują. A że nie nale­
ży do ludzi, którzy sobie lubią odma­
wiać, więc brał... kury, gdzie się dal"\ 
a przeważnie od nieświadomych bied­
nych chłopów 

Ot, np. przychodzi ob. Gliszczyński 
:Wacław i chce zameldować dziecko -
więc pan Maciejewski mówi. 

- Dasz pan metr kartofli i kurę, to 
się zrobi, jak nie - to zaskarżę do wo­
jewództwa, że do tej pory dziecko nie­
meldowane i będzie kara. 

Bał się chłopina kar więc przyni:Ssl 
ostatni met:- kartofli i kuraka. 

Jak wfadomo, jest przysło~11e, że ape 
tyt wzrasta wraz z jedzeniem. Tak 1eż 
było i z panem Karolem, który od N o­
waka Stefana zażądał metr kartofli i 
2 tłuste kury. Ob. Nowak ma 1 ha zi-= 
mi więc nic dziwnego, że po prostu nie 
miał pieniędzy na kupno, a że to było 
w maju, n!e posiadał żądanych prod:.:.k 
tów. Więc nie wpłacił i dziecka nie za­
tneldow!'łł. 

To chwilowe niepowodzenie nie zn­
z;lo p. Maciejewskiego, którym w da.l­
szym ciągu żądał kartofli i kur. Wziął 
więc dwie tłuste kury od ob. Olczyki 
Adama, od Rozpalskiego Frand5zka i 
innych. 

No, ale nosił wilk razy kilka, aż po­
nieśli i wilka. Pan Maciejewski tr-:fil 
wreszcie na właściwe dla siebie miejs­
ce, a mianowicie zajęła się nim Komi­
~ja Specjalna, która odtąd będzie dba­
ła by szanowny urzędnik gm. zn;ącz­
ków miai właściwą dietę. 

• -
,,G Ł O S C H Ł O P S K I" 

I .Rośnie ruch współzawodnictwa 
Robotnicy państwowych majątków rolnych przekraczają normy produkcji 

Gdyśmy wiosną br. objeżdżali majątki I na terenie kilku powiatów. Stąd normy, 
państ"'.owe,_ ~iczni a°:mi~istratorzy i rząd- które będą aktualne w jednym wypadku, 
cy twierdzili zgodme, ze w pracach na odpadają w drugim. 
roli nie uda się żadne stosowanie norm. Nawet wśród robotnik<}w zdania były 

Raz deszcz pokropi to znów przymrozek podzielone. 
chwyci i roboty trzeba przerywać. Praktyka jednak wykazała, że większa 

Albo, że robotnik rolny jest zbyt często część tych zastrzeżeń miała o wiele mniej 
przerzucany z jednej pracy do drugiej, by sze znaczenie, niż im przypisywano, a 
możn~ b~1o uchwyci~ wykon~ni~ n~1:my. przeszkody malały wraz z tym jak admi­

In~1. :now wysuwal.1 zagadn1e~ie rozn<;>- nistracja i robotnicy przyzwyczajali się 
rodnosci gruntow w Jednym maJątku, me pracować po ,nowemu" i nowym stylem. 
mówiąc już o ziemiach rozmieszczonych ' 

Wyniki tej pracy nie dały na siebie dłu 
go czekać. Z całego szeregu majątków 
państwowych nadchodzą meldunki o prze 
kroczeniu norm przez poszczególnych ro ... 
botników. 

Oto niektóre nazwiska: 
Zespół ROGÓW. KUCZKOWSKI Jan; 

fornal osiągnął 120 procent wykonania 
normy przy sianiu nawozów sztucznych 
siewnikiem. Fornal JANETA Stanisław 
w czasie siewów oziminy wykonał 136 
procent normy. 150 procent normy przy 

Kongresowy Czyn Ch &opóW ~;~~~~i~;c~~~ćHj~!~isf~;~mB~~~i~~~ 
ł SKI Feliks. Tak samo przPkroczył normE: 

o 30 procent traktorzysta DĘBSKI Broni-

- WOJ• ewództwa lódzl"'iego sław. 
W dniu wczorajszym podaliśmy infor­

macj2 o z0bowiązaniach przedkongreso­
wych podjętych na zebraniach chłopów 
naszego województwa. W dniu dzisiej­
szym podajemy dalszy ciąg tych informa­
cji. 

Gospodarze samopomocowcy z osady 
Lututów, zebrani w celu dokonania wybo 
ru Gminnego Zarządu ZSCh uchwalili, że 
uczczą dzień zjednoczenia partii ro­
botniczych przez. wybudowanie trzy kilo­
metrowego odcinka drogi na trasie Żmu­
da-Dobrosław: Nowo wybudowaną dro­
gę postanowili również obsadzić drzewa­
mi. 

Delegaci zebrani w Bartochowie posta­
nowili uczcić dzień zjednoczenia się partii 
robotniczych przez elektryfikację szeregu 
wsi, między innymi Bartochowa, Małko­
\Va, Dusznik i Inczewa. 

Gospodarze Charłupii Małej uczczą 
Kongres Zjednoczeniowy przez naprawę 
chodników we wsi. 

Gospodarze gminy Tkaczew również 
chcą uczcić dzień zjednoczenia i w związ­
ku z tym postanowili wyżwirować 2 i pół 
km. drogi od Zdun do Krzepocina. Tak 
samo chłopi z gminy Mazew postanowili 
u czcić Kongres przez wyżwirowanie trzy 
kilometrowego odcinka drogi na trasie Da 
szyna - Orendowice. 

Obraz byłby niepE'łny, gdybyśmy po• 
Samopomocowcy z gminy Witonia na dając cyfry wykonania i przekraczania: 

zebraniu wyborczym uchwalili, by w norm, nie podkreślali i innego bardzo 
związku z Kongresem Zjednoczeniowym istotnego faktu. mianowicie. że wraz ze 
dokonać następujących prac: oddać do wzrostem wydajności pracy wzrastają i za 
użytku trzy nowe klasy szkolne, lokal na robki robotników. I w tym wypadku ro­
bibliotekę i wybudować jeden kilometr botnicy folwarczni praktycznie „na wła­
drogi na trasie Witonia - Romertów. Go- snej kieszeni" przekonywują się~ że pra~a 
spodarze z gminy Sobótka uczczą Kongres w majątku państwowym to cos zupełnie 
przez naprawę 100 metrów drogi i wy- różnego od pracy u dziedzica. 
równanie 50 metrów bieżących rowów To nie żaden frazes, że owoce pracy 
przeciwczołgowych. . zbiera robotnik. Bo oto KRECIEJEWSKI 

Rolnicy miasta Zgierza zrzeszeni w Franciszek z zespołu LESZNO - trakto-
Zwiazku Samopomocy Chłooskiej uczczą ł 
dzieft z1·ednoczenia się partii robotniczych rzysta - samych tylko premii otrzyma w 

d · bieżącym sezonie 58 tysięcy zł. BART-
przez odgruzowywanie odbu owywu]ące- CZAK Wiesław (zespół Leszno) dniów-
go się ratusza. k t ·· k n·e 

Chłopi z gminy , Dąbrowa Zielona karz) I-szej a egorn za prze rocze i 
normy otrzymał 15.551 złotych, forJłal 

uchwalili przeprowadzić drogę bitą na ROWIŃSKI Antoni dostał 5.490 premii, 
trasie Dąbrowa Zielona - Soborzyce. a luzak MORGA Wacław otrzymał 5.689 

W gromadzie Ujazd gminy Łaziska w zł. za przekroczenie normy produkcji. 
powiecie brzezińskim został wybrany 
przewodniczącym Komitetu wójt tow. Zespoły Ro~ów i .Leszno nie są w tym 
Cwikła Mieczysław. z inicjatywy wójta wypadku wyJątkami, bo oto znov:u dane 
i podwójciego Wąchały Stanisława 60 go- z zespołu Nr 13 w SKOTNIK:"CH. B~E­
spodarzy na cześć Kongresu w ciągu 2-ch j' CHERCZYK Jan - traktorzysta - osią~ 
dni zobowiązało się wyżwirować w osa- gnął przy orce 112. procen~; GŁOWACKA: 
dzie place publiczne. Każdy z go.;;podarzy Stefania -:- roboti:ica dmowkowa, przy 
przywiózł po 12 fur żwiru dla wyrówna- rozrzucaniu obornika _przekrocz;ył~ normę 
nia placu przed Domem Ludowym, remi- o 23 procent. KACZYNSKI K.az~ierz, for: 
zą strażacką i przed głośnikiem radiowym nal, osiągnął ~rzy ~ron?wamu ld20. _r:o-
na r ku (s) cent normy. Nie daJą się wyprze z1c m ... 

yn . nym fornale KRZYŻANOWSKI, KRY „ 

------------------------------------------------ SIAK i KOWALSKI, którzy przekroczyll 

Teraz •nacze•1 bA z•emy pracowa~' no;~~e!8w3~~~~~:~~ zespołu KOPY-4 _ "I DŁOW mamy do zanotowania cały szereg 

Zarządy Gminne ZSCh w Łowiczu rozpoczynają prace: od planowania ~~~~!~~~:iów~~~r?ta1:z~!;;;;;;z ~~r;~ 
Wybory do gromadzkich zarządów ZSCh dobiegły końca. W powiecie łowie-\ ośrodki maszynowe i bloki nasienne. Roz- SIAK Józef przekroczył normę o 36 dni; 

kim przeprowadzono je w 152 gromadach. począć pracę nad zorganizowaniem mło- NOWICKA Bronisława o 37 dni, GRZE-1 
Dotychczas w 40 prawie procentach gromadzkie Zarządy jeszcze mogą się dzieży w zespołach sportowych, w PRW, SIAK Jan 0 37 dni, KOPER Stanisław Qi 

w powiecie łowickim poszczycić jakąś pracą, w 60 zaś procentach zarządy gromadz- uruchomić świetlice, zwiększyć ilość przo-
kie spały, lub opanowane przez spekulantów i wyzyskiwaczy celowo nie przeja- downie zdrowia otoczyć opieką cho- 57 dni i t. d. 
wiały żadnej działalności. Przeprowadzone nowe wybory już do pewnego stopnia rych. O czym świadczą te dane, wzięte z kil-1 
wskazują na to, że Zarządy gromadzkie będą znacznie lepiei pracować. Wskazu- NOWE ZADANIA ku zespołów na terenie naszego woje-. 
ją na to ta!rże wybory do gminnych zarządów Samopom!:cy Chłcpskiej. Wybory dobiegły końca. Przy świetle wództwa? świadczą one o tym, że uprze• 

WYBORY W ANTONIEWIE l skim ob. Tomczak. - U nas w Rudzianko-! naftowym w szkoLe, która może już nie- dzenie do norm i ich przekraczania zos-ta,,_ 
W sali ~udynku n?woczesnej szkoły po- wie je~t ~ryjer i, ż~ijka, są także w Ka~: długo otrzyma świat~o elektrycz?e:, p.od- ły przezwyciężone. Świadczą one o tyL'11 

v:szechneJ w Popowie zebrali się delegaci łęczewie ~ w. ~u~mcach. Trzeba t.o zebrac: sumowywał dyskusJę tow. L1pmsk.i z że podobnie jak już w mieście tak i wkr;~t 
poszczególnych gromad gminy Antoniew. do kupy ~ m1ec Jedną dobrą stac]ę czysz-1 Karnkowa. ce na wsi będzie można przejść do wy:,. ... 
B~gato udekorowane ściany transparenta- czącą nasiona. . , . . . , - Do tej pory ZSCh nie spełniał nale- szej fazy _ do współzawodnictwa zesp04 
m1, flagami i portretami dostojników pań A sp~awa budowy sil~sow, I_>Odm~siema I życie nałożonych przez statut obowiąz-
stw~, ws~~zywały na .:V~żność i uroczy- hodowli t_rzody chl~wneJ, ?~ok1 nasienne ... : ków. Nieraz bogaczom legitymacja służyła łowego i indywidualnego. J. S. 
stośc chwili. I rzeczywisc1e, obrady toczy Toczyła się dysk~SJ~, ra~z11i D:ad tym ~o- i poto, by brać konie z Unrry, które nale- 111'1"1 i: ,n„1 · 11111 1. 1n'ł' ! 1,:nH1 .1 , 1 11 111 1 1. ini ·1!1 1 11 1 11m1 11 n 1:: 1 11 1:: 1 11 111 1 !1 1"1n1 111 11 1 u 1: 111m1• 
ły się w uroczystym nastroju. Każdy z 47 spodarze _mało- i sre~liuprolm, robotn~cy: żały się biedniakom. Była mąka - szła 
delegatów zdawał sobie sprawę z tego, 'Że folwar~zm --: dele~aci na ~ybor~ gron:-~ do bogaczy, - był węgiel, nawozy, kre­
od niego, od jego podejścia i dobrego wy- ne. Kazd)'. m_iał c~s do yow1edzema waz- I dyty - szły do bogaczy, zamiast do bied­
boru kandydatów zależy przyszła praca nego dla zyc1~ ws1, komeczneg? do budo~ I niaków. Nowy zarząd musi działać ina­
Zarządu Gminnego ZSCh, - zależy polep- wy lepsz~go J~tr~. Dyskutowali nad ty~u ' czej. Musza na wsiach powstać świetlice 
szenie bytu drobnego i średniego rolnika. sprawami Matiank, Pakuła Stefan, rolmk '1 muszą PO"'S. tac' os' dk. . ' · tk Gl" ·k D , ·k B · ł „ ro i maszynowe i zrze-

maJą . u z . mi • roz a z . ro~is 'i:vo- szenia. Musi przebudować się struktura 
NIE BYŁO DOBRZE 

Sprawozdanie ustępującego zarządu by­
ło krótkie i suche. Sprawujący urząd od 
6 listopada ub. r. Zarząd Gminny ZSCh 
był ~upełnie nieczynny, nie odbył na­
wet jednego zebrania, bo prezes Kłos o to 
zupełnie nie dbał. Komisja rewizyjna tak­
że nie istniała, nie mogła więc złożyć spra 
wozdania ze swej pracy. Zarząd również 
ponosi winę za niezorganizo\fanie pracy 
wśród kobiet, których było w gminie w 
ZSCh zaledwie 27. 

NOWY STYL DYSKUSJI 

'!'a, Ziemn~ak Jan z Chlebo~ic 1 w~elu [ wsi. Zadania te wykonamy, gdy otrzyma 
mnych, ktorym. na sercu. lez~ pra~dzn.v:a I my na czas maszyny i traktory, nawozy, 
praca dla Polski Ludowe]. A i. kobiety nie zboża selekcyjne i kredyty. Muszą one 
po~o~tały w tyle. Tow. Gowienko Anna trafić nie do kieszeni bogacza-kapitalisty 
mowiła: i wyzyskiwacza, jak to -było nieraz do­

- Dziwię się, że tak mało jest tu ko- tychczas, a do mało- i średniorolnego 
biet, że chłopki i robotnice rolne nie bio- chłopa. Na wsi trwa walka z wyzyskiem. 
rą jeszcze żywego udziału w pracy ZSCh. Walkę tę wygramy, bo naszym celem jest 
Pamiętajcie gospodarze, ż= bez kobiety dobrobyt wsi i budowa socializmu. Z na­
nie pójdz:ecie daleko. Musicie więc kobie- mi jest większość wsi. 
cie pomóc wciągnąć ją do pracy, bo my 
też potrafimy wiele zdziałać dla wsi. 

i iilllSlllMDM#ł*śi&• 

PLANUJEMY NA PRZYSZŁOSC 

(Tasz) 
w 

Wybory przeprowadzono. Weszli do Za- Chłopi· SL owcy. 

C.z11telnic11 niszą 

Nierozparcelowany obszarnik 
vVc wsi Rusinów, gm. Rusinów, posia 

da 47 ha P· Narożnik Stefon. No cóż, 

rozparcelować go nie można, bo ocali.o 
ly go 3 ha, ale posiada 'On zato drugą 
gospodarkę w pow1ecie radomszczań-1 

skim, która liczy sobie ponoć 30 ha. 
Powiatowa Rada Narodowa winna 

się tą sprawą zająć i jak najszybdef 
rozparcelować ostatniego z obszarni• 
ków. 

sep PW*IMHf''i N 

Referat ob. Andrzejkowicza mówiący o 
zadaniach ZSCh, o spółdzielczości wiej­
skiej i współzawodnictwie pracy na roli 
wywołał ożywioną dyskusję. Obserwowa­
liśmy już wybory do gromadzkich zarzą­
dów ZSCh. Tu jednak inaczej wyglądała 
dyskusja, inny był jej styl. 

rządu członkowie paritii, weszli małorolni . -
i bezrolni. W zarządz'ie gminnym 3 miej- • • • 

:~~~1~:;~;:;:~~~~r! ~'E ~~~ w 1 ta Ją Ko n gres l Je d ń o,c ze n i o wy 
- Bardzo to jest istotne co mówił re­

ferent - zaczął ob. Paliński - ale trzeba 
także pomyśleć o pasiekach. Trzeba pomy 
śleć o rozbudowie Zrzeszenia Pszczelarzy 
zakładając koła pszczelarzy w gminach. 
Trzeba tym pszczelarzom dostarczyć po­
mocy fachowej. Ja się pierwszy honoro­
wo podejmuję pracy w Zrzeszeniu. 

- Maszyny i ośrodki maszynowe też 
sa bardzo w.ażne ,-- oodejmttie za Paliń-

zu pracę swą zaczął od planu. A więc zor- 12 grudnia odbyła r. i ę w Łowic zu konferencja I pozdrowienia i deklarują. swoją. gotowość wy~ 

ganizow~ć 2~. n<;>wych kó~,, założyć koła działaczy powiatowych i gminnych Stronnictwa trżoncgo i aktywuC'go współdziałania we 
gospod;vn wi~Jskich, .PO~)ą; pracę. !'ad Ludowego. Uczestniczyło w nic.i 87 oRób. wspólnym froncie robotników i chłopów w od• 
zor~am~owamem 6 dz1ecmcow, załozy:, 50 W WJniku dyskusj1 zebrani uchwalili nastQ- budowie Odr odzon ej Pol ki Ludowej''. 
ogródkow warzywnych, przeprowadzic 5 pująrą rezolucję 
kursów fachowych, zorganizować Komi- ' Chłopi 8. L. powiatu łowickiego zgromadze-
tety sklepowe, dostarczyć małorolnym . " . . . 
7300 metrów nawozów, uzyskać 5 milio- n~ V: ~mu 12 grudnia 1948 r. _na Powiatowym 
nów kredytów, objąć 30 gospodarstw po- ~Jczdz1~ aktywu .s. L. w Łowiczu. - ~rzcsyła· 
mocą sąsiedzką, w 6 gromadach przystą- Ją braciom robotn~kom w przedcdmu zJednoczc· 
pić do współzawodnictwa J1raCY. ZałoŻYĆ nia .Partii robotniczvch PPR i PPS. serdeczns 

Konfrrenl'j ę zakończono odśpiewaniem „GdT, 
naróJ do boju" i okrzykami na eześć Z.jedno-< 
rzonej Partii Robotuiczej, jednoczącego się na• 
chu ludowego pogłębienia sojuszu chłopów s 
robotnikami. 

~ Ma.c.iAi Piołwl. • 



l5tr. 18 

TEATR!" 
Państwowy Teatr Wojska Polskiego 

ul. Jaracza 27 
.,KRAKOWIACY I GORALE" 

NA KONGRES ZJEDNOCZENIOWY 
Państwowy Teatr Wojska Polskiego za­

Pros~ny do Warsz.a.wy na .Kongres Zjedno 
~nrowy pr:r.ed wyjazdem wYStawi w Lo­
da w dniach 14 i 15 12. br, aperę narodo­
wą Wojciecha Bogusła.wski~o i Jana Ste­
famego „Cud mniema.ny czyli Krakowiacy 
, Gól'81le". 
Piękne widowisko ·w inscen~cji i reży­

eerii. Leona Schrullera, uk8.7Jlliac wielkie bo­
gactwo polskiej smwki ludowej, T"O osiag>­
nięoiv, największych sukcesów w Polsce 
i za ·g.ramcą przyceyni się do uświetnienia 
momentu Zjed:DJOCrrJenlia Polskiej Klasy Ro­
botnicr.e.i. 

W „Kra.kow-.iakach i · Góralach" weźmie 
udział zespół premierowy: Bonacka. Bo­
rowski, Cygler, Dejmek, Fijewska. Hanin, 
Jiry:niewicka. Lapi.ń&ki, Malisz.ewski. 1'Ile­
dzińska, Ordon, Pietras~kiewiczowa. Puch 
niewska, Szymański. Sródka. Warmiński, 
Woźniak, oraz orkiestra Filharmonii Łódz-­
lrlej, eQ.ór i balet zor"'<i,nizrmany ze słucha 
czv PWST i PWSM. Dekoracje i kostiumy 
Władysława Daszewsk,iego. 

Patistwowy Teatr Powszechny 
11 Listopada 21 / 

Codziennie o g>OOzinie 19.15 doskonała 
satyra I. Erenburga pt. „Lew na placu". 

Passepartout ważne. 
Teatr „MEJ ... ODRAM" 

ul. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 
Dziś o godziinie 19.15 „Gody weselne" -

Widowisko ludowe w układzie i reżyserii 
L"eona Schillera. Pełne uroku vrinow;!"ko 
o'piera się na motywach obrzędowych. teks­
tach mówionych, śpiewach i tańcach zwia· 
za.nych z ludowym obrzędem sobótki. we­
sela i dożynek. Kompozycja muzyczna Wla 
dysława Raczkov.rskieO'o i KP.zimierza Si­
korskiejtO, tańce Barbary Fijewskiej, ko­
stiumy i dekoracje Sh-„i'-"}pwa Cegielskie­
go, 

Teatr Kameralny Domo !ołnierza 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś i codziennie o godzinie 19.15 sztuka 
T. Rattiga.n.8. „Kadet Winslow". Udział bio 
rą: Stanisław Bielińsv; 1 '1' ~1 --,~ 1 · - - .' ' 

Edward D2:iewoński, Irena HOTeeka, Wan­
da Jakubińska, Janusz Ja.roń. Halina Ko­
ssobudzka,Andr.zej Lapicki, Adam llikoła­
jewski i Konstanty Pągowski. ReżyseJ:1ia 
'.E:rwina Akera. Dekoracje i kostłUIIłY Wła­
dysława Daszewskiego. Ka.a czynna od 11 
do 13 i od 15. Tel. 123-02. D - 025,67a. 

NINA 
ADRIA - „Zygmunt Kłosowski" 

godz, 15.30, 18, 20.30, w :ndedz, 13 
film dozwolony dla młodzieży 

BALTY,K - „Baryłeanka" 
if(ldz. ~6~ 18.3.0, 21. w nieck. 13.80 
film DJeCllOrllWOl.'0«1.T c1J& młodziety 
codziennie mrlana programu 

BAJKA - ;,Trzech p, Ludwików" 
g'Odz, 17.30. 20, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzi.ezy 

GDYNIA - „Pr;,gram aktualności kraj, 
i za.gr, Nr 42" · 
film dozwolony dla młodzieży 

HEL (dla młodzieży) - .,Młod7JI. idą" 
godz. 15.30, 18, 20.30, w lllliedz. 13 

POLONIA - „Syrena" 
godz. 16. 18.30, 21. w niedz. 13.30 

MUZA - „Ha«TY Smith odkrywa Ame­
zykę" 
godz. 18, 20 w nłedz. 16 
film dmwolonv dla młoo· · -"·•­

PRZEDWIOSNIE - „Sąd Narodów" 
film dozwolony dla młodzieży. 
godz. 11.30, 20. w med.z. 15 

ROBOTNIK - „Tcłt6rz" 
godz. 16 18.30, 21. w nieds. 13.30 
film doŻwolony dla młodzieżv 

ROMA - „Stalowe serca" 
godz. l'T.SO. 20, w med.z. 11S 
film dozwolony dla młodzieży 
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z dniem 13 XD 1948 r. • 

Oeleeatura R S W . »Prasa« 
przeniesiono została do nowego lokalu 

przy ul. Piotrkowskiej 8811 P· 
OBECNE TELEFONY: 

Nr. 3.f3 

Musimy dotrzymać kro~u w, czołówce 
Kongres Zjednoczeniowy stawia przed nami nowe zadania 

DJi.solej.szy, historyczny d.z>ień Zjednoczenia Spo!l't przestał być u nas klanem zamknlię-\ rokuoom/ elementów obcych klasowo l w.rogo 
PortiM Kl.a,sy Robotniozej znaldzła swój wy- tym J dostępnym tylko dJa ooów, których w nastCDwio11ych, od których niestety n.ie mogliM­
dźwięk w oo.Jym n.:iszym &połecZ!eństwie. Dzii- Polsce sooacy jnej otaczooo opiekq ze wri:glę- I my się je.srzcze do tej pory !Klleżycje odgro­
sii<:11} podajq sobie sprncowanq dłoń robot111ik, dów propagandowych, a stał się obeo!liie ru- <Wić. 
chłop j foteligei:t pracujqcy, aby w_spólnJe jl!-ź chem masowym, to t~ż byro by .k~go?.nym I PamJętamy, że wróg dziaro J aby go wnJe-
1)t./nq, ~zerokq i prostą drogq podqzać szybki m ruedbalstem 1 llbrodmą wobec c:Wia1e1sze1 rzr - szkodli'wić często przyjdziie nam może wyrzec 
marszem do nowego ustroju - ustroju s-0cja- czywti!ltośoi powsta•wć sport samemu sobi t .się nJe jednego „asa" 1 „wytrawnego" dziiala­
J.iistycznego :zapewJJ.iając7go pokój J szc,zęśliwq w If1Yśl a_bsurdalnych haseł, że spo1t powJn.ien cza, ale im szybciej sdę .tch po.'l)będziemy, tym 
przyszłość nam wszyst.kiim. W ma,rszu tym my byc apol!Hy=y. ' s.zyboiej uzdrowimy nie najlepszą jak do tej 
Sportowcy nie możemy kroczyć w tyle. Od SpoJ't dziiS'iejszy, mU8i stać się nie tylko pory atmosferę i tym szybciej osfąg!liiemy ro­
dnia dzisiejszego mu,s.imy wydłużyć swój krok ozynn.ikiem wychowania fizycznego naszej mlo- mie11z-0ny cel - całkowitego Zjednoczenia 1 
d to niekdedy bard:w wydłużyć aby dotrzymać dzfoży, ale zMówno czy11I1JikJem pełnego jej całym społeczeństwem, od którego w.szelkJi/l'IJI 
kroku czołówce w tym marszu. uśWlk!domforoia polUycznego, abyśmy z ufnoś- silami st.ara się nas odgrodzić wróg stojący 

Druga wojna światowa i dklgolet.ntiia okup.a· twardo n.a staJIJOwjsku tak zwanej „apoNtycz-
cja wyniszczyły orgaru.zm naszego nar-0du. Z cią mogM spoglądiać w p.rzyszlość, ja.kq sobje 1110śoi" w sporcie, wychowany w duchu mo-

d l!JaSiZemu pokolen.illl w t.rudZJi.e i krwawym m-0 
chwJlq odzyskani:a niiepodJeglośoi w szyb.k.im ju wykuwamy. · rnlnej zgn.il~.ziny sa.nacynych rządów i poooo·ta-
tempie d2lięki wydajnej pom-0cy rzqdu Polski 1qcy często na służbie anglo-amery.kańsklego 
Ludvwej poprzez wychowanie fizyczne i sport D:li:;iaj, w hiistorycz,nym dniiu Kongresu Zje- iimper.iaJizmu który nJe p!'zebJera w .§rod.kach 
f?Ocrzęldś"!y odzys~iwać swq tęży~ę fizycznq I dnocrzeni-0wego w, my.§1 haseł so!id<IIY,zujqcych w. walce z POSTĘPEM DO JAKIEGO KROCZY 
~ .z .roku :ia !'Ok ni.e tylko poprawwć .swe wy: 

1 

calq ~asę R<;>b_otruczq. spart Ło~z1 :V p10rwszym LUDZKOSC POD PRZEWODNICTEM IJJEI 
ruki w wJelu gałęziach sportu, ale i z1ednywac rzędzie powm1en wziiąsć na siebie obowiązek 
COJ'CDZ szersze masy jego zW-OlennJków. sta.n.Jci na straży jego czystości i obrony pned MARKSA, EN~ELSA i LENINA. 

Sportou;cq· lódzcq 
czczą Kongres Zjednoczenia 

Wzor11.j, w sali Miejskej Rady Narodowej z typu człowieka. w ogóle, a zorganizowania. wy-1 gresowy sportowców woj. łódzkiego na. budu­
okazji Kongresu Zjednoczeniowego Partii Kla· chowania. przez masowo 1 powązechnie upra.- jącą się w Łodzi Halę Sportową, która ~e 
sy Robotniczej odbył się zjazd działaczy spor· wianą kulturę fizyczą w szczególności wyra.- \służyła. Robotniczej Łodzi na. miejsce zebra:d, 
towych i 'zawodników z woj. łódzkiego. Zebrani, żają: uroczystości, manifestacji 1 życia sportowego, 
aby uczcić ten historyczny dzień zadeklarowali 1. swoją głęboką radość z faktu Zjednocz&- 2. przesłać niniejszą rezolucję na ręce Dy-
sumę 5 milionów 320 tysięcy złotych na budo· nia. Robotniczych Partii Politycznych, rektora. GUKF, swej władzy zwierzchniej, s 
wę hali sportowej w Lodzi oraz uchwalili ni· 2. swoje głębokie przekonanie, . że nowe, prośbą o doręczenie jej Kongresowi Zjednocze-
niejszlJo rezolucję przez władze pa:dstwowe wytyczone, a oparte o nia.' •. 

1) Zawodnicy, działacze, pr&eO'Wnicy oraz bogate doświadczenia. Związku Radzieckiego, •••••• ••-•-••••-•---•••• 
cb::lenntka:rze - związani z wychowa.niem ti- kierunki i drogi rozwojowe kultury fizycznej 
.eycznym 1 sportem, za.miłowaniami 1 praą - w Polsce Demokratycznej przeobrulł ducho'WO 
na Zjefdzie Sportowym, w dniu 14 grudnia. r. 1 fizycznie cały Na.ród Polski, a na odcinku 
1948 w Łodzi, jako przedstawicielstwo społecz- sportu umożliwią za.jęcie przeze:d za.szczytnego 
ne kultury fizycznej na terenie woj, łódzkie- miejsca. na. a.renie mifdeynarodowej, 
go, w obliczu wydarzenia. o niezmiernej do Zjazd Sportowy dekla.ruje: 
niosłodct,ipolitycznej - Kongresu Zjednoczenia. dołotenie wysiłku t stard na. odcinku tw0jei 
Robotniczych Pa.rtii Polityanych Polski - priwy w okresie kultury TUycmeJ do wydo-

pnieąłajlł na.JserdeczniejBEe pozdrowienia bycia. Jeucze wtękuych, nim to miało miejsce 
E:ongresowt Zjednoczenia.. W tmłt aportu woj. dot~, wyników pracy w dpnokt do re&lisacji 
łMzldego, którego delegaet zebra.ni na dz!sfej- idea.łów kultury !Uycmej jakna.jlddlej .nńfga.­
szym Zje.Mzie ja.11no doc~a.Jlł fa.kt, że dzięki nych 1 wynikających z teorii Marksa. - Lenina.. 
ustrojowi Polski Ludowej 1 dzięki Zjednoczeniu Zebrani uchwala.jii, ponad.to: 
Robotniczych Partii Politycznych uwidoczni się 1. zebrać poprze.z Zwilł.Elct .1 ~by 'Sportowe 
polepszenie warunków dla. wychowania. nowego kwotę pifeiU milionów złotych ja.ko czyn kon-

Lekkoatleci rCtdziecc.v 
o swyrń pobycie w Polsce 

LENINGRAD' (obsł. wł,) - Młodzi 11porto- Mówiąc o zniszczendu Warszawy, przyponl.'.nie· 
wcy rodzieccy Ludomiła Anokina i Juri Ilia- li, te ekipa radziecka swym udziałem w od­
sow w rozmowie s korespondentem TASS po- g.rurroiwa!IlliJu WairsIJa,wy wiłożyoła syunbodfuczmy 
dzielili się swymi wrażeniami z pobytu w Pol· wkład w odbudowę, zniszczonego przez hitle-
1ce. rowców miasta. . 

„Podrót po miastach polskich - oświadczyli „Nasz pobyt w Polsce zacieśnił więzy przy- I 
sportowcy radzieccy - 111a długo pozostanie _ • . . 
w naszej pamięci. Sportowcy polscy i publicz- 1aźini między sportowcami Polski i Związku , 
111ość prrzyjm.o'W<llli illla.s llllad wyiraa: 6'ell'ldE!O'llllliJe" ·I Radzieckiego" - powiedzieli na zakończenie. I 

Co usl1_1sz1_1n11_1 przez radio 
OZIE~ KONGRESU ZJIBDNOCZENIA 

P ARTill ROBOTNICZYCH 
5.1 O Syig!llalł i poibudlkia.. 5 .15 S!irestzicrzieme wia­

dloaności IPOO"Mllllyidh. 5.20 K.otnioemt pom8J!llllly dl.a. 
ŚWiilaiba 'JllMICY, 6.00 ~' 6.10 DZIHN· 
NIK, 8.30 Miu~a ~ 6,.50 P.rogiram dindia., 
7.00 Wiiadoan. clmien. \l)'Oł!'<lln. i pirmegl. presy elliot, 
7.25 MurxyOOa.. 8.55 Srzlloob gruz;e!Jka rerlJiOIWla 
dll.a lkfl.<1.1s ~. 9.15 Mtwy1kia,. 9.25 S}"glllJalł 
dio Sbal!1bu.„., 9.3Q Mu:ziy&a po!JSO<,Cl!t 9.58 Syigml!!!ł 
TaJdli1Qiwy, 10.00 OdicrytllamliJe alkltu Zjedln.oczenńa 
Pamtiti Rio'bo.tiruiJrn:yiab., dio 11.40 piieOO!i rewodrux:y.j­
:ne 1 .robotnliaDe. 11.40 Audyicja szlko11.na diba kd<'IJS 
mibo.dJsrry>Oh --., ,,D<!Jlecy li Miscy - ll.'lalZlelll1 'WISl'L)'8· 
cy" isłuichoiw. 11.57 Sygm<!K CZ1aJW i łJe.jITTJalł:, 12.04 
DZIENNIK, 13. Kol!IJOeI1t PO\Pllldoamrty IIlltllZ]'ikd sło­
,wiańsldej, 14.00 Aud)'ICjoa rpoetydkia pt. „Ruszy-

my 111 iposad bryl.ę iwtllaroa", 14.15 KllllllClelI1t Or- I 
!k!ile5!Jr.i P. R. 15.00 Recytac}e b:>mocUJISO!Wllt, 15.20 
Piie.9ąi ma.eoiwe. 15.30 "Opoiw.ieść o p!l1a.(ly" -
a.wd'}'lqjia s'rofwmJo - IIn'U.'lJY1CElllll dlla dlllieoi. 15.50 
~ m~ 16.00 DZIENNIK, 17.00 ~t 
MaJłe j Onk.iesrtq p. R., 17 .30 Momaa: liltielMdci 
[pl „PoBOO.j t apmarwriledililM:>\Ść", 18.00 Wiilaidomo$o1 
z K.olnigireisnl. 18.30 R.ecilball §p.iew.aozy E. Bal!l­
~j - TIUJl1SlkJiej, 18.50 „Dmie.je- jEOOiego 
smr~jlklu" - W9pOOlID.denó.a W. Wa1srldewsldiej (odc. 
4) 19.10 Audyicj.a woj1Sik.01Wa pt. ,,Jeden prąd", 
19.30 AUJd)'ICja Cho~ w wylk. J. ElciJeire, 
20.00 DZIENNIK, 22.00 Kioaroelr[ syunfulllli.aDrueij 
mrurzylk!i ipo1l~ktiiej. 23. OO O:>tartmrJe Wlik:llOłIIIKJŚICÓ., 
23. 20 Pdeśn~ troiboitmik:zie, p.a111tyrziamidk!ie i maisowe, 
23.50 Piroogirem 111oa j'l.lllro, 24.00 Zaikońaziemriie aiu-
<l')'lC}i i Hymn. • · 

CENNIK OGLOSZEIQ' w dziemdku "GŁOS ROBOTNICZY" 
Za jedll.ostkę obliczencrową .iła ogłoszeń wymiarowych przyjęto 1 mm 

mzerz szerokość 1 łamu (s?Jpalty). W tekście - 4 łamy 'PO 68 mm. & za 
tekstem - 8 łamów po 34 mm. OgłOS'JJema drobne licrzy się za słowo. 
Wielkość ogłOErLeń Za tekstem W tekście Nekrologii Drobne 

Sztafeta wrocławska w Łodzi 

Centrala 136-91 od 1 oo 100 mm 
od 101 do 200 mm 

Za tekst.el>" 
150 450 120 
180 540 150 Dyrektor Delegałllfl 130-46 od 201 d<> 300 mm 

Wydział Administracyjny 257-93 powóił~!~0 t~C'lJile, 
Wydział Finansowy-Księgowość 144-18 Ogłoszenia w numerach 

Ogłosreniia w numerach 
DYREKCJA d!'OOe]. 

230 69[ 200 
300 900 270 

bilanse i kombinowane o 100 proc. drożej, 
niedzielnych i śwUą.tecmych o 50 proc, droł.ej. 
specjalnyclt i okolicznościowych o 100.- proc. 

Od oon powyższych fadnych rabatów nie udziela slę, Ogł<>szenie. drukuje 
UlllllHTI~lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll ~U:wi::ln~ś!rgo miejsca i za terminowy druk ogłoszeń nie ponosi się 

D---019212 .:..------------------------------------------------------------..;; 

Od góry: -0statnia zmiana przed Placem Wol­
noścl, Pergamin z pozdrowienia.mi ZMP I oo.Jej 
postępowej młodzieży Polski dla Kongre8u Zje 
d.nocze!liiowego. Cd• wręczyli perga.mJ.n Preizy­
dentowi Miasta, oi:J. . Jewej: przodownlctI pracy 
z PZPB Nr. 1 Gałczyńska, ZMP-owJec Ko.złcw. 
ski J ZMP-ówka ,,Pchełka". 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Komitet RP.dakcyjny. Red. ł Adm. Lódź, Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216· 14. Sekretariat 254·21. Red.. n0cna 172-31. 
Uzfał M'łn!'17Pń' Pinh•lrnwfl'k;:i 55. tl!L 121-50. Konto PKO Vll-1505. Zakł. Graf. RSW „Prasa". Administracja nie przyjmuje odpowiedzialności za terminowy druk ogłoszeń. 
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